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Edward Gierek zakończył wizytę w NRD

Owocny rozwój 
wszechstronnej współpracy
N A  ZAPRO SZENIE sekretarza generalnego K o m ite tu  Cen- rodowej potwierdza oceną dokona- 

tra lnego  N iem ieck ie j Socja lis tyczne j P a rtii Jedności, przewód- _ pS®tedzeni€
nicząceso Rady Państw a N iem  eck ie j R e p u b lik i D em okratyc/.- Ł t w - s t r o n  lik ladu w S ś z a w iS -
n e j E richa Honeckera przebyw a ł w  NRD w  dn iach 17 i 18 
m aja  1979 r. I  sekretarz K o m ite tu  C entralnego P o lsk ie j Z je ­
dnoczonej P a rt ii R obotniczej Edw ard  G ierek.

W  przy jac ie lsk im  spotkaniu udział w z ię li: ze s trony  po l­
sk ie j — Edw ard Babiuch —  członek B iu ra  Politycznego, sekre­
ta rz  K C  PZPR oraz Jan S zyd lak — członek B iu ra  P o lityczne­
go K C  PZPR, wiceprezes R ady M in is tró w  PRL.

Ze strony N R D —  W il l i S toph — członek B iu ra  P o lityczne­
go K C  NSPJ, przewodniczący Rady M in is tró w  NRD, G uenter 
M itta g  — członek B iu ra  Politycznego, sekretarz K C  NSPJ o- 
raz W erner Ja row insky  — zastępca członka B iu ra  Po lityczne 
go, sekretarz K C  NSPJ.

P R ZE D S TA W IC IE LE  P R L 
NR D p o in fo rm o w a li się na­
w zajem  o postępach w  rea liza­
c ji uchw ał V I I  Z jazdu PZPR i 
IX  Z jazdu NSPJ. E. G ie rek  i E, 
Honecker wysoko ocen ili roz­
w ó j współpracy obu p a r t ii i 
państw , ja k  rów nież p rzy ja c ie l­
skich stosunków obu narodów 
w  oparc iu  o U k ład  o P rzyjaźn i, 
W spółpracy i Pomocy W zajem ­
ne j z 28 m aja  1977 r.

Przedyskutow ano stan re a li­
zacji porozum ień w  dziedzin ie 
współpracy ekonom icznej i  na­
ukow o-technicznej, zaw artych 
w  la tach 1977 i 1978. S tw ie r­
dzono, że stosunki gospodarcze 
rozszerzyły się, co w yraża się 
w dynam icznym  rozw o ju  w y ­
m iany tow arow e j, k tó ra  osiąg­
nęła w 1978 r. wartość ok. 1,7 
m ld  ru b li.  W zrost po tencja łu  
gospodarczego obu k ra jó w  tw o ­
rzy korzystne w a ru n k i dalsze­
go rozw o ju  współpracy gospo­
darczej i naukow o-technicznej. 
D latego też s trony  p rzyw iązu ­
ją  w ie lk ie  znaczenie do koordy­
nac ji m iędzy P R L i NRD p la ­
nów na okres 1981— 1985. Uzgod 
hiono że przygotowane zosta­
ną dalsze przeds;ęwz:ęcia m a ją ­
ce na celu lepsze pokryc ie  zapo 
trzebow an ia  obu k ra jó w  m. in. 
na surowce, m aszyny i urzą­
dzenia.

-go, PRL. i  N R D  są zdecydow ane  
n a d a j k o n s e k w e n tn ie  dążyć do re - 

(Dokończenie na str. 3)

Rok 1978 
na Pomorzu Zachodnim

O CENA w ykonan ia  p lanu społeczno-gospodarczego budżetu 
Pomorza Zachodniego za 1978 ro k  s tanow iła  g łów ny punkt 
wczora jszej Sesji W o je w ódzk ie j Rady N a rodow e j w Szczeci­
nie.

S T A N O W IS K O  k o m is j i  W R N  oraz  
g ło sy  w  d y s k u s ji na w c z o ra jsze j 
se s ji z n a la z ły  w y ra z  w  u ch w a le  
W R N .

W D O K U M E N C IE  ty m  c z y ta m y , 
że ro k  1978 oznacza ł d la  w o je w ó d z ­
tw a  szczec ińsk iego  da lszy  e ta p  na 
d rodze  k o n s e k w e n tn e j re a liz a c ji u - 
c h w a ły  V I I  Z ja z d u  o ra z  k o le jn y c h  
posiedzeń p le n a rn y c h  K C  P Z P R  i 
w o je w ó d z k ie j in s ta n c j i  p a r ty jn e j.  
W o je w ó d z tw o  szczec ińsk ie  u m o c n i­
ło  sw ą ro lą  w  gospodarce  k r a ju ,  
o s iągnę ło  znaczne tem po  ro z w o ­
jo w e  i  da lszy  postąp w  w a ru n k a c h  
życ ia  lu d n o ś c i.

W  s fe rze  za s p o k a ja n ia  p o trze b  
spo łecznych  — s tw ie rd z a  d a le j u -  
c h w a ła  W R N  — g łó w n y m i os iąg­
n ię c ia m i w  ro k u  u b ie g ły m  b y ły :  
o k o ło  8 -p ro c e n to w y  p rz y ro s t do ch o ­
d ów  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i, a w  ty m  
da lszy  p o w a żn y  w z ro s t św iadczeń  
sp o łecznych . P rze ka za n o  do  u ż y tk u  
6 948 n o w y c h  m ie szka ń  (n ie  os iąga­
ją c  je d n a k  p e łn y c h  p la n o w a n y c h  
zadań).

W  d z ie d z in ie  s o c ja ln o -b y to w e j na 
p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  m . in . p rze ­
ka za n ie  305 d o d a tk o w y c h  m ie js c  w  
ż ło b ka ch  i  1 300 m ie js c  w  p rzedszko­
la c h . P o p ra w io n o  bazą lo k a lo w ą  
s łu ż b y  z d ro w ia , w  ty m  s z p ita ln i­
c tw a .

O d n o to w a n o  d a lszy  ro z w ó j w io ­
dą ce j w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  
b ra n ż y , ja k ą  je s t gospoda rka  m o r­
ska. U s łu g i Z espo łu  P o rto w e g o  
Szczecin — Ś w in o u jś c ie  w z ro s ły  o 
2 p ro c . i  w y n o s iły  b lis k o  40 p ro c . 
p rz e ła d u n k ó w  p o ls k ic h  p o r tó w  m o r­
s k ic h . P Ż M  z w ię k s z y ła  p rze w o zy  to ­
w a ró w  o  11 p ro c ., podw yższa jąc  
sw ó j u d z ia ł w  k ra jo w y c h  p rze w o ­
zach m o rs k ic h  do  86 p roc.

(Dokończenie na str. 2)

Krzysztof Sujka
triumfuje 

w Warszawie
Z W Y C IĘ S T W E M  K rz y s z to fa  S u jk i 

z a k o ń c z y ł się d z ie w ią ty  e ta p  X X X I I  
W yśc ig u  P o k o ju  p ro w a d zą cy  z 
O p a to w a  do w a rs z a w y  (206 km ). 
D o m e ty  w  W arszaw ie  do jecha ła  
k ilk u d z ie s ię c io o s o b o w a  g ru p a  za­
w o d n ik ó w . N a jszyb szy  b y ł K . 
S u jk a , k tó r z y  w y p rz e d z ił A w ie r i-  
n a  (ZSRR) i  P e te rm a n n a  (N R D ).

N A  T R Y B U N IE  h o n o ro w e j na 
m e c ie  e ta p u  w  W arszaw ie  o b ecn i 
b y l i :  cz łonek  B iu ra  P o lity c z n e g o  
K C  PZPR, p rze w o d n iczą cy  R ady 
P a ń s tw a  H e n ry k  J a b ło ń s k i, zastęp­
ca cz ło n ka  B iu ra  P o lity c z n e g o , se­
k re ta rz  K C  P ZP R  J e rzy  Ł u ka sze ­
w ic z , se k re ta rz  K C , I  se k re ta rz  
K W  PZPR  A ło jz ’y  K a rk o s z k a  o ra z  
p rze w o d n iczą cy  G K K F iS  M a ria n  
E e n ke .

(Dokończenie na str. 8)

N o w e  słowa
M O S K W A  PAP. Ponad 3 ty ­

siące słów  weszło do języka ro ­
syjskiego za P io tra  W ielkiego. 
Są wśród n ich ta k ie  w yrazy 
ja k  szturm , bata lion , bastion i 
garnizon.

E, G IE R E K  i E . H o n e c k e r o c e n i­
l i  ro z w ó j d o k o n a n y  w  c ią g u  35 la t  
is tn ie n ia  P o ls k i L u d o w e j i 30 la t  
is tn ie n ia  N R D  ja k o  w a ż n y  c z y n n ik  
u m a c n ia n ia  s iły  i  zespo len ia  
w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h . 
Z g o d n ie  s tw ie rd z i l i ,  że uczczen ie  
ju b ile u s z ó w  P R L  i N R D  w  1979 r. 
będz ie  m ie ć  don ios łe  znaczen ie  d la  
da lszego ro z w o ju  p rz y ja c ie ls k ic h  
s to s u n k ó w . D e cyd u ją ce  znaczenie 
d la  z w yc ię s tw a  n a ro d ó w  nad fa ­
szyzm em  a ty m  sa m ym  s tw o rz e n ia  
w a ru n k ó w  d la  po w s ta n ia  PRL 
p.rzed 35 la iy  i N R D  p rzed  30 la ty  
m ia ła  w yzw o le ń cza  m is ja  ZSRR i 
A r m i i  R a d z ie ck ie j.

I s e k re ta rz  K C  P ZP R  1 se k re ta rz  
g e n e ra ln y  K C  N SPJ, p rz e w o d n i­
czący R ady  P a ń s tw a  N R D  p o d k re ­
ś l i l i ,  że ro z w ó j s y tu a c j i  m ię d z y n a -

Dom z luster w centrum Madrytu

Hiszpanie myślą
0 wykorzystaniu energii słonecznej
M A D R Y T  PAP. W w a ru n - jem ności 500 m etrów  sześcien- 

kach pogłębiającego się k ry z y -  nych. „Zm agazynow ane”  tam  
su energetycznego wzrasta w  ciepło wystarcza na 15 dn i bez- 
H iszpan ii w yko rzystan ie  ene rg ii słonecznych, co jednak w Ma- 
słonecanej. W  samym M adryc ie  d ryc ie  praw ie  się nie zdarza, 
działa ponad 300 urządzeń za- H iszpania jest pod tym  wzglę- 
m ien ia jących prom ienie słońca dem k ra jem  w y ją tkow o  uprzy- 
w  energię, k tó ra  ogrzewa wodę w ile jo w a n ym  przez naturę:
1 m ieszkania. słońce świeci tam  średnio 3 tys.

Zastosowanie ene rg ii słonecz- godzin rocznie.
nej w H iszpan ii będzie nadal W  jednym  z na jbardz ie j na- 
wzrastaó w  szybkim  tem pie, słonecznionych p un któw  na 
gdyż roczne w yd a tk i na im - świecie, ja k im  jest A lm e ria  
po rt ropy wynoszą 5 m ilia rd ó w  nad M orzem  Śródziem nym, po- 
do larów . w sta je  duża e lek trow n ia  sło-

P rzyk ladem  w yko rzys tyw an ia  neczna. 
ene rg ii słonecznej jest usytuo­
w any w  cen trum  M a d ry tu  w ie ­
żowiec „C ris ta le r ia  Espanola”  
o kuba turze 3 tys. m etrów  i 
pow ierzchn i uży tkow e j 21050 
m etrów . O budow any jes t on z 
zew nątrz  lu s tra m i abso rpcy jny­
m i o łącznej pow ierzchn i 2 tys. 
m e trów  kw adra tow ych. Zgro­
madzone ciepło rozprowadzane 
jest za pomocą ciągów po­
w ie trznych  i w odnych na cały 
budynek oraz kum ulow ane w 
w ie lk im  umieszczonym w  pod­
ziem iach zb io rn iku  wody o po-

Bambusową tratwą
przez Pacyfik
T O K IO  P A P  2 9 -le tn i fo to g ra f ik  

z T o k io . Y o s h iy u k i Y a m a m o to . za­
m ie rz a  rozpocząć w  cz e rw c u  p rze ­
p ra w ę  przez Ocean S p o k o jn y , po­
k o n u ją c  13 ty s ię c y  k ilo m e tró w  z 
J a p o n ii do M e k s y k u  na 4,5 -m etro - 
we.i. b a m b u so w e j t r a tw ie  z ża­
g lem . P rz e d s ię w z ię c ie m  ty m  chce 
w yka za ć , że je g o  p rz o d k o w ie  m o­
g li ju ż  w  s ta ro ż y tn o ś c i p rz e p ły w a ć  
tę trasę . In fo rm u ją c  o sw ym  p ro ­
je k c ie  Y a m a m o to  s tw ie rd z ił,  że 
je s t w  70 p ro c e n ta c h  p e w n y  s u k ­
cesu i że p rz e w id u je  d o ta rc ie  do 
w y b rz e ż y  m e k s y k a ń s k ic h  po o k o ło  
p ię c iu  m ies iącach  po d ró ży .

Sztandar
dla „Hydromy“
W  FA BR Y C E Maszyn Budo­

w lanych „B u m a r-H yd ro m a ”  od­
by ła  się w czora j uroczystość 
wręczenia załodze tego przed­
siębiorstw a sztandaru przechod­
niego m in is tra  przem ysłu ma­
szynowego oraz Zarządu G łów ­
nego Z w iązku  Zawodowego 
M eta low ców  za zajęcie p ie rw ­
szego m iejsca we współzawod­
n ic tw ie  pracy pom iędzy zakła­
dam i Z jednoczenia M aszyn B u­
dow lanych „B u m a r”  w  roku  u- 
biegłym .

(Dokończenie na str. 2)

Z udziałem papieża

Obchody 
35 rocznicy bitwy 

pod Monte Cassino
R Z Y M  PAP. W czoraj na po l­

sk im  cm entarzu w o jskow ym  
pod M onte Cassino odbyły  się 
uroczystości w zw iązku z p rzy­
padającą w  tym  dn iu  35 rocz­
nicą zwycięstwa w  b itw ie , k tó ra  
rozsław iła  w św iecie im ię  p o l­
skiego oręża.

Na uroczystości p rzyb y ł pa­
pież Jan Paweł I I ,  k tó ry  w 
dn iu  59 rocznicy swych uro­
dzin od p ra w ił u stóp cmenta­
rza uroczyste nabożeństwo.

Obecne b y ły  liczne rzesze o- 
ko łicznych mieszkańców. P rzy­
by ł p rem ie r W łoch G iu lio  Aw- 
d reo tti, a także przedstaw iciele 
w ładz lokalnych.

Obecna by ła  delegacja po l­
ska z w icem in is trem  obrony 
narodowej gen. bro-ni Józefem 
Urbanowiczem , członkiem  Ra­
dy Naczelnej ZBoW iD , gen.

(Dokończenie na s tr. 3)

Jeszcze jedna m ajow a dziewczyna. (C A F )
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Najlepsi w Zjednoczeniu „Bumar”

Sztandar i odznaczenia 
dla załogi „Hydromy"

cina Czesław A szkie łow icz oraz 
delegacje i poczty sztandarowe 
zaprzyjaźnionych zak ładów  p ra ­
cy.

S Z C Z E C IŃ S K A  „H y d iro m a ”  s ta je  
s ta je  się co raz  zn a c z n ie js z y m  ogni-

Zaskórski, w iceprezydent Szcze-

(Dokończenie ze str. 1)

W  uroczystości te j uczestni­
czy li m. in. w icem in is te r prze­
m ysłu  maszynowego, Jerzy 
M odrzewski, w i ceprze w odn i-
czący Zarządu G łównego Zw iąż weTn w  g a łę z i p rz e m y s łu  m aszyn  
k u  Zawodowego M eta low ców  b u d o w la n y c h . R ozbudow a  i m o d e r-

i a, ' r D ™ « u tk o r k i ’ - s e k Te t,a rK W  PZPR W Szczecinie Tade- d u k c j i  e le m e n tó w  h y d r a u l ik i  s iło -  
USZ W aluszkiew icz, d y re k to r w e j do ko>parek, spychaczy , ła d o - 
Zjednoczenia „B u m a r”  Jerzy

ra z  b a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln y c h  za­
dań . P rz y k ła d e m  tego m oże b y ć  za­
po czą tko w a n a  w  ty m  ro k u  p ro d u k  
c ja  c y lin d ró w  h y d ra u lic z n y c h  o 
d użych  ś re d n ica ch  do ż u ra w i b u ­
d o w la n y c h  o d u żym  u d ź w ig u  a ta k ­
że — u ru c h o m ie n ie  e h ro m o w n i 
zw ią za n e j z ty m  zadan iem .

Z a łoga  „ H y d ro m y ”  w  p e łn i re ­
a liz u je  s ta w ia n e  p rzed  n ią  zadan ia . 
M im o  w y s o k ie j d y n a m ik i p la n u  r y t  
m iczn ie  i  te rm in o w o  w y k o n u je  za­
d a n ia  p ro d u k c y jn e , p o d e jm u je  czy­
n y  na rzecz m ia s ta  i  swego za k ła ­
d u , u czes tn iczy  w e w sp ó łz a w o d n i­
c tw ie  p ra c y . W ła śn ie  w s p ó łza w o d ­
n ic tw o , leżące u p o d s ta w  sukce ­
só w  tego p rze d s ię b io rs tw a , m a w  
„H y d ro m ie ”  d łu g o le tn ie  i  bogate 
tra d y c je .  B ie rz e  w  n im  u d z ia ł ca­
ła  za łoga, a e fe k ty  t e j  zespo łow e j 
i  in d y w id u a ln e j r y w a liz a c j i  — 
o b o k  w p ły w u  na w y n ik i  p ro d u k ­
cy jne  — m a ją  duże  znaczen ie  w y ­
chowawcze, k s z ta łtu ją  p o s ta w y  t  

zaangażow an ie  społeczne p ra c o w ­
n ik ó w .

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u ­
je  rz e c z n ik  p ra so w y  rz ą d u  — 18 
bm . P re z y d iu m  R ządu ro z p a trz y ło  
s p ra w y  zw ią za n e  z re a liz a c ją  
u c h w a ły  X IV  P le n u m  K C  PZPR
0 d a lszym  z w ię k s z a n iu  u d z ia łu  
uspo łeczn ionego  p rz e m y s łu  d ro b n e ­
go  w  ro z w o ju  spo łeczno -gospod a r­
czym  k r a ju .

Z o b o w ią za n o  m in is tró w  1 w o je ­
w o d ó w  do d o ko n a n ia  p rze g lą d u  
•w o lnych  lu b  n ie  zagospodarow a­
n y c h  lo k a l i  i  p o w ie rz c h n i p ro d u k ­
c y jn y c h  o ra z  m aszyn  i  u rządzeń, 
ja k  ró w n ie ż  do oceny  w y k o rz y s ta ­
n ia  lo k a ln y c h  zasobów  s u ro w c ó w
1 m a te r ia łó w , a ta k ż e  su ro w có w  
w tó rn y c h  — z m yś lą  o u ż y c iu  ty c h  
re z e rw  do  u ru c h o m ie n ia  w  p rz e m y ­
ś le  d ro b n y m  d o d a tk o w e j p ro d u k c ji 
na ry n e k  i  u s łu g  d la  lu d n o ś c i.

Z a tw ie rd z o n o  o d p o w ie d n ie  p rze 
p is y  m a ją ce  na  c e lu  s tw o rze n ie  
d o g o d n ych  w a ru n k ó w  e m e ry to m  i  
re n c is to m  do p o d ję c ia  w  m ie js c u  
za m ie szka n ia  ró ż n e j d z ia ła ln o ś c i 
u s łu g o w e j. P rz y ję to  zasadę, 
d z ia ła ln o ść  ta k a  n ie  będz ie  p o w o ­
do w a ć zaw ieszan ia  p ra w a  do em e­
r y tu r y  bądź re n ty ,  je ż e li n ie  d o j­
dzie do p rz e k ro c z e n ia  o b o w ią z u ją ­
cego w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  g ó rn e ­
go p u ła p u  d o d a tk o w y c h  dochodów . 
Z o b o w ią za n o  m in is t ra  h a n d lu  w e ­
w n ę trz n e g o  i us łu g  do  o k re ś le n ia  
ro d z a jó w  us ług , k tó re  m ogą  b yć  
w y k o n y w a n e  p rz e z , e m e ry tó w  
re n c is tó w .

Obradowała
sesja WRN
(Dokończenie ze str. 1)

N A S T Ę P N IE  . sesja W R N  w y s łu ­
cha ła  in fo rm a c ji  p rz e d s ta w io n e j 
p rzez  prezesa Sądu W o je w ó d zk ie g o , 
p ro k u ra to ra  w o je w ó d z k ie g o  i  k o ­
m e n d a n ta  K W  M O  o s ta n ie  p rze ­
stępczośc i i  is to tn y c h  na ru sze n ia ch  
p ra w a  w  w o je w ó d z tw ie  szczec iń ­
s k im . In fo rm a c ję  tę  z ło ż y ł p ro k u ­
ra to r  w o je w ó d z k i, S ta n is ła w  K o ­
la rz . W  sp ra w o z d a n iu  p o d k re ś lo n o  
spadek  p rzestępczośc i w  naszym  re ­
g io n ie . N ie o d zo w n e  są je d n a k  d a l­
sze d z ia ła n ia  na rzecz p o p ra w y  
bezp ieczeństw a i  p o rz ą d k u . Is to tn e  
znaczenie m a  tu ta j  z w a lcza n ie  a lk o ­
h o liz m u .

P o d y s k u s ji sesja  W R N  p o d ję ła  
u c h w a łę  w  s p ra w ie  w a lk i z p i ja ń ­
s tw e m  i  a lk o h o liz m e m  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szczec ińsk im .

Informacja
dla zmotoryzowanych
M IN IS T E R S T W O  F IN A N S Ó W  zo­

b o w ią za ło  B iu ro  T u r y s ty k i  Z a g ra ­
n ic z n e j P o lsk ie g o  Z w ią z k u  M o to ro ­
wego o ra z  w s z y s tk ie  je d n o s tk i 
sp rzeda jące  l is ty  k re d y to w e  M ię ­
d z y n a ro d o w e j P om ocy  Sam ochodo­
w e j (tzw . ks ią że czk i „M P S ” ) do 
d o k o n y w a n ia  w  ks iążeczkach  w a ­
lu to w y c h  a d n o ta c ji fa k tu  sp rzeda ­
ży  ks iążeczek M PS o ra z  w  fa z ie  
w y k o rz y s ta n ia  l is tó w  k re d y to w y c h  
na o p ła ce n ie  n a p ra w y  sam ocho­
dów . o b c ią że n ia  o k re s o w e j n o rm y  
sprzedaży d e w iz  p rz y s łu g u ją c e j tu ­
ry s to m  na p ry w a tn e  cele.

W szys tk ie  p la c ó w k i sprzeda jące  
k s ią że czk i „M P S ”  będą d o k o n y w a ­
ły  a d n o ta c ji w  ks iążeczkach  w a lu ­
to w y c h  k lie n tó w . A d n o ta c je  te  n ie  
będą p o w o d o w a ły  o b c ią że n ia  d w u ­
le tn ie j  n o rm y  z a k u p u  d e w iz  do 
k r a jó w  s tre fy  r u b lo w e j ł  t r z y le t ­
n ie j n o rm y  do k r a jó w  s t re fy  d o la ­
ro w e !.

P rz e k a z u ją c  sz ta n d a r za łodze  w i­
c e m in is te r J e rz y  M o d rz e w s k i p od ­
k re ś l i ł ,  iż  w y ró ż n ie n ie  to  je s t 
św ia d e c tw e m  p rz o d o w n ic tw a  p ra c y ; 
ż y c z y ł też zd o b yw co m  p ie rw szego  
m ie jsca  we w s p ó łz a w o d n ic tw ie , b y  
s z ta n d a r te n  ja k  n a jd łu ż e j u trz y ­
m a li  w  sw o im  za k ła d z ie .

Podczas u ro czys to śc i w y ró ż n ia ją ­
cy  s ię  p ra c o w n ic y  „H y d ro m y ”  o - 
t r z y m a li l is ty  p o ch w a ln e  o d  d y ­
r e k c j i  Z je d n o c z e n ia  „B u m a r ” . O d­
z n a k a m i „Z a s łu ż o n y  d la  ro z w o ju  
p rz e m y s łu  m aszynow ego”  u d e k o ro ­
w a n o  S ta n is ła w a  S za fra ń sk ie g o  
M iro s ła w a  K u e iło w s k ie g o , a odzna ­
k i  „Z a s łu ż o n y  d z ia ła cz  Z w ią z k u  
Zaw odow ego  M e ta lo w c ó w ”  w ręczo ­
no  W ła d y s ła w o w i G ó re c k ie m u , 
A lf r e d o w i M a ć k o w ia k o w i i  Z d z i­
s ła w o w i R o g iń sk ie m u .

(m w )

N A  pon iedziałek 21 bm. 
T V P  zapowiada w  Teatrze 
T e le w iz ji „ N ie ig ra  się z 
m iłością”  A lfre d a  d,e M us- 
set. W ro lach głónm yeh m. 
in . Jadw iga Jankow ska- 
-C ieślak, Irena K w ia tk o w ­
ska i  K rzysz to f K o w a lew ­
ski.

N A  ZD JĘ C IU : Irena
K w ia tkow ska .

(Fot. C A F-R ozm y słow ie z)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „ Ż y w ie c ”  z A n tw e rp i i ,  
m /s  „ K u d o w a -Z d ró j”  z A n t ­

w e rp ii,
m /s „ K o p a ln ia  M a rc e l”  z 

D a n ii,
m /s  „ B u d o w la n y ”  t  D a n ii,  
m /s  „T a rn ó w ”  z D a n ii,  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  z A n g lii,  
m /s „ S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „ W o l in ”  do M ancheste ­
ru ,

m /s „ Iw o n ie z -Z d ró j”  do N o r­
w e g ii.

m /s „ C h o c h lik ”  do D a n ii, 
m /s  „G e n e ra ł Ś w ie rc z e w s k i”  

do R FN,
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  do 

H o la n d ii,
m /s  „C ie c h a n ó w ”  do H o la n ­

d ii,
s/s „S o łd e k ”  do D a n ii.  

N IE D Z IE L A

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp i i .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „ L iw ie c ”  do Oslo, 
m /s  „ K o p a ln ia  J e z io rk o ”  do 

G re c ji,
m /s  „G ó rn y  Ś lą sk ”  do K ie -

lu ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l”  do 

D a n ii.
m /s  „ T a rn ó w ”  do  D a n ii,  
m /s „S u w a łk i”  do D a n ii,

Plenarne posiedzenie KZ PZPR przy PŻM

Jakość kadr dla floty
O D  k i lk u  la t  P o lska  Ż e g lu g a  ks z ta łc e n ie m  w yższym , a przec ież 

M o rska  sys te m a ty c z n ie  ro zb u d o w u - — ze w z g lę d u  na s p e c y fik ę  p rze d - 
je  sw o ją  f lo tę ,  w zbo g a ca ją c  się o s ię b io rs tw a  — Jego za łoga m u s i 
co raz  now ocześn ie jsze  s ta tk i.  P rzed o r ie n to w a ć  Się zn a k o m ic ie  w  za- 
s ię b io rs tw o  e k s p lo a tu je  obecn ie  112 g a d n ie n ia c h  m ię d zyn a ro d o w e g o
je d n o s te k  o  łą c z n e j nośności 3 160 r y n k u  żeg lugow ego, e ko n o m iczn ych  
tys . D W T , k tó re  o b s łu g u je  b lis k o  i tp .  W  la ta c h  p rz y s z ły c h  p ra c o w - 
5 6 tvs . m a ry n a rz y  o ra z  1,5 tys . n ik ó w  z d y p lo m a m i m a g is te rs k im i 
p ra c o w n ik ó w  lą d o w y c h . Pod k o - będz ie  w ię ce j. b o w ie m  w k ró tc e  
n ieć  b r .  pod  b a n d e rą  a rm a to ra  p rz e d s ię b io rs tw o  p rz y jm ie  do s łużb  
szczec ińsk iego  p ły w a ć  będą 134 lą d o w y c h  o k o ło  80 osób — abso l- 
je d n o s tk i,  w  ro k u  p rz y s z ły m  — 150. w e n tó w  s zkó ł w yższych .
O czyw iśc ie , ta k  o g ro m n y  tonaż , ta k  P rze d s ta w ic ie le  za łóg  p ły w a ją -  
w ie lk i  m a ją te k  o b s łu g iw a ć  m uszą Cych p o ru s z a li w ie le  p ro b le m ó w  
lu d z ie  le g ity m u ją c y  s ię  n a jw y ż s z y - n u r tu ją c y c h  ś ro d o w is k o  m a ry n a r -  
m i k w a li f ik a c ja m i z a w o d o w y m i, sk ie . M ó w io n o  m . in . o k o n ie czn o - 
N ic  w ię c  dz iw n e g o , że k ie ro w n ic t -  ści w p ro w a d z e n ia  now ego system u  
w o  p a rty jn o -g o s p o d a rc z e  P Ż M  p rz y  n a lic z a n ia  d n j w o ln y c h . C hodzi o 
w ią z u je  o g ro m n ą  w agę do s p ra w  to , b y  za p o ds taw ę  uznać czas od 
p e rs o n a ln y c h : o d p o w ie d n ie g o  dob o - c h w i l i  z a o k rę to w a n ia  m a ry n a rz y  na 
r u  p ra c o w n ik ó w  i  system a tycznego  s ta te k , a n ie  ja k  d o tą d  — spędzo- 
ro z w o ju  la ko śc j k a d r. T y m  p ró b ie - n y  w  m o rzu  czy  p o rta c h  obcych , 
m om  pośw ięca  s ie  zawsze w ie le  B a rd zo  k ry ty c z n ie  o ce n iono  p ra k -  
u w a g i, je s t to  te m a t l ic z n y c h  n a - t y k i  c e n tra l h a n d lu  za g ran icznego , 
ra d  i  ze b rań , w  e fe kc ie  k tó ry c h  k tó re  u s i łu ją  sprzedać za g ra n ic ę  
p re c y z u je  się p ro-gram y i  ko n s e k - s ta tk i b u d o w a n e  d la  P Ż M  w  s to - 
w e n tn ie  w c ie la  je  w  życ ie . czn ia ch  k ra jo w y c h . O bcy  k o n t ra -

.O dalszą p o p ra w ę  p ra c y  k a d ro -  h e n c i z a k u p u ją  te  je d n o s tk i po  n i-  
w e j w  P Ż M ”  — na ten  te m a t o b ra d o  s k ic h  cenach, często — na k re d y t,  
w a ło  w c z o ra l — pod p rz e w o d n i-  a p rzec ież te  sam e s ta tk i e k s o lo a - 
c tw e m  I  s e k re ta rza  K Z  P ZP R  Ire -  to w a n e  pod po lską  band e rą  p rz y -  
neusza F e d o rczyka  p le n u m  K Z  n io s ły b y  k r a jo w i znaczn ie  w ię c e j 
P ZP R  p rz y  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie , k o rz y ś c i, i  to  ju ż  w  k i lk a  m ie s ię - 
Podczas d y s k u s ji s tw ie rd zo n o , że c y  po p rz e ję c iu  do  e k s p lo a ta c ji 
poz iom  w y k s z ta łc e n ia  k a d ry  m o r­
s k ie j naszego a rm a to ra  je s t zado­
w a la ją c y , w s z y s tk ie  s ta n o w iska  o- 
f ic e rs k ie  p ia s tu ją  a b so lw e n c i ucze l­
n i w yższych  — s z k ó ł m o rs k ic h  i  po­
li te c h n ik ,  szeregow e — zaw odo­
w y c h  i  re z e rw iś c i M a ry n a rk i W o­
je n n e j. Z  k o le j na  lą d z ie  t y lk o  20 
p ro c . k a d ry  le g ity m u je  s ię  w y -

(aw a)

20 — 27 maja Tydzień PCK

60 lat w służbie narodu i humanitarnej idei
JU TR O  (20 bm .) z b ió rk ą  u lic z  400) s k u p ia ją  29 175 osób, zaś w ś ró d  ku ń cze g o  1 p o w o ła n ie  n o w ych  p ia ­

ną ro zp o czyn a  s ię  teg o ro cz - d z ia tw y  n a jm ło d s z e j (p rz e d s z k o ln e j ców ek — je s t je d n y m  z g łó w n y c h  
n y  T y d z ie ń  P C K . O b ch o d y  i  m ło d szych  k la s  p o d s ta w ó w e k ) ce ló w  ja k ie  s ta w ia  sobie obecn ie  
zw ią za n e  z p o p u la ry z a c ją  d z ia ła  360 k lu b ó w  „W ie w ió rk a ” , do P C K . 

c e ló w  i  d o ro b k u  te j w ie lk ie j  h-uma- k tó ry c h  na le ży  13 510 d z ie c i. W  w o  , .
n ita r n e j  o rg a n iz a c ji p o trw a ją  do je w ó d z tw ie  szcze c iń sk im  d z ia ła  W  ty m  ro k u  p rzyp a d a  60-lecie
27 m a ja , a p rze b ie g a ć  będą pod ha 1295 d ru ż y n  s a n ita rn y c h , na w s i d z ia ła ln o ś c i P o lsk ie g o  C zerw onego 
s ła m i: „W s p ó łd z ia ła j z P o ls k im  w s p ó łp ra c u je  z p la c ó w k a m i le c z n i-  K rz y ż a  (p ie rw sze  w a ln e  zab ra n ie  i
C ze rw o n ym  K rz y ż e m  d la  d o b ra  c tw a  425 o d p o w ie d n io  p rzeszko l© - u c h w a le n ie  s ta tu tu  — 27 k w ie tn ia  
c z ło w ie k a ” , „ P o ls k i C ze rw o n y  nye h  p rz o d o w n ic  z d ro w ia  (szerzą  1919 ro k u )  B y ło  to  z je d n o cze n ie  
K rz y ż  n ies ie  pom oc i  ła g o d z i c ie r -  o św ia tę  s a n ita rn ą , u d z ie la ją  p ie rw -  w ie lu  o rg a n iz a c ji o p ie k u ń c z y c h  
o ie n ie ”  ..P C K  — 60 la t  w  s łu żb ie  sze j pom ocy  w  n ie szczę ś liw ych  w y -  is tn ie ją c y c h  od  d a w na  w  poszcze- 
n a ro d u  i  id e i” . p a d ka ch ). g ó ln y c h  zaborach . Idea n ie s ie n ia

Z  o k a z ji o b ch o d ó w  T y g o d n ia  P C K  . pom ocy ra n n y m  w  b o ju  I chorjm a
odbędą  s ię  lic zn e  s p o tk a n ia  d z ia - P C K  je s t in ic ja to re m  i  g łó w n y m  to w a rz y s z y ła  w a lce  k i lk u  p o k o le ń
łą c z y  c z e rw o n o k rz y s k ic h  z p rz e d - o rg a n iz a to re m  w ie lk ie j h u m a m ta r -  P o la k o w  o  w o ln o ść  i  nlepocUeg- 
s ta w ic ie la m i w ła d z , s p o tk a n ia  z za - n e j a k c j i  h o n o ro w e g o  k rw io d a w -  łość. Po o s ta tn ie j w o jn ie  P C K  za­
s łu ż o n y m i h o n o ro w y m i k rw io d a w -  s tw a . D z ię k i s p o p u la ry z o w a n iu  te j ją ł  s ię  o rg a n iz a c ją  p la c ó w e k  spo- 
ca m i, za w o d y  s p ra w n o śc io w e  s z k o l-  sz la c h e tn e j id e i, p o trz e b y  naszego łe c z n e j s łu żb y  z d ro w ia  -  do dziś 
n v c h  l  z a k ła d o w y c h  d ru ż y n  s a n i-  le c z n ic tw a  w  p o nad  80 p ro c . zaspo- zn a k  cze rw onego  k rz y ż a  Jest sym- 
ta rn y c h , u roczys te  ape le  w  szko - k a ja n e  są p rzez  k re w  o d d a w a n ą  b ó le m  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o , 
ła c h  N a s tą p i też p o d su m o w a n ie  h o n o ro w o  W  S zczec ińsk iem  p ro -  A m b itn e  zadan ia  s ta w ia  .sobie
k o n k u rs u  czys tośc i i  h ig ie n y  o ro -  p o rc ja  ta  je s t jeszcze wyższa — P C K  w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  
w adzonego  w  p rz e d s z k o ln y c h  fc lu - p o nad  90 p ro c . W  naszym  m ieśc ie  w  ju b ile u s z o w y m  1979 ro k u : u zyska  
bach „ W ie w ió rk a ” . U czn io w ie  s z k ó ł i  re g io n ie  d z ia ła  76 k lu b ó w  h o n o - m e od  h o n o ro w y c h  d a w có w  4220 l i -  
p o d s ta w o w y c h  n a d e s ła li 250 ry s u n -  ro w y c h  d a w c ó w  k r w i,  z rzesza ją - t r o w  k r w i,  w e rb u n e k  SM n o w y c h  
k ó w  na m ię d z y n a ro d o w y  k o n k u rs  cych  8179 lu d z i d o b re j w o li.  h o n o ro w y c h  d a w có w  p rzeszko len ie
p t „C z e rw o n y  K rz y ż  p rz y ja c ie le m  N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  ro z w i-  na k u rs a c h  s a n ita rn y c h  17 tys . o -
d z ie c i” . W yró ż n io n e  4 prace zosta - ja  ją  d z ia ła ln o ść  23 p u n k ty  o p ie k i sób z o rg a n iz o w a n ie  60 n o w y c h  k ó ł 
ną z a k w a lif ik o w a n e  do  o g ó ln o p o l-  n ad  s a m o tn y m  c h o ry m , w  k tó ry c h  P C K , p rze p ro w a d ze n ie  4 k o n k u rs ó w  
sk iego  f in a łu  k o n k u rs u . p ra c u je  350 sp e c ja ln ie  p rze szko lo - c z y te łn ic z y c h . f  k o ^ u r s ó w  czys to -

O B zas ięgu  o d d z ia ły w a n ia  P C K  n y c h  s ió s tr  P o g o to w ia  P C K . S p ra - śc i w  p la có w ka ch  h a n d lo w y c h , 
ś w ia d czy  n a j le p ie j lic z b a  c z ło n k ó w  w u ją  on e  o p ie k ę  nad 860 c h o ry m i.  P G R  i  szko ła ch  o raz  zorga ruzow a  
1 k ó ł  tfej o rg a n iz a c ji.  Z a k ła d o w e  i  P o trz e b y  spo łeczne w  te j d z ie d z iT n ie  ob o zu  w y  p oczyn  k o  w ego d l a spo 
te renow eJ k o ła  w  S zczec ińsk iem  n ie  są je d n a k  znaczn ie  w iększe  i  łe czn ych  in s t ru k to ró w  m ło d z ie żo - 
( te s t ic h  827) zrzesza ją  43 tys ią ce  d la te g o  rozsze rzen ie  te j d z ia ła ln o -  w y c h  P C K . .
c z ło n k ó w . K o ła  szko ln e  ( je s t ic h  śc i — p o w ię ksze n i«  p e rso n e lu  o p ie - ,L a w '

Dziś odbędzie się montaż

Dźwigi uniosą kładkę
nad ul. Wielką

JA K  in fo rm o w a liś m y , dziś n a s tą ­
p i m o n ta ż  ś rod ko w e g o  p rzęs ła  
k ła d k i n ad  u lic ą  W ie lk ą . O godz. 
17 u lic a  z a m k n ię ta  zo s tan ie  d la  r u ­
c h u  k o ło w e g o , k tó r y  p ob iegn ie  t r a ­
są o k rę ż n ą  — u lic a m i S o łty s ią , 
D w o rc o w ą  i  Vasco da Gam a.

B u d o w n ic z o w ie  z P B K o l. s k o rz y ­
s ta ją  z po m o cy  w y p ró b o w a n e g o  
p a r tn e ra  — e k ip y  S to czn i „W a r -  
sk ie g o ” . S to c z n io w c y  p o ja w ią  s ię  
na u l. W ie lk ie j z p o tę żn ym  d ź w i­
g ie m , k tó r y  w zn ie s ie  do g ó ry  i  u -  
to ży  na w s p o rn ik a c h  g łó w n y  e le­
m e n t k ła d k i  — p rzęs ło  ś ro d ko w e .

M g r  in ż . Z b ig n ie w  Ż e jm o  z 
P B K o l. p o in fo rm o w a ł nas, że w  n o ­
cy z s o b o ty  na n ie d z ie lę  n a s tą p i 
z w ie ń cze n ie  p o tę ż n y m i d ź w ig a ra m i 
u l.  W ie lk ie j.  W y k o n a n ie  ty c h  p ra c  
s ta n o w ić  będz ie  k o ń c o w y  e ta p  ro ­
b ó t  zw ią z a n y c h  z m o n tażem  k ła d ­
k i  n ad  tą  a r te r ią .

(M acz)

Podziękowanie
Z O K A Z J I św ię ta  pańs tw ow ego  

CSRS K o n s u la t G eneraLny CSRS 
w  S zczec in ie  o t r z y m a ł w ie le  se r­
de czn ych  życzeń i  g ra tu la c j i  od 
in s ty tu c j i ,  za k ła d ó w  p ra c y  o ra z  od  
lic z n y c h  m ie szka ń có w  w o je w ó d z ­
tw a  szczec ińsk iego .

K o n s u la t G e n e ra ln y  CSRS w y ra ­
ża tą  d ro g ą  serdeczne p o d z ię ko w a ­
n ie  za p rzes łane  życzen ia .

Twórczość ludowa 
Ziemi Purzyckiej

P Y R Z Y C K I D om  K u l tu r y  za w ia ­
dam ia  w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  sz tu ­
k i  lu d o w e j, że w  P y rz y c a c h , w  
k lu b ie  P D K  p rz y  u l.  O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u  4, czynna  je s t w y s ta ­
w a pt. „T w ó rc z o ś ć  lu d o w a  Z ie m i 
P y rz y c k ie j” . W śró d  eksp o n a tó w  
szczególną uw agę z w ra c a ją  fu t r z a ­
k i ,  tk a n in y  h a fto w a n e , c y k l m a­
la r s k i „O ś w ię c im ”  (w ie lo k ro tn ie  
n a g ra d z a n y  na w ys ta w a ch  tw ó r ­
czości lu d o w e j)  o ra z  X V IT -w ie czn a  
cha ta  p y rz y c k a  w yk o n a n a  w  
d re w n ie  w  s k a li 1:20 w yposażona 
w  m in ia tu ro w e  m eb le . W  w ię k ­
szości p ra c  w y k o rz y s ta n e  są m o ty ­
w y  p y rz y c k ie  i p o m o rsk ie .

W ys.taw a czynna  będzie  do 
28 b m „  w  godz. od  10 do 14 — dla 
g ru p  zo rg a n iz o w a n y c h  i  od  17 do 
19 — d la  zw ie d z a ją c y c h  in d y w i­
d u a ln ie .

Spotkanie z delegatami 
na Krajowy Zjazd OSP

W C Z O R A J w  S zczec in ie  o d b y to  
się s p o tk a n ie  w ła d z  p o lity c z n o -a d ­
m in is t ra c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  z 
d e le g a ta m i na V I K ra jo w y  Z ja z d  
OSP.

R e p re ze n ta n c i 16-tys ięczne j o rg a ­
n iz a c ji w o je w ó d z k ie j OSP z preze­
sem Z  W , J e rzym  W ie c z o rk ie m , po­
in fo rm o w a li u c z e s tn ik ó w  s p o tk a n ia  
o d o ro b k u  i  o s ią g n ię c ia ch  o c h o tn i­
czego ru c h u  p rz e c iw p o ża ro w e g o  w  
p rze c ią g u  o k re s u , ja k i m in ą ł od  po 
p rze d n ie g o  z jazdu .

V I  K ra jo w y  Z ja z d  OSP odbędz ie  
s ię  w  W arszaw ie  w  d n ia ch  19—20 
bm . Z a in a u g u ru je  on  tegoroczne 
D n i O c h ro n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j.
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Islamabad popiera kontrrewolucję afgańską

Obchody 35 rocznicy bitwy
p o d  M onte Cassino

(Dokończenie ze S>fT. 2) W p rz e m ó w ie n iu  p o w ita ln y m  w ska ­
z a ł na szczególne znaczen ie  sp o t-

h r v f *  F r a n c i  « ł lr ih iń s lc im  k a n ia > o d b y w a ją ce g o  s ię  w  35 rocz-p r y g .  r  r a n c is z K .e m  J s K ip in s ia m  n icę  h is to ry c z n e j b itw y ,  k tó ra  o-
1 licznym i uczestn ikam i b itw y  tworzyła wojskom alianckim dro-
o M onte Cassino. P rzyb y ł am - na R zym . s z e f rzą-
basador P R L we Włoszech Sta- du włoskiego wyraził także oasduor we wtoszecn ¿.ta- wdzięezn0ść społeczeństwa swego
n is ła w  T repczynskl w raz Z kra ju d la  żołnierza polskiego, k tó -
członkam i ambasady. W  u ro - ry  złożył ofiarą życia na włoskiej
czystości uczestniczyli też licz- zietni-
n i  c z ło n k o w ie  E p is k o p a tu  P o l -  P ap ież Ja n  P a w e ł I I  c e le b ro w a ł 
s k 'e e o  o ra z  h a rd z n  w e h i  h v ł v r h  U roczyste  nabożeństw o  w  czasie S K .ego o ra z  D a ra z o  w .e tu  p y iy c n  K tó re g o  w y g ło s ił ka za n ie . P irzem a- 
p o ls k ic h  u c z e s tn ik ó w  b i t w y ,  w ia ją c  na w s tą p ię  po w ło s k u  w ska - 
p r z y b y ly c h  Z k i l k u n a s t u  k r a -  z a ł na d e cyd u ją ce  znaczenie b it -  
IA .J , ¿ « r in ta  w y  pod M o n te  C assino d la  w y z w o ­
ju  w  u w id id .  le n ia  R zym u, a ta kże  w y ra z i ł  po­

tę p ie n ie  h it le ry z m u  o k re ś la ją c  go

PO  W Y JŚ C IU  Jana P a w ła  I I  z ■i5yf r a” y c ia rZ chZi? tó c i1 a ń S a " 'k a b in y  h e lik o p te ra , k tó r y m  p rz y -  K *  tra d y c ją  ch rze ś c ija ń s k ą  .
5 y L n,a k o m p a n ia  ho- Ja n  P a w e l „  znacze.

3 Dn il_ łv ło s k l.ei . P reze '} t° w a -  ni>e dn ia  18 m a j a lg44 ro Ku d la  po­
ła  b ro n . P re m ie r  G iu lio  A n d re o tt i k o n a n ia  h it le ry z m u . S tra s z liw e  do­

św iadczen ia  11 w o jn y  ś w ia to w e j — 
p o w ie d z ia ł — p o w in n y  stać się na ­
u k ą  na p rzysz łość, s łużąc s p ra w ie  
p o k o ju .

P rz e m a w ia ją c  d a le j po p o lsku

Wzrósł napięcia
między Afganistanem ¡Pakistanem

D E L H I p A p . Przewodnicząc y  rady  re w o lu cy jn e j A fgan is ta -w ażą  W aziristan i  inne okręgi 
nu N u r Mohammad T a m k i ponownie za rzuc ił P akistanow i, że plem ienne za cześć swego te ry - 
pozwala wrogom  re w o lu c ji a fgańsk ie j w yko rzystyw ać swe te - to riu m , ponosi odpow iedzia l- 
ry to n a  pograniczne jako  baz«; wypadow ą do zb ro jnych  ataków  ność za to, co się tam  dzieie 
przeciw ko now ym  w ładzom  A fgan is tanu . K a b u l zwraca też uwagą, że

W  W Y W IA D Z IE  ogłoszonym sal do in fo rm a c ji agencyjnych, b e i ia n t^ ^ z M jd u k ^ s ie 0  roza te"
18 bm. na lamach dziennika k tó re  nap łynę ły  15 t a .  z l i l a -  renam i p to fe n n y m i t o kok,
„T im es o l In d ia ”  T a ra k i na w ią - m abadu i  zapow iadały, że pusz- K w ety , S to l ic y  p ak is ta ńsk iego  

tunsk ie  p lem ię  W az irich  z P a - Beludżystanu, i  że Islamabad 
k is tanu  zamierza podjąć „św ię - odm ów i) prośbie Afganistanu 
tą w o jnę”  p rzec iw ko  a igańskie- aby ko n trre w o lu cy jn ych  uchodź 
m u rządow i ludow em u i sk ie ru - ców  afgańskich przesiedlić z te - 
je  do w a lk i 30 tysięcy lu d z i pod renów  przygranicznych na po- 
wodzą swego szefa p lem ienne- ludn ie  Pakistanu, 
go, N iazaliego. T a ra k i zapyta ł: —. , . . . ,
„Czyż n ie  dowodzi to, że a lbo  wf  £ Jąc Pak stan za ciche 
W aziristan nin inst pyko,«, Pa_ w sp ieranie ko n trre w o lu c jo n i-
k istanu a lbo Pakistan StÓW a fgańskich, K a bu l w yraża pentagonu, re nowe oazy lotnicze.

stanu, a lbo Pakistan jest w in -  równocześnie solidarność 7 tv m i k to r y ch  budow a  będzie  ko sz to w a ła  
ny mieszania się w  spraw y A l -  PusŹtunamT ! „ S ?  1 mld «» » '« ó w , m a j,  _  zgodn ie  zganistanu?” . -t-usztunami 1 Beludzam i p a k i- 1 s e p a ra ty s ty c z n y m  u k ła d e m  po ko -

stanskim i, k tó rzy  domagają się I w y m  — z re kom pensow ać Iz ra e lo w i 

. W  k w ie tn iu  ko n trre w o lu c jo m - * Praw a “ o  samo- ^ ^ . ‘o t r w o S k ^ ^ o t
sci afganscy schw ytan i przez ««resienia. In ic z y c h  na S y n a ju .
arm ię zeznali, że w  pakis tań - — _______________________________ ___________________________
sk im  mieście M iram szach na te -

Kard. Wyszyński
u papieżana

R Z Y M  PAP. W  W atykan ie  
podano 18 bm. do wiadomości, 
że papież Jan Paweł I I  p rzy ją ł 
w przeddzień na a ud ienc ji p ry ­
masa Po lski, ka rdyna ła  Stefa­
na Wyszyńskiego.

N o w e  s t a r c i a  
w  L i b a n ie

L O N D Y N  P A P . W  n o cy  z c z w a r­
t k u  na p ią te k  w  g ó ra ch  L ib a n u  
dosz ło  do g w a łto w n y c h  s ta rć  z b ro j­
n y c h  m ie d z y  lib a ń s k ą  p ra w ic ą  i 
le w ic ą . W e d łu g  ź ró d e ł n o lic y jn y c h , 
w  c ią g u  o s ta tn ic h  24 g o d z in  w  re ­
jo n ie ,  gdz ie  toczą  s ie  w a lk i,  u p ro ­
w a d zo n o  ok . 50 osób. Szczególn ie  
zac ię te  w a lk i toczą się m ie d zy  
mie.1scowośe;a m i B a s k in ta  1 B ik fa -  
ja .  Z w a lcza ją ce  s ię  u g ru p o w a n ia  u - 
ż y ły  c ię ż k ie j b ro n i m a szyn o w e j i  
d z ia ł.  W B e jru c ie  o b a w ia ją  się, że 
w a lk i  te  p rze rodzą  s ię  w  n o w ą  e- 
s k a la c ję  p rze m o cy  w  L ib a n ie .

b y ły m i k o m b a ta n ta m i m oże uczest 
n ic z y ć  w  u ro czys to śc ia ch  te j w ie l­
k ie j  ro c z n ic y . W skaza ł on , że d la  
P o la k ó w , k tó rz y  w  1944 r . p rze ży ­
w a li s tra s z liw e  n a s ile n ie  p re s ji o- 
ku ip a cy jn e j, b itw a  o  M on te  Cassino 
s ta ła  się n o w y m  p o tw ie rd z e n ie m  
n ie z ło m n e j w o li  ż yc ia , dążenia do 
n ie p o d le g ło śc i O jc z y z n y , k tó ra  n ie  
opuszcza ła  ich  a n i na ch w ilę .

Ja n  P a w e ł I I  m ó w ią c  o o fie rz e  
żo łn ie rz a  p o lsk iego , k tó r y  p rze le ­
w a ł swą k re w  z m yś lą  o O jcz y ź n ie  
p o d k re ś lił,  że W ło s i w s p o m in a ją  go 
z sza cu n k ie m , p o n ie w a ż  p rz y n ió s ł 
im  w o lność  idąc  o k rę żn ą  d ro g ą  do 
P o ls k i z z ie m i w ło s k ie j,  ja k  n ie ­
gdyś  le g io n y  D ą b ro w sk ie g o .

Dyplomatyczne 
manewry Begina

L O N D Y N  P A P , P re m ie r Iz ra e la  
M enachem  B e g in  w y ra z i ł  w  p ią te k  
go tow ość s p o tk a n ia  s ię  z k ró le m  
J o rd a n ii H u sa jn e m  w  ce lu  rozpo­
częcia ro z m ó w  p o k o jo w y c h  m ię d zy  
T e l-A w iw e m  i A m m a n e m . B eg in  
zas trze g ł jednocześn ie , że c a łk o w ite  
w y c o fa n ie  s ię  Iz ra e la  z o k u p o w a ­
nego przezeń Zachodn iego  B rzegu 
J o rd a n u  n ie  w c h o d z i w  rachubę . 
S tw ie rd z ił on. jż w y c o fa n ie  s ił iz ra ­
e ls k ic h  z S y n a ju  n ie  s ta n o w i p re ­
cedensu d la  podobnego posun ięc ia  
na in n y c h  fro n ta c h .

O ro z ła m o w y c h  p la n a ch  T e l-A w i-  
w u  w obec ś w ia ta  a ra b sk ie g o  św iad  
czy w y s u n ię ta  przed  ty g o d n ie m  Po­
dobna o fe r ta  B eg ina  pod adresem  
L ib a n u , a p rzede  w s z y s tk im  ch rze ­
ś c ija ń s k ie j p ra w ic y  w  ty m  k ra ju .  
N ie  zosta ła  ona  je d n a k  p rz y ję ta  
ta k ,  ja k  tego  sp o d z ie w a ł s ie  iz ra ­
e ls k i p re m ie r

Bazy lotnicze 
dla Izraela

W A S Z Y N G T O N  P A P . D w ie  am e­
ry k a ń s k ie  f i r m y  p rz y s tą p ią  w  n a j­
b liż s z y m  czasie do b u d o w y  dw ó ch  
baz lo tn ic z y c h  d la  Iz ra e la  na pu ­
s ty n i N agew  — p o w ie d z ia ł rze c z n ik  
P en ta g o n u . T e  no w e  bazy  lo tn icze , 
k tó r y c h  bud o w a  będzie  ko sz to w a ła

Pusztunam i i Beludzami '  pa k i-  I

ry to r iu m  W aziris tanu znajduje 
się obóz, w  k tó ry m  zbiegli z 
A fgan is tanu  o fice row ie  daw nej 
a rm ii k ró lew sk ie j i  in s tru k to ­
rzy  ch ińscy szkolą ok. 1200 re ­
belian tów .

M iram szach leży 20 km  od 
g ran icy A fgan is tanu  i 40 km  od 
afgańskiego m iasta Chost, ktń re  
w  ostatn ich dniach by ło  celem 
ataków  band k o n trre w o lu c y j­
nych i  p lem iennych.

W ładze P akistanu argum entu­
ją, że nie sp raw u ją  pe łne j kon ­
t ro l i nad ’ p lem ionam i pusztuń- 
sk im i, k tó re  zam ieszkują te reny 
po obu stronach gran icy  a fgań- 
sko-pakistańskie j. G ran ica ta 
jest tra d ycy jn ie  o tw a rta  d la  
ludności p lem ienne j, przechodzą 
ce j co roku  jesienią ze stadam i 
ow iec i  kóz z A fgan is tanu na 
cieplejszą stronę pakistańską. 
K a b u l odrzuca ten argum ent i  
podkreśla, że skoro  Pakistan u -

T e r r o r
w Kraju Basków

M A D R Y T  P A P . K r a j  B a skó w  c ią ­
g le  je s t w id o w n ią  a k c j i  te r r o r y s ty ­
c zn ych , w  k tó ry c h  g in ą  lu d z ie . W  
c z w a rte k  w ie czo re m  d w a j te r r o r y ­
śc i z a s trz e li l i  48-le tn iego  w ła ś c ic ie ­
la  b a ru  w  L e m o n ie , w  p ro w in c j i  
V izcaya . T y m  sa m ym  w  ty m  ro k u  
lic zb a  o f ia r  te r r o r u  w  H is z p a n ii 
w z ro s ła  ju ż  do 48.

D w a j te r ro ry ś c i,  k tó r z y  d o k o n a li 
zam achu  w  L e m o n ie , o s trz e la li swą 
o fia rę , p rze je żd ża ją c  o b o k  sam o­
chodem . P o za m achu  z b ie g li.

Edward Gśsrek
zakończył wizytę w NRD

(Dokończenie ze StT. 1) E . G ie re k  i  E. H o n e cke r p o d k re ­
ś l i l i  w agę śc is łego p rze s trze g a n ia  

a iiz a c ji d e k la ra c ji m o s k ie w s k ie j,  u k ła d ó w  m ię d zy  p a ń s tw a m i so c ja - 
Z,a zasadniczą p rze s ła n kę  trw a łe g o  « s ty c z n y m i i  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  
zabezp ieczen ia  p o k o ju , oba pań - N ie m ie c  o ra z  c z te ro s tro n n e g o  po ro ­
s t wa u w a ża ją  bezzw łoczne zastoso- zu m ie n ia  w  sp ra w ie  B e r lin a  Zachód 
w a n ie  sku te c z n y c h  ś ro d k ó w  o g ra - n i«go  d la  p o k o ju , za u fa n ia , dob re - 
n icze n ia  i  w s trz y m a n ia  w y ś c ig u  go sąs iedztw a i k o rz y s tn e j w sp ó ł 
zb ro je ń , s to p n io w ą  re d u k c ję  a rse - p ra c y  w  E u ro p ie , 
n a łó w  z b ro je n io w y c h , p rzede R ów nocześn ie  w y ra ż o n o  zaaietpo- 
w s z y s tk im  b ro n i ją d ro w e j aż do k o je n ie  w z ro s te m  a k ty w n o ś c i ne©~ 
ic h  o s ta te czn e j l ik w id a c j i .  P o m y ś l- fa s z y s to w s k ie j 1 z a m ia re m  p rze - 
ne zakończen ie  ro k o w a ń  m ię d z y  d a w n ie n ia  z b ro d n i fa szys to w sk ich  
ZSRR i U S A  w  s p ra w ie  o g ra n iczę - ja k o  s p rze czn ym i z l i te r ą  i  duchem  
m a  o fe n s y w n y c h  z b ro je ń  s tra tę -  z a w a rty c h  u k ła d ó w , z p ra w e m  m ię  
g iczn ych  i  ry c h łe  w e jś c ie  w  ż y c ie  dzy na ro d o w y m , z pow szechnym  po 
u k ła d u  m ię d zy  o b u  k ra ja m i E. czuc iem  s p ra w ie d liw o ś c i i dążen ia - 
G ie re k  1 E . H o n e cke r o ce n ia ją  ja -  m i n a ro d ó w  do b u d o w y  p o k o ju  na 
ko  n ie z w y k le  w ażne d la  k o n ty n u -  c a ły m  św iec ie . 
a c ji o d p rężen ia  w  s to su n ka ch  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , w  ty m  w  E u ro p ie  

P R L  i  N R D  w y ra ż a ją  zdecydo­
w a n y  s p rze c iw  w obec p la n ó w  N A T O  
w p ro w a d z e n ia  do E u ro p y  no w ych  
b ro n i m asow e j za g ła d y . W yra żo n o

§otow ość  o b u  p a ń s tw  rozw ażen ia  w  
uch u  k o n s tru k ty w n y m  p rzeds ię ­
w zięć, k tó re  p o g łę b ia ły b y  za u fa n ie  

m ię d z y  p a ń s tw a m i i  z m n ie js z a ły  
m il i ta rn ą  k o n fro n ta c ję  w  E u ro p ie . 
D la te g o  też P o lska  i  N R D  z ca łym  
zde cyd o w a n ie m  o p o w ia d a ją  się za 
p rz e p ro w a d ze n ie m  w  n a jb liż s z y m  
czasie na p łaszczyźn ie  p o lity c z n e j 
o g ó ln o e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji w  
sp ra w a ch  odp rężen ia  m ilita rn e g o .

P o d k re ś lo n o  znaczenie ko n se k ­
w e n tn e j r e a liz a c ji zasad i  za leceń 
A k tu  K o ń co w e g o  z H e ls in e k  d la  
za p e w n ie n ia  bezp ieczeństw a i 
w sp ó łp ra c y  w  E u ro p ie . P R L  i  N R D  
w espó ł ze s w y m i s o c ja lis ty c z n y m i 
s o ju s z n ik a m i i  in n y m i k ra ja m i dą­
żyć będą do z a p e w n ie n ia  p o m yś l­
n y c h  w y n ik ó w  s p o tk a n ia  w  M a­
d ry c ie .

Z festiwalu w Cannes
O P IN IE  tutejszego-  św iatka „L e  M onde”  natom iast m w a

* * • . « * >  P ? ? k o n k u r?ow e i pa - swych d " a T m n i e j  b iy s k o tli-  b o h a te r« , z k tó ry m  id e n ty fiku

„C złow ieku  z m a rm u ru ”  i w  o - nym , ani o swoim zachowaniu, 
czekiw aniu na „Panny z W il-  N ie ma w  tym  f ilm ie  żadnych 
k a ” , k tó re  będziem y m ie li szan- ozdóbek. Jego siła pow inna się 
sę podziw iać n ied ługo w  P a ry - koncentrować w yłączn ie  na te- 
żu, polski reżyser zrea lizow a ł macie — prostym  i w ytyczo- 

jsdno ze nym  logicznie, na tu ła jącym  się
rocznym  festiw a lu  w  Cannes radzie, po ‘  H a ir ”  i  M anha tta - U361.?  I‘ a jIIU lie j
nie b raku je  dzie l w yb itnych , n ie ” , fa je rw e rka ch  p ^ f i e s t o  cho<"
któ re  pozostaną w  pam ięci n ie  pasjonującycn .
ty lk o  profesjonalistów , ale i  
publiczności. Zaczęło się od o - 
czarowania dwoma f ilm a m i a- 
m erykańsk im i, pokazywanym i 
poza konkursem : „H a ir ” , Fo- 
remana i „M a n h a tta n u ” W oody 
A llena .

„P o  uw ertu rze  tak  błyszczą­
cej można by ło  się obawiać, że 
tegoroczny fe s tiw a l stanie się 
w ie lk im  pokazem f ilm ó w  poza 
konkursow ych. Jednak pierw-

„Film Wajdy 
zmusza do myślenia''

i  fo rm y, Po lak — A n d rze j W a j- „ L ’H um an ité ”

je  się reżyser...’
W  przeciw ieństw ie ’ do „C zło­

w ieka  z m arm uru ”  cieszącego 
się we F ra n c ji bardzo dużą po 
pularnością, ale uważanego za 
dzieło egzotyczne, większość 
k ry ty k ó w  uznała, iż now y f i lm  
W a jdy porusza tym  razem pro ­
b lem y o  w ym iarze je ś li n ie  o - 
gólno ludzkim , to  p rzyna jm n ie j 
bardzo szerokim. Podkreśla się 
też realizm  psychologiczny sce­
nariusza, jasność dialogu.

W  post-scrip tum  dodajm y, że
szy z konku ren tów  na szczęście da zapoczątkował zawody. By”-  pisując”  ka rie rę  W a jd ^ T  le e o  w f in  S‘S u *- ^ 1  ’a -ż®
pokazał, iż nie ma m ow y o  ob- io  to  uderzeniem maczugą w  dzie p r z y t « «  odTOWiedż r S y -  W ^ a będ2!a ‘" P 1 ” Nadzie1« 
n iżeniu poziomu... Chodzi oczy- g łow y festiw a low ych gości za- sera na z a iz ity  d ^ T y c ic e  n ie - 7  “ “  w g ' bardzo m a,lego we 
w iście o  f ilm  m istrza św ia tow e- pstrzonych jeszcze w  w y ra fin o - ładne j fo rm y ”  fcy ta t z kon fe ren  m im ik a  -  r ! 2 ^ u “ S S c £ j  

a n ,e o  debiuta:nta, po- wane obrazy. „Bez znieczulenia”  ę j i prasow ej w  Cannes): „P raco eej H isznan ii o i to ?  A n d re  M a l- 
mewaz „Bez znieczulenia”  jest jest antytezą tego, co oglądano w a łem  nad ty m  film e m  ja k  czlo r e lu *  P P A  °  “  1
dziełem  reżysera A ndrze ja  W a j- w  Cannes, n ie jest to  bow iem  w ie k  w ściek ły , z zaciśn iętym i 

p:sal dz.enn.k „L e  M a- f i lm  w idow iskow y...” . zębami, n ie m yśląc ani o fo r-
tm  * » te  F iga ro ”  dodało: „P o  m ie, ani w yg lądzie zew nętrz-

A nna  B IE L E C K A  
(Interpress)

Chiny przerwały
rozmowy z Wietnamem

H A N O I P A P . 18 bm . o d b y ła  się 
p ią ta  i  zarazem  o s ta tn ia  sesja p le­
n a rn a  d e le g a c ji rz ą d o w y c h  SRW  l  
C hR L, w  ra m a ch  p ie rw s z e j ru n d y  
n e g o c ja c ji w  s p ra w ie  n o rm a liz a c ji 
s to s u n k ó w  d w u s tro n n y c h . Po za­
ko ń c z e n iu  tego  s p o tk a n ia  szef de­
le g a c ji w ie tn a m s k ie j,  w ic e m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P h a n  H ie n  
p o in fo rm o w a ł, iż s tro n a  ch ińska  
p o d ję ła  je d n o s tro n n ie  decyz ję  o 
za ko ń cze n iu  p ie rw s z e j tu r y  ro zm ó w  
i  n ie z w ło c z n y m  p o w ro c ie  do P e k i­
n u . P h a n  H ie n  o św ia d czy ł, że <łs.- 
c y z ja  d e le g a c ji c h iń s k ie j je s t je d ­
n o s tro n n a ,, a rb it r a ln a  i  ja k o  ta ka  
s ta n o w i p o tw ie rd z e n ie  w ie lk o m o ­
c a rs tw o w e j p o l i t y k i  e ksp a n s jo n izm u  
i  hegem on iz m u  w ła d z  C hR L . P od ­
k re ś l i ł ,  iż  C h in y  z d e cyd o w a ły  się 
zako ń czyć  p ie rw szą  ru n d ę  ro zm ó w , 
m im o  iż s tro n a  w ie tn a m s k a  n ie  
p rz e d s ta w iła  jeszcze w  ca ło śc i w ia#  
nego s ta n o w iska .

uratowania „Skylaba“
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  n ie z w y ­

k łą  p ro p o z y c ją  u ra to w a n ia  a m e ry ­
k a ń s k ie j s ta c j i  o rb ita ln e j „S k y la b ” , 
k tó ra  ja k  w ia d o m o  n ie d łu g o  u le g ­
n ie  zn iszczen iu  w  gó rn ych , w a r ­
s tw a ch  a tm o s fe ry  z ie m s k ie j z po­
w o d u  s ta łego  o b n iż a n ia  s w e j o rb i­
ty. w y s tą p ił in s ty tu t  ds. psycho- 
e n e rg e ty k i,  m ieszczący s ię  w  B ro o k  
ly n ie ,  w  s ta n ie  M assachusetts. Z a ­
stępca d y re k to ra  te j p la c ó w k i, 
C h r is  K i lh a m  o z n a jm ił,  że rozpo ­
czę to  ka m p a n ię  m a jącą  na ce lu  
z m o b iliz o w a n ie  ponad m ilio n a  o -  
sób, k tó re  w  p rz y s z ły  p ią te k  25 bm , 
„ s k u p iły b y  e n e rg ię  s w ych  m ózgów  
na 7.5 m in u ty ” .

T e n  p o łączony  w y s iłe k  m ia łb y  
spow odow ać p rze jśc ie  s ta c j i  na 
w yższą o rb itę  i  ty m  s a m ym  zapo­
b ie c  je j  w e jś c iu  w  a tm o s fe rę  z ie m ­
ską . P odano, że 65 ro z g ło ś n i ra d io ­
w y c h  na te re n ie  U S A  a p e lu je  o 
w z ię c ie  u d z ia łu  w  ty m  eksp e rym e n  
cie .

K ilh a m  w y ra z i ł  je d n a k  w ą tp l i­
wość czy  „w y z w o lo n a  e n e rg ia  m ó ­
z g ó w ”  będz ie  d o s ta teczn ie  duża, 
a b y  z m ie n ić  o rb itę  ,S k y la b a ” .«
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— O ile  pa m ię ta m  ta k ie  w yc iecz* 
k i,  to  zawsze p o k a zyw a n o  nam  za­
b y tk i.

— w K ra k o w ie  — ta k .  A le  Szcze­
c in  n ie  ina  ich  w ie le . M im o  to  jest 
ba rd zo  in te re s u ją c y . Bo W aw e l 
czy Z am ek K ró le w s k i są zawsze. 
Raz czy d w a  ra z y  się zobaczy i  
w y s ta rc z y . A nasze m ia s to  ma p o rt, 
w  k tó ry m  co d z ie n n ie  coś się zm ie ­
n ia . T o  sam o w  s to czn iach . Z a w ­
sze są to  rzeczy  c ie ka w e , za ka ż ­
d ym  razem  in n e . P rzyb ysze  z cen­
t r a ln e j  i  p o łu d n io w e j P o ls k i czę­
s to  n ie  m a ją  o  ty m  p o ję c ia . N ie  
chcą w ie rz y ć , że s ta tk i m ogą b yć  
ta k ie  duże. P ięć s to czn i n a d a je  
c h a ra k te r  m ia s tu  — to  p o d k re ś la  
każda w y c ie czka .

P ięć  stoczni?

— R zeczyw iśc ie . Co p rócz  tę g i 
podoba sic w yc ie czko w iczo m ?

— P rzede  w s z y s tk im  z ie le ń , s k u ­
p iska  rz a d k ic h  o ka zó w  d rze w , ja k

W  „Kurierowej” kawiarence

S C Z O i W
D Z IŚ  w  kaw iarence rozm a­

w iam y z G rażyną Hagel, prze­
wodniczką szczecińskiego PT TK .

— R O Z P O C Z Ą Ł się ju ż  sezon?
— D la  nas sezon trw a  w  zasadzie 

c a ły  ro k .

— No  ta k , a le  n a jw ię c e j w y c ie ­
czek p rzy je żd ża  je d n a k  la te m .

— T o p ra w d a , na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  ty p o w o  tu ry s ty c z n e  są 
m ies iące  le tn ie . W te d y  n a p ra w d ę  
n ie  m a d la  nas w y tc h n ie n ia .

— C zyżby w  S zczecin ie  b ra k o w a ­
ło  p rz e w o d n ikó w ?  ■

— Jest nas o k o ło  trz y s tu .

— T o  dużo.

— I  zarazem  m a ło . T y lk o  d w ie ­
ście  osób, o c z y w iś c ie  w  p e w n ym - 
p rz y b liż e n iu , może - o p row adzać  
w y c ie c z k i. P roszę pam ię tać , że 
w iększość p rz e w o d n ik ó w  p ra c u je  
w  ró ż n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a ch . 
N ie k tó rz y  d y re k to rz y  n ie  zgadza­
ją  się na d o d a tk o w ą  pracę, a ta ­
ką  je s t w ła śn ie  p rz e w o d n ic tw o . 
P T T K  n ie  ma na to  żadnego w o ły  
w u . W y s z k o li p rz e w o d n ik a , a po­
te m  n ie  m oże k o rz y s ta ć  z jego 
usług.

— O prow a d za n ie  w yc ieczek  je s t 
za tem  swego ro d z a ju  h obby , p rz y ­
noszącym  zresztą d o d a tk o w y  z a ro ­
bek.

— T o  przede w s z y s tk im  p rz y je m -

— Swego czasu w ie le  się m ó w iło  
na te m a t s ta tu su  zaw odow ego 
p rze w o d n ik ó w .

— I ja k  do tychczas  na ty m  się 
sko ń czy ło . N ie  o trz y m a liś m y  żad­
n ych  u p ra w n ie ń . P rz y z n a n ie  ta ­
k ie g o  s ta tusu  ro z w ią z a ło b y  b o d a j 
w s z y s tk ie  p ro b le m y , b o w ie m  p rze ­
w o d n ik  b y łb y  na e tac ie  b iu ra  
o b s łu g i ru c h u  tu rys tyczn e g o .

— C zym  w y tłu m a c z y ć  s k a rg i na 
p rze w o d n ikó w ?

— N ie  s łysza ła m  o  czym ś ta k im .

— P rz e w o d n ic y  sp ó źn ia ją  s ię ; a l­
bo popędza ją  je d n ą  w yc ieczkę , 
bo czeka ju ż  następna.

O p o w ie ś c i szczec iń sk ich  u lic

choćby p la ta n y  g re c k ie , c isy  k rz a ­
czaste czy choćby  m a g n o lie , k tó ­
ry c h  n ie  m a ją  in n e  m ia s ta . Jedno ­
cześnie w szyscy się d z iw ią , że z ie ­
m ia  w o k ó ł w ie lu  d rz e w  je s t po­
k r y ta  a s fa lte m . W y c ie c z k i za c h w y ­
ca ją  s ię  ś ró d m ie js k ą  secesją, od ­
n o w io n y m i z w ie lk im  p ie ty z m e m  
k a m ie n ic a m i. B a rdzo  in te re su ją ce  
je s t zw ie d za n ie  M uzeum  N a ro d o ­
w ego na Wałach) C h ro b re g o , zw łasz 
cza d z ia łu  m o rsk ie g o .

— Z n a k o m ite  u z u p e łn ie n ie  w y ­
c ie c z k i po p o rc ie .

— W łaśn ie . A  w ie  pan. że je s t 
ta m  ba rd zo  c ie ka w a  ryb a . nazyw a  
s ię  ig lic z n ia  S k ła d a  ik r ę  w  to r ­
b ie  sam ca, a sama g in ie . S am iec  
ro d z i —. ponoć w  n a jp ra w d z iw ­
s zych  bó lach

— H m m . c ie ka w e ... W y d a je  m i 
się, że szczec in ianom  p rz y d a ły b y  
się w y c ie c z k i po m ieśc ie .

— O rg a n iz u je m y  ta k ie , w iosną
i je s ie n ią . Zapraszam , bo w a r to  
w ie d z ie ć  w szys tko  o sw o im  m ieś­
cie . (jas)

W pejzażu wspomnień
KO G O  nuży t ło k  śródm ieścia mieszczeniu zadecydowała sa- m i krzew ów , zaś od strony Nie 

i wieczne k ło po ty  kom un ika - ma nautra, ja kb y  zasiał je  buszewa — położone w  k o t li-  
cy jne , n iecha j teraz w łaśnie, w  w ia tr. A  naturą — ja k  w iem y nie n iem ierzyńsk ie j jez iorko  
pe łn i w iosny, przejdzie się a le - — podrob ić n a jtru d n ie j. Rusałka z „w yspą łabędzi’”  o-
ją  Ju lia n a  Fałata. Gdzie je j Rzecz jasna park nie w yrós ł raz zgrabnym , fan ta zy jn ie  w y­
szukać? W iedzie środkiem  P a r- na szczerym polu. Od w ieków  g ię tym  m ostkiem  japońskim , 
k u  im. Jana Kasprow icza — sięgała tu  odnoga Puszczy Na zboczu wzniesienia* jest k i l -  
wyb iega z Jasnych B łon i, by W krzańskie j. Część drzew pozo- ka „baszt”  obserw acyjnych lub  
szerokim  zakolem  dotrzeć aż do stała, część poszła pod topór by inaczej — ambon. Można z nich 
pę tli „ t r ó jk i ”  przy Lasku A r -  zrobić miejsce dła egzotycz- w ygodnie podziw iać przyrodę 
końskim . Będzie to przechadz- nych roślin . A  sprowadzono tu  pa rku  oraz dalekie zarysy 
ka środkiem  miasta, a zarazem ich niemało. N a jw ięcej jest za- wzgórz Lasku Arkońskiego.
— sk raw k iem  Puszczy W krza ń - m orsk ich  ga tunków  wśród Nie darm o g łów ne j spacero- 
sk ie j, k tó ra  g łębokim  zagonem drzew ig lastych, stanow iących wej tras ie  w iodące j przez park 
sięga po now y ratusz, a po- trzon parkow ej roślinności nadano im ię  Ju liana  Fałata 
przez gęsto zadrzewioną a le ję (może dlatego napraw dę jest (1853— 1929), wspaniałego pejza- 
Jedności N arodow ej — aż do tu  zielono rów nież zimą): so- żysty. łączącego w  swych obra- 
centrum  m iasta (z każdym  ro - sna żółta, japońska sosna drób- zach cechy realizm u z elemen- 
kiem  to wspania łe pasmo zie le- nokw ia tow a oraz sośnica japoń- tam i im presjonizm u. Jego k ra j­
n i n ieubłaganie rzednie...). ska, cypryś-nik b ło tny — o obrazy m yśliw sk ie . przede 

m iękk ich  ig łach ko lo ru  jasnej wszystkim  akw are le, u rzeka ją " 
Sam pa rk  za jm uje  przestrzeń zie leni, k tó re  opadają na zimę subtelnością, a zarazem w ita l-  

45 hek ta rów . K iedy  w  1900 ro- w raz z gałązkam i, k ilk a  ga-- nością ba rw  i odcieni. Pejzaże 
ku  p lanow ano zasięg zabudowy tu n kó w  jo de ł i św ierków . Fałata żyją... M a coś z nastro-
dw u dz ie ln ic  robotniczego N ie - W śród drzew ig lastych n a j- ju  jego obrazów P a rk  im. Jana 
buszew a-N iem ierzyna i w il lo -  liczn ie j w ystępu ją  tu  cisy, Kasprowicza, 
wego Pogodna, zdecydowano św ie rk i pospolite i serbskie, so- A l. Fałata w iedzie nas w prost 
rozdzie lić te  dw ie  s tre fy  m iasta sny czarne (o w ie lk ic h  szysz- ¿o Tea tru  Letniego — dzieła 
szerokim  pasmem zie leni. Zgod kach) i krzewiące się sosny cztero le tn ich  w ys iłkó w  szcze­
nię z panującą wówczas modą górskie. c ińsk ich  a rch itek tów  i przed-
postanow iono — w yko rzys tu jąc  O te j porze roku wszakże sięb iorstw  kom unalnych. Ten 
m alow nicze ukszta łtow anie  te - o lśn iew ają  nas swą świeżą so- am fite a tr podziw ia ją  przybysze 
renu — założyć tu  park na czystą z ie lenią przeróżne odmia 
w zó r ang ie lsk i. I  tak, zamiast ny drzew  liśc iastych: wierzb, 
rów nych szeregów drzew, p rzy - buków , k lo nów  i dębów, a tak - 
strzyżonych tra w n ikó w , skom - że ozdobnych ś liw , w iśn i i  g ło- 
p likow ane j, uk ładane j z l in i j -  gów.
ką i c y rk le m  topog ra fii sym e- K w itn ą c  i rozw ija jąc  liście, 
trycznych  a le i i k lom bów , za- cała ta  pyszna ko lekc ja  bota-
m iast ca łe j te j sztuczności i na- nieśna odurza bukietem  zapa- tw a rd e  Tea tru  Letniego o tw o- 
puszema charakterystycznych chów, m ien i się gamą św ie- rzy ł0 szczecinianom m ożliwości 
d la  pa rków  w sty lu  fran cu - żych w iosennych barw . obejrzenia na żywo n ie jednej
skim , zrobiono wszystko, by naj Z  a le i Fałata podziw iać mo- renom owanej gw iazdy (gw iazdy 
bardz ie j naw et niespotykane żna w span ia ły  k ra jo b ra z  p a r- j ak w iem y duszą się i gasną w 
pod tą szerokością geograficz- ku  — od strony Pogodna stok ciasnych salach...), 
ną drzewa i krzew y w yg ląda ły  wzgórza porośnięty dębami, Garstce autentycznych . m i-
n a tu ra ln ie , ta k  ja kb y  o ich roz- św ie rkam i i różnym i odm iana- j 0gn ikó w  zieleni (m ającej po­

parcie w ie lk ie j rzeszy szczeci­
n ian) udało się uchronić przed 
stopniową zagładą p iękny park, 
udało się zachować jego „a n ­
g ie lsk i”  charakter, zapobiec 
przekształceniu go w  to ta lne 
wesołe miasteczko, ja rm a rk  ha­
ła ś liw ych  zabaw. Ludzie  p rzy­
chodzą do parku  po spokój i 
k o n ta k t z naturą  i  tak  przede 
w szystkim  rozum ie ją  sym bio­
zę k u ltu ry  z w ypoczynkiem . 
M ie jm y  nadzieję, że i następne 
zamachy na ten pa rkow y spo­
kó j zakończą się fiask iem  (bo 
przecież co ja k iś  czas. ktoś z 
energią godną w iększej spraw y 
stara się przekształcić park w 
lunapark...).

D la starszych i m łodych szcze­
c in ian  jest ów parkow y t ra k t  
a le ją  wspomnień — często tych 
z łezką, czasem zabawnych, 
zawsze chętnie po la tach roz­
niecanych w  naszej pamięci. 
Bo jest to  pa rk  napraw dę ro ­
m antyczny i w iosenny przez 
ca ły  rok...

Fot.: Z. Jodkow ski (ław )

innych m iast, chw alą że do­
brze „ tk w i”  w  k ra jo b ra z :e pa r­
ku. Przede w szystkim  ob iekt 
z pożytk iem  służy m iastu, któ re  
nie dorob iło  się jeszcze k ry te j 
ha li w idow iskow e j zdolnej po­
mieścić k ilk a  tysięcy ludzi. O -

W  kwestii formalnej
— K ie d y ś  b y w a ły  ta k ie  sy tu a c je . 

N a leżą  je d n a k  do p rzeszłości. Ta 
n ie z b y t poch lebna  o p in ia  — ja k  
s łyszę — c ią g le  p o k u tu je . Z a ró w ­
no  o rg a n iz a c ja  o b s łu g i w yc ie cze k  
ja k  i  sam a praca  p rz e w o d n ik ó w  
są c iąg le  doskona lone . Każdego ro ­
k u  m a m y  sp e c ja ln y  k u rs  szk o le n io ­
w y . poza  ty m  k a ż d y  p rz e w o d n ik  
na w łasną  rę kę  s ta ra  się u z u p e ł­
n ia ć  w iedzę  o  m ieśc ie  i  w o je w ó d z ­
tw ie .

— Czy pan i p o tra f i odpow iedz ieć  
na każde py tan ie?

— N ie  z d a rz y ło  m i się n ie  o dpo ­
w ie d z ie ć  na p y ta n ie  zadane przez 
tu ry s tę

— Przew odn ik ., je s t za tem  c h o ­
dzącą e n cyk lo p e d ią ?

— P o w in ie n  w ie d z ie ć  w szys tko  o  
S zczec in ie . Po to  przec ież je s t p rze 
w o d n ik ie m

— W ro k u  35-Iecia P o ls k i L u d o ­
w e j p rz e w o d n ic y  będą m ie li do 
s p e łn ie n ia  ro lę  szczególną.

— T a k  I  do tego  je s te śm y  p rz y ­
g o to w a n i. P o ka za n ie  p rze m ia n , k tó ­
re  zasz ły  w  p o w o je n n y m  o k re s ie  
w  S zczec in ie  n ie  będz ie  tru d n e . 
Z m ie n iło  s ię  n a p ra w d ę  w ie le , bo ­
ję  się n a w e t, że n ie  w s z y s tk o  zdą - 
ż v m v  pokazać w y c ie c z k o m . O czy­
w iś c ie . poczesne m ie jsce  z a jm u je  
g o snoda rka  m o rska , b a rd zo  in te re ­
su ją c a  w s z y s tk ic h  tu ry s tó w '.

N IE  W IE M , czy  n ie  p o d e jm u ję  
doszczę tn ie  ju ż  zg ranego  te m a tu . 
R ecepta na m łodość... K tó ż  je j  n ie  
w y p is y w a ł?  K tó ż  n ie  c h c ia łb y  Jej 
o trzym a ć?  M łodość  ja k  k a r t k i  z 
k a le n d a rz a  u p ły w a  d z ień  za d n iem , 
m ie s ią c  za m ies iącem  i  n im  się 
c z ło w ie k  o b e jrz y  (u w a g a ! m ło d z i!) ,  
ju ż  m u  zm arszczka  na tw a rz y  
w y k w itn ie ,  ju ż  m u  się p ie rw s z y  si­
w y  w ło s  p o ja w i, ju ż  zaczyna  w s fw  
m in ą ć  czasy s zko ln e , m a tu rę , s tu ­
d ia . I  ta k  k rę c i się te n  w s p a n ia ­
ły  ś w ia t. Jeszcze t y lk o  n ie k tó rz y  
będąc ju ż  ta tu s ia m i (bo  pan ie  są 
w ie c z n ie  m ło d e  i  im  re c e p ty  na 
m łodość  n ie p o trz e b n e !)  i  m yś lą c  o 
ty m  m o m e n c ie  cu d o w n e g o  na rodzę  
n ia  w n u k a  p o d trz y m u ją  s ię  na du ­
c h u  częs tym  p o w ta rz a n ie m , że n ie ­
w ażne, ja k  k to  w y g lą d a , a le  ja k  
s ię  c zu je . -«

T e d y  w  naszym  pe jza żu  p o ja w iło  
s ię  m.nóstw’o  n ieco  s ta rsza w e j m ło ­
d z ie ży . S p ośród  tego  m n ó s tw a  w y ­
b i ja ją  się c i s ta rs z a w i p a n o w ie , 
k tó r z y  noszą s ię  na  n a s to la tk ó w . 
B ro d a , f r y z u ra  w  n ie ła d z ie , m odne  
o k u la ry ,  dopasow ana, a le  w  rze ­
c z y w is to ś c i o p ię ta  ko szu la  1 n ie k ie ­
d y  w id a ć  aż n a d to  dobrze  w y le w a ­
ją c y  s ię  z n ie j  z a o k rą g lo n y  b rz u ­
szek, spo d n ie  p rz y le g a ją c e  do ud 
ja k  po w y jś c iu  z w o d y . A  eałość

w  k o lo rz e  b lu e  i  k r o ju  jeans. T a k  
p o w s ta je  m ło d z ia n  w  ta tu s io w y m  
w ie k u .

S tą d  z a z w y c z a j na e n u n c ja c je  
d e m o g ra fó w  o  nasze j ogóLnej m ło ­
dośc i o ra z  na dow o d ze n ie  o n ie ­
b y w a ły c h  zy s k a c h  z te j m łodośc i, 
re a g u ję  w ła ś n ie  ty m  n a jb a rd z ie j 
rz u c a ją c y m  s ię  s k o ja rz e n ie m . P ro ­

s to  z u l ic y .  G d y  je d n i m ó w ią  ( lu b  
piszą), w  k tó r y c h  fa b ry k a c h , w  ja ­
k im  s to p n iu  d o m in u je  m ło d z ie ż , ja k  
o na  tam  p ra c u je , ja k  w sp ó łrzą d z i, 
to  m o ja  m y ś l b ie g n ie  k u  u lic y .  A  
te ra z  je s t w io sn a  i  w io sn ą  w ła śn ie  
n ie  ty lk o  u ro d a  p ań  s ię  o b ja w iła  w  
p e łn e j k ra s ie , a le  1 m łodość c a łe j 
p o p u la c ji m ę s k ie j.  (B o  tw ie rd z ę  
jeszcze ra z , że pan ie  są żawsze 
m ło d e ).

N o  i dob rze , że ta k  je s t. D obrze , 
że m ło tjo ś ć  je s t w  m odz ie . P rzec ież 
m oże b y ć  z p o w odzen iem  in a cze j, 
o d w ro tn ie .  M oże b y ć  na p rz y k ła d

sta rość w  m odzie . Może p rz y jś ć  
dz ień , k ie d y  m oda każe m ło d y m  
nos ić  się na s ta ry c h  i  udaw ać sta­
ry c h . P rzed  ta k ą  m odą b ro ń  nas 
pan ie  Boże, ja k  p rzed  o w y m i o h y d -  
k a m i, k tó re  p an ie  o ś m ie la ją  się 
nosić na sw o ich  ś lic z n y c h  g łó w ­
ka ch , a k tó re  zw ą s ię  fu ra ż e rk a m i.

Is tn ie ją  jeszcze in n e  sposoby 
na u trz y m y w a n ie  s ię  w  p rze d z ia le  
w ie k u  m łodz ieżow ego .

Z n a k o m ity  z u p e łn ie  sposób w y ­
m y ś l i l i  nas i za cn i n a u k o w c y , c z y li 
lu d z ie  p a ra ją c y  s ię  zaw odow o  roz­
w ija n ie m  n a u k i. D la  n ie  z o r ie n to ­

w a n y c h  sp ra w a  ta  w y d a ć  się może 
zgoła re w e la c y jn a . N a u ka  w ed le  
p rze ka zu  s ta ry c h  r y c in ,  k tó ry c h  
ty le  s ię  p lącze  w o k ó ł nas, ja k b y  
w ysysa ła  z cz ło w ie k a  w s z y s tk ie  
s o k i m ło d o śc i 1 do tego  a g re syw ­
n ie . To też  u t r w a l i ł  s ię  nam  ob ra z  
n a u k o w c a  zasuszonego ja k  liś ć  w 
s z k o ln y m  zeszycie , w ych u d łe g o , o 
w y b la k ły c h  oczach, z nosem  i ca­
ły m  sw o im  je s tes tw em  w  ks ięgach . 
T ym czasem  ś w ia t w spó łczesny  p ła ­
ta  różne  f ig le .  D z iś  n a u k o w c y  n ie  
są zasuszeni, w y c h u d li,  o w y b la k ­
ły c h  oczach. N a u k o w c o m  w sp ó ł­

czesnym  n ie o b cy  je s t k r w is ty  ru ­
m ie n ie c  na p o lic z k u  a n i też is k rz ą ­
ca się m łodość w  oczach . B o  na ­
u k o w c y  w ła ś n ie  zn a le ź li re ce p te  na 
d łu g ą  i  b y  n ie  p o w ie d z ie ć  — w iecz  
ną  m łodość. P r im o  w  o k re s ie  a - 
s y s te n tu ry  n ie  n a z b y t ochoczo 
p cha ją  s ię  do p u b lik o w a n ia  w y n i­
k ó w  s w y c h  p ra c  i  do o tw ie ra n ia  
p rze w o d ó w  d o k to rs k ic h . T rz y d z ie ­
s tk a  na k a r k u  i  jeszcze p rzed  p ro ­
g ie m  s w o je j k a r ie r y ,  jeszcze m oż­
na w  ogó le  zm ie n ić  k ie ru n e k  i  
pó jść  do p rze m ys łu , a lbo  do a je j i-  
e j i .  Po n a jn iż s z y  s to p ie ń  n a u k o w y  
s ięga ją  (c i, co z o s ta ją !) o k o ło  32 1 
n a w e t 35 ro k u  ż yc ia , d u m n ie  no­
sząc t y t u ł  m ło d e g o  p ra c o w n ik a  na­
u k i. Na s top ień  d o k to ra  h a b il i to ­
w anego za re ze rw o w a n y  je s t schy­
łe k  c z te rd z ie s tk i. Od 45 la t  w  gó­
rę. I  c ią g le  nasz n a u k o w ie c  je s t 
m io d y , do b rze  za p o w ia d a ją cy  się, 
ro k u ją c y  nadzie ję '. Po p ięćdz ie ­
s ią tce  i  b lis k o  sześćdz ies ią tk i idą  
t y tu ły  z g ru p y  p ro fe s o rs k ie j 

N o  i  proszę ! Czyż to  n ie  w span ia  
ła  recep ta  na m łodość? P ó jść  do 
n a u k i n a jle p ie j z ja k ie g o ś  s tano ­
w iska  w  p rze m yś le  i zaczynać o d  
p o czą tku . D la te g o  z naukow ego  
p u n k tu  w id ze n ia  n a jw s p a n ia ls z y m  
ś ro d k ie m  na m łodość je s t późny  
s ta r t  do dz ie ła . P óźno się żen ić , 
późno k u p ić  m ie szka n ie , późno za­
b ra ć  się do s p re cyzo w a n ia  k a r ie r y  
za w o d o w e j. W te d y  m łodość je s t 
d łuższa, w te d y  dom  s ta rc ó w  ja w i 
s ię  ja k  dom  jeszcze Jedne j szan­
sy . Tom asz JE R K O

Recepta na młodość
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n ie j c h w ili —  je s t to  n ieo- 
szczędne i  niebezpieczne!

N ie  można też m ach ina ln ie  
naciskać peda łu  gazu stojąc pod 
św ia tła m i lu b  w  k o rk u  u licz­
nym  — jest to  bezproduktyw ne 
zużyw anie benzyny! Na szosie 
na jba rdz ie j ekonomiczna szyb­
kość to  85—95 km /godz i  ja k ­
k o lw ie k  p rzy w yp rzedzan iu  nie 
trzeba żałować an i benzyny ani 
s iln ik a  i  w ykonać ten  m anew r 
szybko, jazda z prędkością ok. 

i 100 km /godz. pow inna być roz-

To dotyczy także i Ciebie!

ñérko na pedale gazu
Z  DW ÓCH PO DO BN YC H D O M K Ó W  wychodzi rano dwóch 

dżentelm enów. W siadają do identycznych samochodów’ i r u ­
szają do pracy. Jeden jedzie ja k  na ra jdz ie , przyspiesza aż 
piszczy opony i ham uje w  os ta tn ie j c h w ili,  d ru g i spokojnie 
podróżuje, uw zględnia jąc z góry w a ru n k i ruchu  i drogi.

P ierwszy pokazany jest ja ko  osobnik z g igantycznym  drew ­
n ianym  chodakiem  na p ra w e j nodze, k tó rym  bez wyczucia 
i sensu naciska pedał gazu „do deski”  — trzeba czy nie. D ru ­
gi, rozsądny i spoko jnie jadący facet reprezentu je zrów now a­
żenie i pogodę ducha.

O G ŁO SZENIE film ow e , któ re  
opisałem, pokazywane jes t w 
b ry ty js k ie j te le w iz ji n ie jako 
rek lam a now ych p igu łe k  uspo­
ka ja jących , lecz opracowana na 
zlecenie M in is te rs tw a  Trans­
p o rtu  ( i przez nie sfinansowa­
na) zachęta do oszczędzania pa­
liw a  dz ięk i rozsądnej, ekono­
m icznej jeździe. Ręcz bow iem  
charakterystyczna — w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  k tó ra  pow o li sta­
je  się sam owystarczalna pod 
względem  zaopatrzenia w  p a li­
wa p łynne, oszczędzanie tych 
p a liw  jest nadal traktow ane  
ja ko  bardzo ważne zadanie gos 
podarcze. B ry ty jczycy  są na o - 
gó ł oszczędni, d latego też sięg­
n ię to  ix) na jba rdz ie j skuteczną 
argum entację: pokazano na
przykładach, ja k  w ie le  fu n tó w  
może zostać w  kieszeni, je ś li w 
samochodzie trochę pom yśli się 
o ekonom icznej jeździe i za­
m iast drewnianego chodaka po 
s taw i na pedale gazu nogę le k ­
ką ja k  piórko .

N A  to rz e  p ró b n y m  w  B e rk s h ire , 
na le żą cym  do la b o ra to r iu m  ba­
daw czego tra n s p o r tu  i  d ro g o w n i­
c tw a , p rze p ro w a d zo n o  in te re s u ją ­
ce i  ba rdzo  poucza jące  e k s p e ry ­
m e n ty , ilu s tru ją c e  tezę o m o ż liw o ­
ś c i ( i ła tw o ś c i)  oszczędzania ben­
z y n y . M in is te rs tw o  T ra n s p o r tu  za­
p ro s iło  g ru p ę  d z ie n n ik a rz y , k tó ­
ry m  u d o s tę p n io n o  sam ochody , w y -

Era „garbusa"
n ie  m i n ę ł a

W P R A W D Z IE  ju ż  od ro k u  n ie  
p ro d u k u je  s ię  w  R F N  V o lksw a g e - 
na — „g a rb u s a ” , a le  e ra  je d n e g o  
z n a jp o p u la rn ie js z y c h  sam ochodów  
na św ie c ie  n ie  m in ę ła .

W a rto  p rz y p o m n ie ć , że do 1972 
ro k u  w y p ro d u k o w a n o  15 m in  „ g a r ­
b u só w ” . W  m iędzyczas ie  lic z b a  ta  
w z ro s ła  ju ż  do 20 m in , a za parę  
la t  o s ią g n ie  22 m in  eg ze m p la rzy  i  
t y m  sam ym  zostan ie  p o b ity  re k o rd  
w szechczasów  p ro d u k c j i  jednego  
ty p u  sam ochodu.

F a b r y k i  V o lksw a g e n a , p ro d u k u ­
ją c e  „g a rb u s y ” , d z ia ła ją  n a d a l w  
B ra z y l i i ,  M e k s y k u , N ig e r i i  o raz  
P o łu d n io w e j A fry c e .

Z a k ła d y  m e k s y k a ń s k ie  w  P ueb la  
p ro d u k u ją  obecn ie  „g a rb u s y ”  ró w ­
n ie ż  na ry n e k  e u ro p e js k i.  W  sa­
m e j R F N  k u p io n o  w  r o k u  1978 o ko ­
ło  40 ty s . ty c h  w o zó w  i  jeszcze n ie  
s z y b k o  w yg a śn ie  na n ie  p o p y t 
ró w n ie ż  w  in n y c h  k ra ja c h  e u ro ­
p e js k ic h .

posażone w  p rz y rz ą d y  do p re c y ­
z y jn e g o  p o m ia ru  zużyc ia  p a liw a . 
D ośw iadczen ie  w y g lą d a ło  n a s tę p u ­
ją c o : p ie rw s z y  p rze ja zd  to ru  p ró b ­
nego. m a ją ce g o  d ługość  2,8 k ilo m e ­
t ra ,  w yposażonego w  ś w ia t ła  sy ­
g n a liz a c y jn e , s k rz y ż o w a n ia , ro n d a , 
w z n ie s ie n ia  i  z ja zd y , m ia ł być w y ­
k o n a n y  ta k .  ja k  n ie k tó rz y  jeżdżą 
co d z ie n n ie  — szybko , z p s try m i 
h a m o w a n ia m i, p rz e g a z o w y w a n ie jn  
p od  ś w ia tła m i Itp . g rze ch a m i g łó w ­
n y m i n ie e k o n o m ic z n e j ja z d y . D ru g i 
p rz e ja z d  m ia ł b yć  uo so b ie n ie m , de­
l ik a tn e g o  t ra k to w a n ia  peda łu  p rz y ­
sp ieszn ika  i  ro zsą d n e j t a k t y k i  ja ­
zd y  — u w z g lę d n ia n ia  s y tu a c ji d ro ­
g o w e j, is tn ie ją c e j i  m a ją c e j na­
s tą p ić , zw ra c a n ia  u w a g i na k o n ­
f ig u ra c je  te re n u  Itp . Oba p rz e ja ­
zdy  tra s y  m ia ły  o czyw iśc ie  u - 
w zg lę d n ia ć  p rz e p is y  ru c h u  d ro g o ­
w ego. M ie rz o n y  b y ł czas p rz e ja ­
zdu o ra z  zu życ ie  b e n zyn y . R e zu l­
ta ty  b y ły  zd u m ie w a ją ce  i  tru d n o  
W n ie  b y ło b y  u w ie rz y ć , g d y b y  n ie  
p re c y z y jn e  w ska za n ia  p rz y rz ą d ó w , 
m ie rz ą c y c h  czas z d o k ła d n o śc ią  do 
u ła m k a  s e k u n d y  i  zu życ ia  ka żd e j 
k r o p l i  p a liw a . W sam ochodzie  A l­
le g ro  — coś w  ro d z a ju  b r y ty js k ie j  
Z a s ta vy  101, p ro w a d z o n y m  b ru ta l­
n ie , szybkość p rz e ja z d u  w y n ió s ł*  
3» km /godz , (p a m ię ta jm y  o św ia ­
t ła c h , p rze jśc ia ch  d la  p ieszych  itp . 
p rzeszkodach  no d rodze), zaś zu ­
życ ie  p a liw a  14,3 l i t r a  na 100 km . 
T en  sam sam ochód, p ro w a d zo n y  
rozsądn ie  d o w ió z ł k ie ro w c ę  do ce­
lu  w  te m p ie  28 km /godz. i  zu ży ­
c ie  p a liw a  w y n io s ło  8,7 l i t r a  na 
100 km .

JESZCZE bardz ie j rzucające 
się w  oczy re zu lta ty  osiągnięto 
p rzy  próbach in nych  typ ó w  sa­
m ochodów. Z w yk ła  popraw a ta 
k ty k i jazdy oraz um ie ję tne o- 
perow anle pedałem gazu może 
przynieść ła tw o  osiągalne o- 
szczędności, sięgające naw et 
PO ŁO W Y Z U Ż Y C IA  B E N Z Y ­
N Y . W przeliczeniu na gotów kę 
wyn iesie to  k ilka d z ie s ią t fu n ­
tó w  szte rlingów  rocznie a to 
jest ju ż  kw ota , k tó ra  bardzo 
przem aw ia do w yobraźn i prze­
ciętnego B ry ty jczyka .

CO zatem trzeba robić, żeby 
nie narazić się na opin ię k ie ró w  
cy o d rew n iane j nodze i nie 
nadwerężać w łasne j kieszeni? 
Zalecenia są proste. Przede 
w szystk im  trzeba więc obser­
wować drogę i  dostosowywać 
tempo jazdy  do tego, co jest 
przed samochodem. G w ałtow ne 
przyspieszanie na k ró tk ic h  
m ie jsk ich  odcinkach i takież 
ham ow anie przed św ia tłam i 
je s t najczęście j popełn ianym  
błędem. Lep ie j wcześniej zw o l­
nić pedał gazu i spoko jn ie do­
jechać do św ia te ł, n iż  deptać 
rozpaczliw ie  ham ulec w  ostat-

sądnym kom prom isem  między 
chęcią szybkiego dotarcia do ce 
łu , tem peram entem  k ie row cy i 
jego kieszenią.

B R Y T Y JS K IE  M in is te rs tw o  
T ranspo rtu  p u b lik u je  co k w a r­
ta ł zestawienia, określa jące zu­
życie p a liw a  przez nowe samo­
chody w  trzech w a rian tach  ru ­
chu: w  mieście, na szosie przy 
szybkości 90 km/godz. oraz przy 
szybkości 120 km /godz. W szyst­
k ie  salony sprzedające samo­
chody muszą, (pod groźbą san­
k c ji ka rnych) eksponować pu­
b liczn ie  te liczby w  odniesieniu 
do sprzedawanych pojazdów. 
Wysokość zużycia pa liw a  jest 
określana przez ekspertów  m i­
n is te rs tw a  w  w a runkach jedna­
kow ych  d la w szystkich  bada­
nych w eh iku łów .

W SRO D n a jb a rd z ie j e ko n o m icz ­
n y c h  p o ja z d ó w  je d n o  z czo ło w ych  
m ie jsc  z a jm u je  F ia t  126, k tó r y  w  
m ieśc ie  zadowaJa s ię  7.3 l i t r a m i 
b e n zyn y  na 100 k m . a na szosie 
spala 6,1 l i t r a .  M a łe  sam ochody , 
szczegó ln ie  ja p o ń s k ie , p rze śc ig a ją  
się tu  w  ś ru b o w a n iu  w sk a ź n ik ó w  
m in im a ln e g o  z u życ ia  b e n zyn y , w i­
dząc w  ty m  s i ln y  a rg u m e n t re k la ­
m o w y ,

SP E C JA LIŚ C I o b liczy li, że 
zastosowanie rozsądnej ta k ty ­
k i jazdy  przez k ie row ców  przy 
niosłoby roczne oszczędności 
p raw ie  1 m ilia rd a  li t r ó w  benzy­
ny w artośc i 160 m iliom ów fu n ­
tów.

Tadeusz JA C E W IC Z
(Londyn  — PAP)

Najdroższe
5 2 -L E T N I p rze d s ię b io rca  bu ­

d o w la n y  2 N o w ego  J o rk u  — 
B i l l  T is h m a n  z a fu n d o w a ł so­
b ie  au to , k tó re  k o s z to w a ło  go 
600 ty s . d o la ró w .

M ilio n e r  k ie d y ś  z o b a c z y ł na 
i lu s t ra c j i  sam ochód „B u c c ia -  
l i ”  i  p o s ta n o w ił,  że m u s i ta k t  
m ie ć . W  la ta c h  1923—1933 
F ra n c u z i, b ra c ia  B u c c ia li w y ­
p ro d u k o w a li d la  ba rd zo  bo­
g a ty c h  k l ie n tó w  151 ta k ic h  
sam ochodów .

F is h m a n  w y s ła ł n a jp ie rw  
sw o ich  lu d z i do F ra n c j i ,  aby 
ta m  p o s z u k a li ta k ie g o  w ozu. 
a le  g d y  ta m  n ie  z n a le ź li ju ż  
a n i jednego  a u ta , n ie  z re z y g ­
n o w a ł ze s w o je j za c h c ia n k i. 
N a  po d s ta w ie  fo to g r a f i i  i  u- 
z y s k a n y c h  d a n ych  te c h n ic z ­
n y c h , k a z a ł w y k o n a ć  jeden  
e g zem p la rz  ta k ie g o  sam ocho­
d u . M a  on  6,20 m  d ługośc i, 
napęd na 4 k o ła , 410 k o n i 
m e ch a n iczn ych  o ra z  w a ży  2.7 
to n y .

S zczec ińsk ie  ,.S a lony  m o to ry z a c y jn e ” , c z y li zawsze pe łne  p a rk in g i.. .

Zmiana „modelu motoryzacji44

W nowojorskim 
salonie samochodowym

PR ZED  k ilk o m a  d n ia m i 
z w ie d z iłe m  n o w o jo rs k i salon 
sam ochodow y, n a jw ię kszą  i  
n a jp o w a żn ie jszą  tego ro d z a ju  
im p re zę  w S tanach  Z je d n o czo ­
nych .

TU  W ŁA Ś N IE  odbyw a się od 
bez m ała  30 la t „p re m ie ra ” 
każdego liczącego się w  Sta­
nach typ u  samochodu. T u  s ta r­
tow a ł po w ie lk ie  t r iu m fy  „Ford  
M ustang” , dziś ju ż  nieco zgrzy­
b ia ły  i  zapomniany staruszek. 
Tu zaprezentowała się po raz 
p ierw szy am erykańskie j pu ­
bliczności cała rodzina „O ld -  
3mobili”  i  rodzina fo rdow sk ich  
„L in c o ln ó w ” , nadał uchodząca 
za synon im  zamożności i  pre­
stiżu.'

P A M IĘ T A M  te  sa lo n y  sp rzed  10 
la t .  Jeszcze do dziś m a m  przed  
o czam i ogrom ne  „ k r ą ż o w n ik i szos” , 
w  k tó ry c h  m o g ła  pom ieśc ić  się 
n a jw ię ksza  ro d z in a  z n a jw ię k s z y ­
m i bagażam i. P a m ię ta m  też  ceny 
z ta m ty c h  la t .  B y ły  one m n ie j w ię ­
ce j ta k ie :  za m a ły , p o p u la rn y  sa­
m ochód p ła c iło  s ię  o k . 2 ty s . do i. 
Można b y ło  za ty le  dostać „V o lk s ­
w agena”  „g a rb u s a ” , czy  k tó ry ś  z 
m a ły c h  sam ochodów  fra n c u s k ic h .

N a jp o w s z e c h n ie j podów czas u ż y ­
w ane  sam ochody, w ła ś n ie  te  „p o ­
p u la rn e ”  i  n ieco  tańsze k rą ż o w n i­
k i  szos k o s z to w a ły  od 3,5 tys . d o i. 
do 4,5’ tys . d o i. S am ochody  p o w y ­
że j 5 tys . u c h o d z iły  za lu ksusow e .

A  D Z IŚ  n ie  p okazano  tu  a n i je d ­
nego — p o w ta rz a m  — a n i jednego 
„k rą ż o w n ik a  szos” ! A m e ry k a ń s c y  
p ro d u c e n c i p rz e ś c ig a li s ię  w  t y ­
pach m a ły c h  lu b  ś re d n ich , a le  e- 
k o n o m ic z n y c h  w  sp a la n iu . A  w 
ogó le  k ró lo w a ł sam ochód cz te ro - 
c y lin d ro w y ,  o p o je m n o śc i n iższe j 
n iż  2 l i t r y  i  w yp o sa żo n y  w  ręcz­
ną s k rz y n ię  b ie g ó w . T a k i w ła ś n ie

m a być  sam ochód p rzysz ło śc i w  
U S A . O czyw iśc ie  p rzysz ło śc i ju ż  
ro zp o c z y n a ją c e j się. N a w e t ju ż  
ro zpoczę te j.

A M E R Y K A  bow iem  szuka sa­
mochodu oszczędnego, samocho­
du, k tó ry m  można przejechać 
100 km  spalając 10 li t r ó w  ben­
zyny. S ta je się to  zresztą ko ­
niecznością. Am erykan ie  bo­
w iem  muszą się liczyć z w p ro ­
wadzeniem  nie ty lk o  ograniczeń 
w  sprzedaży beznyny (bo to  już 
w  zasadzie się wprow adza) ale 
z rac jona lizac ją  pa liw a, z w pro  
wadzeniem ja k ie jś  fo rm y  „k a r ­
te k ”  na benzynę.

SPOŚRÓD k ilk u n a s tu  n o w o śc i 
w y n o to w a łe m  sobie dane na te m a t 
m a lu tk ie g o  „C h e m p a ”  z 4 -c y lin -  
d ro w y m  s i ln ik ie m , p o je m n o śc i 1400 
ccm  1 n ie w ie le  w iększego  „O m n i” , 
o fe ro w a n e g o  z s iln ik ie m  1500 i  1800 
ccm . P okazano no w ą  w e rs ję  „C h e - 
v ro le ta -C h e v e t”  o s y lw e tce  bardzo  
p o d o b n e j do  naszego „P o lo n e z a ”  
1 now ego „F o rd a -P in to ” , ró w n ie ż  
z s iln ik ie m  p o n iże j 2 l i t r ó w .  K a ż ­
d y  z ty c h  m a ły c h  w o zó w  p a li n ie  
w ię c e j ja k  12 1 na 100 k m  i  k a żd y  
re k la m u je  się ja k o  „b a rd z o  eko n o ­
m ic z n y  i  fa n i w  e k s p lo a ta c ji” .

A  T E R A Z  p rz e jd ź m y  do cen. W 
te j  d z ie d z in ie  szok je s t n a jw ię k ­
szy. S am ochodów  p o n iż e j 4 ty s . 
d o i. w ła ś c iw ie  n ie  m a. M a ły , tzn . 
p o p u la rn y  sam ochód a m e ry k a ń s k i 
k o s z tu je  d z is ia j od 4,5 tys . d o la ­
ró w  i  dochodził do p u ła p u  6 tys . 
d o i.

P o n iż e j 4 tys . d o i. na r y n k u  m oż­
na k u p ić  je d y n ie  sam ochody wy­
b ra k o w a n e , a lbo  n ie co  u żyw a n e , z 
p rze b ie g ie m  do 10 ty s . k m . S am o­
chód  ś re d n ie j k la s y , n ie co  w ię k s z y  
(a le  w ca le  n ie  „ k r ą ż o w n ik ” ) gaba­
r y ta m i p rz y p o m in a ją c y , p o w ie d zm y  
sobie, „W o łg ę ” , k o s z tu je  od 6 do 
8 tys . d o la ró w .

S ta n is ła w  G LĄ B IŃ S K i

(Rys, J. F lisak  —• „ T rybuna  lM d u ,‘)

Nowe dowcipy o Fiacie 126p
OSTATNIO ukazała się ksią­

żeczka dla grzecznych kierowców 
pt. „126 dowcipów o Fiacie 126p" 
(cytuję z pamięci). Podobno 
wszystkie te dowcipy wymyślił] i 
nadesłali moi kochani rodacy, 
więc ja również nie chcę być 
gorszy-’ oto 127 I 128 dowcip o 
„maluchu". Tyle tylko, że nie wy­
myślone, a wprost z życia wzię­
te...

DOWCIP PIERWSZY. Zasłużony 
tygodnik „Motor" odpowiada czy­
telnikowi który pyta czym mógłby 
przykleić wykładzinę sufitową. Ta 
ostatnia spadła mu ni z tego ni 
z owego na łeb i od tej pory ni­

czym przytwierdzić się nie da... 
Odpowiedź redakcji: Wykładzinę 
sufitową można przylepić skutecz­
nie klejem produkcji australijskiej 
(tu długa, obcojęzyczna nazwa). 
Niestety, kleju tego n ie  m a  
na naszym rynku.

DOWCIP DRUGI. W kąciku mo­
toryzacyjnym jakich wiele w naj­
różniejszych ga-zetach informacja: 
są wreszcie wkłady do reflekto­
rów Flota 126 p. Można je nabyć 
w prywatnych sklepach, zaś do­
kładne oględziny —  stwierdza au­
to r —  wykazują, że są to produk­
ty  fabryczne (których n ie  uświad­

czysz w sklepie państwowym —  
przyp. mój).

Informacja jest krótka, czysta, 
bez żadnego komentarza, bez 
żadnych „ochów" i „achów", bez 
wołania „skandal!" czy zadawa­
nia durnowatych pytań w rodzaju 
„kto za to odpowiada?" Nie ma 
o czym mówić, normalka...

Jeśli przypadkiem te dowcipy 
(marne, nie ma co) znajdą się 
przypadkiem w kolejnym wydaniu 
książeczki dla grzecznych kierow­
ców, to proszę aby honorarium 
przeznaczono na Centrum Zdro­
wia (Psychiczneaal.
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S U K N IA  w  sty lu  
zawsze jest modne...

fo lk . To

g ro -

Dla każdego coś modnego

Ach, fen upaf...
N O  i  M A M Y  za m ia s t w io s n y  u - P a m ię ta c ie  te  k re a c je  za 

p a ln e  la to  Z im a  ta k  o c ią g a ła  s ię  z s ik?  Te tru m n ia k i (w y ja ś n ie n i 
od e jśc ie m , że zaskoczone zo s ta łyś - d la  m ło d z ie ży : t r u m n ia k i to  p ła sk ie  
m y  c a łk o w ic ie . W iększość z nas p a n to fle , te raz  e legancko  zw ane 
g o rz k o  w zdycha  na te m a t „z u p e l-  b a le r ln k a m i) , te  sze ro k ie  spódn ice  
n ie  n ie  m a m  co na s ieb ie  w ło -  z ta n ie g o  szarego p łó tn a  ozd a b ia - 
źyć ...’ *. I  choć ta s ta ła  ba rd zo  k o - • ne k o lo ro w ą  pa sm a n te rią , te  w łas- 
b ie ca  o d z y w k a  z g ry ź liw ie  b y w a  n o ręczn ie  fa rb o w a n e  i  p rze ra b ia n e  
w yśm ie w a n a  przez płeć "b rzydką , na sza łow e b lu z k i m ęsk ie  po d ko - 
to  te ra z  n a p ra w d ę  n ie  ma pow odu, s z u lk i,  te  sze ro k ie  pa sk i z cza rn e j 
N o  n ie  m a m y  co na s ieb ie  w ło ż v ć  gum y? Je ś li p a m ię ta c ie , a f ig u ra  
ch o ćb y  n a w e t d la tego , że n ie  zdą- w c ią ż  m ło d z ie żo w a ! to  do dz ie ła , 
ż y ły ś m y  p o w yc ią g a ć  z sza f i  pa- S zyb ko  i ta n io  m ożecie b yć  m od- 
w la c z y  le tn ic h  c iu szkó w , odśw ieżyć  ne, 
i  poprasow ać...

A  u p a ł dokucza . Z a m ia s t w ię c  Je ś li zaś m a rz y  s ię  w a m  coś w y -  
n a rze ka ć , z ró b m y  w  sza fach  re m a - s trza ło w e g o  i  n a p ra w d ę  now ego, to  
n e n ty . N o  i co? O k a z u je  się, że p rz y p o m in a m y . M odne są k o lo ry  
w łasna  szafa n ic z y m  sezam k r y je  zdecydow ane , czyste : s z a fir ,  cze r­
p ią  w d z iw e  s k a rb y , o  k tó ry c h  w  w ie ń , sza fra n , f io le t ,  o s tra  z ie le ń , 
czasie d łu g ie j z im y  zd ą ż y ły ś m y  za- o d w a żn ie  ze s ta w ia n e  ze sobą, b a r-  

. pom n ieć . T a  lu źn a  w zo rzys ta  s u k - dzo często łączone z b ie lą , np . b ia - 
n ia  bez rę k a w ó w . M a ju ż  w p ra w - ł e la m ó w k l lu b  k o łn ie rz y k  i  m a n - 
dzie dw a sezony, ale w y s ta rc z y  k ie ty .  B a rd zo  m odne są k ro p k i,  rę  
śc iągnąć ją  w  ta l i i  p ask iem  so le - k a w y  k im o n o w e  (id e a ln a  rzecz na 
e io n ym  ze... s z n u rk a  lu b  k o lo ro -  u p a ły ) , poszerzone ra m io n a  (n ie k o - 
w y c h  a ks a m ite k  i m a m y  z u p e łn ie  n ie czn ie  m u s im y  w szyw a ć  w  n ie  
coś innego . A lb o  ta b a w e łn ia n a  po d u szk i, w y s ta rc z y  na m a ły m  
b luzeczka  N ie  jest w p ra w d z ie  k a rc z k u  zm arszczen ie  lu b  z a k ła d k i, 
szczytem  e le g a n c ji, ale w  po łączę- a e fe k t  te n  sam), d e k o lty  w  szpic, 
n iu  z szeroką  k re to n o w ą  spó d n icą  sza low e w ą sk ie  k o łn ie rz e ,., 
k tó rą  m ożem y sobie same uszyć w
dw a w ie c z o ry , s ta n o w ić  będz ie  i de J a k ie  tam  now ośc i, p o w ie c ie . Rze- 
a ln ą  ca łość na u p a ły  Z resz tą  sze- c zyw iśc ie : w szys tko  ju ż  b y ło . A le  
ro k ie  spódn ice  p lus  b a w e łn ia n e  b lu  w  m odz ie  ja k  i  w  ż y c iu  — n ic  no- 
zeczk i a ia  podko szu le k  to  ba rd zo  w ego pod słońcem , 
ty p o w e  d la  p rze żyw a ją ce g o  w ła ś ­
n ie  renesans s ty lu  ro c k  an d  ro l i .  M A G D A

Odra -  dziecięca choroba
DZ IE N N IK A R Z E  sportow i w e lac ją  p ierw sze j ru n d y ” , je j W ies ław  K o re k  (jeden z czo- 

to ludzie k tó rych  nic nie tre n e r Piechniczek w yb ran y  łow ych  zaw odników, obecnie 
po tra fi zadziw ić, zaś z został trenerem  roku, zaś wszys zd yskw a lifiko w a n y  na 6 mieś.) 

d rug ie j s trony — n a iw n i ja k  cy zaw odnicy (plus działacze) m ów i: — Jeśli n ie będę mógł 
dzieci. U w aża ją  więc np. że w  dostąp ili na jw iększego zaszczy- grać, będę m usia ł pracować, 
naszej lidze p iłk a rs k ie j wszyst tu  ja k i spotkać może za życia Ostatecznie bez przesady — ty ­
ko może się zdarzyć, a biegiem  zw ykłego zjadacza chleba, czy- lu  lu dz i pracu je  i nie dzieje im  
p i łk i na boisku k ie ru ją  s iły  l i  w y s tą p ili przed kam eram i się żadna krzywda, 
zbliżone bardz ie j do B anku Na te le w iz y jn y m i S tudia 2. W ów - W ojciech Tyc ( ja k  w yże j): — 
rodowego niż G łównego K o rn i- czas-to zaprezentow ali się nam Jak cała drużyna nie gra to 
te tu  K u ltu ry  F izycznej i Spor- ja ko  znako m ity  sportow y m o- coś w  tym  musi być. M y  jesteś 
tu , ale w ystarczy ty lk o  że ktoś n o lit  bez na jm n ie jsze j skazy, a m y k lasycznym i kozłam i o fia r- 
w ykona k ilk a  ry tu a ln ych  ge- kom plem en ty ja k im i p iłka rze  nym i.
stów aby p isa li w  stanie eu fo - obdarza li tren e ra  i działaczy T rener P iechniczek: —̂ Jesz- 
r i i  o „n o w ym  duchu” , „odno- zostały odw zajem nione. Tomasz cze w  tym  roku  W o jte k  Tyc 
w ie ” , „genera lnych porząd- H op fe r p ła ka ł wówczas ze w z ią ł 150 tysięcy zł p re m ii za 
kach”  i tem u podobnych ba- wzruszenia, a m y w raz z nim. rozegranie 300 meczów w  lidze... 
n ia lukach. O statnio m ie liśm y Dziś płaczą in n i, a obraz nie TRENER m ów i zresztą n a j- 
okazję zaobserwować w łaśnie je s t ju ż  ta k  p ięknym i barw a m i w ięcej i na jc ieka w ie j. Udowad- 
ta k i radosny k rz y k  za sprawą m alow any. n ia niezbicie iż w  ciągu 4 la t
pew nych posunięć d yscyp lina r- O dra d rugą  rundę rozpoczę- sw o je j pracy z rob ił z O dry ze- 
nych ja k ie  dokonane zostały w  la w  k ie p sk im  s ty lu  i  następ- spół k tó ry  m im o obecnego k ry -  
stosunku do k ilk u  czołowych nie przegryw a ła  mecz za m e- zysu, będzie w  czołówce lig i. 
p iłka rzy  O dry  Opole. W  zw iąz- czem. Zaczęły się m nożyć za- S tw ierdza da le j, że ma w  d ru ­
k u  z tym  iż nie wszyscy k tó - rzu ty  i podejrzenia. K :bice o - żynie „ca łą  grupę ta k ich  k tó rzy  
rzy  czyta ją  te teksty  in teresu- polscy swoich wczorajszych pu - lu b ią  w yp ić ” . M ów i o swoich 
ją  się sportem, w in ie n  jestem  p iló w  zaczęli w y tykać  palca- w ysokich  wym aganiach tre n in -  
k ilk a  e lem enta rnych w yjaśnień, m i, a dzienn ikarze p rzebąk i- gow ych i a rgum entu je : „Ja  
A  więc... wać o „z łe j atm osferze” . Coś mam w y n ik i sprawdzianów.

Odra Opole b y ła  jesienią u - wLs'ało w  pow ie trzu  i to  „coś”  Jeśli zaw odnik  m ów i, że ja  jc -  
pękło wreszcie ostatn io ja k  na- stem n ieob iek tyw ny —- to po­
k łu ty  ba lon: posypały się w  w in ie n  w łaśnie w yn ika m i te- 
Odrze d y s k w a lifik a c je  i  k a ry  stów uciec od m ojego sub iek ty - 
regu lam inow e za „m a łe  zaan- w izm u. W o jtek  (Tyc) biega 100 
gazowanie się w  grze i t re n in -  m  w  16 sekund, a ja  w 14...”  
gu”  oraz „n iesp o rtow y  t ry b  ży- M o tyw  b ra ku  chęci do g ry  i  
c ia ” . F o rm u łka  na ty le  zgrab- rze te lne j pracy p rzew ija  się w  
na aby powiedzieć ty lk o  ty le  tych rozważaniach najczęściej, 
ile  się chce powiedzieć. Żresz- N ieodparcie nasuwa się w  tym  
tą czy k to k o lw ie k  dojdź'e do przypadku  skojarzenie z trene- 
tego co p rz y tra f iło  się Odrze? rem  H ubertem  W agnerem, k tó - 
R eporter „S z tandaru  M łodych”  ry  też żądał od zaw odników 
k tó ry  p ie rw szy  zam eldował się pew nych wyrzeczeń i so lidnej 
na m ie jscu  w ypadku  i opisał pracy, obiecując w  zam ian to 
go używ a jąc  do tego celu 2100 co w  sporcie najcenniejszego — 
słów (co zajęło n iem a l całą sukces. S łowa dotrzym ał, a mi 
stronę te j  pokaźnego przecież mo to nazwano go „katem* 
fo rm a tu  gazety), też nie ro zw i- W ygląda na to, że u nas i 
k ła ł te j zagadki. W ręcz od - sporcie (czy ty lko?) ktoś k to za 
w ro tn ie  — nam nożył w ą tp li-  czyna wymagać, żądać przyłożę 
wości, gdyż  cy tow an i przez nie nia się do pracy i spełniania 
go n e g a tyw n i bohaterow ie o- przy ję tych  na siebie uprzednio 
wych w ydarzeń  m ów ią  co in -  obowiązków, może stracić posa- 
nego, co innego m ów i trener, dę i zaszargać sobie opinię, 
a jeszcze inne zdanie m a ją  lu -  „ — Ja teraz będę w a lczy ł o za­
dzie z zarządu. M im o pewnego chowam e tw a rzy  — m ów i P ie- 
rozczarowania (iż au to r nie zna chniczek — bo na jpraw dopo- 
lazł owego „ tru p a  w  szafie” ), dob n łe j z O dry odejdę...”  
o d n a jdu jem y je dnak w ty m  I  T A K  skończy się jeszcze 
tekście pewne bardzo sm akow i- jedna próba „od n o w y”  w  na- 
te  kąski, ja k  chociażby tak ie  szym p ięknym  sportow ym  
s tw ie rdzen ia ; św ia tku . P. O. M O R S K I

biegłego roku  ta k  zwaną

NA Z D JĘ C IU • taką suknię ma chyba każda z nas. V /ysta r- 
c?ą dvye a ksa m itk i — ip róźn->ch kon trastow ych  ko lorach, a 
ta k i o ryg in a ln y  pasek um odni nam  zeszłoroczną kreację.

„Pan 100 ©0© gagów“
©żyła L©iaí@ d e  Parnés
TRIUMFALNE przyjęcie prrez Późn ej operu jący s ę  n:m le- powodów — „Nagrodę Cytryny . 

w'dzów najnowszego filmu „Źan- karz stw erdził w przededniu wy- Jednoczesn e otrzymał „Pla.yno- 
darm " potwierdziło, że Lous de buchu II wojny światowej, że wą Palm ę', przyznawaną za Pr̂ e~ 
Funes jest rwipopularn e szym ko- miody p anista, który własn e za- jechan e m liana kilome.rbw bez 
mik ern Francji. Urodzony 31 lip- m erzał zostać ak^rem , ma przed wypadku drogowego, 
ca 1914 r„  w przeddzień wybii- sobq nawyżgj kilka m.es.ęcy ży- 
chu pierwszej wojny śwatowej,

Fdł żartem -  pół serio

M INI-HO RO SKO P
2 0 .  V .  -  2 6 .  V .  1 9 7 9  r .

JAMES CL.AVELL

był w życiu kolejno: kuśn:erzem, 
księgowym, rysownik em, fotogra­
fem, odn ósł sukces praca, uka­
zującą widok „z lotu ptaka” , cho­
ciaż chodziło o reklamę wody ko 
lońskiej.

Prąd a jakość mięsa
PR AC O W NICY francuskiego 

In s ty tu tu  Badań Rolniczych 
(IN R A ) we w spółpracy z prze­
m ysłem  m ięsnym  przeprow a­
d z ili badania poddając mięso 
bezpośrednio po ubo ju  dzia ła­
n iu  prądu elektrycznego.' Ce­
lem  tych  badań jest w y e lim i­
nowanie stw ardn ien ia  mięsa 
(tzw . tusz ubo jow ych) spowodo­
wane zbyt szybkim  jego ochło­
dzeniem. W ykorzystan ie  do 
tych  celów energ ii e lek trycz­
nej um ożliw ia  ochronę mięsa 
przed zby tn im  zakwaszeniem, 
a tym  sam ym  un ikn ięc ie  n ie ­
korzystnych zm ian zachodzą­
cych w  tkankach mięsnych. 
Nowa metoda zapewnia rów ­
nież w łaśc iw e w a ru n k i h ig ie ­
niczne.

Gdy dzieci
prowadzą samccfiód

W M IEJSCO W OŚCI L y n n ­
wood koło W aszyngtonu m atka 
zostaw iła na m om ent w  samo­
chodzie dwóch chłopców w  w ie ­
ku  2 i  3 la t i przez rozta rgn ie­
nie nie wygasiła  m otoru.

M alcy jakoś ruszy li naprzód 
i w ie lk i C hevro le t spadł z 8- 
-m etrowego nasypu na niżej 
położoną drogę prosto na dach 
zaparkowanego tam  samochodu. 
Na szczęście dzieciaki wyszły 
z tego wypadku nawet bez za­
drapań, ale m atka dostała szoku 
i m usiano do n ie j wezwać po­
moc lekarską.

Rekord powodzenia padł, gdy 
na ekrany wszedł „Wielki hula­
ka” : obejrzało go 13 250 000 wi- 
d:ów. Niektórzy przychodzili po ; 
4—5 racy, by zobaczyć de Fune- 
sa w tej roli. Za dochód z tego 
filmu kupił sobie... zamek.

Wiosną 1975 r. przyszła cięż­
ka choroba, zdawało się, że de 
Funes będz e m usał wycofać się 
na zawsze z żyda artystycznego. 
Jednak, gdy otrzymał propozydę 
zagrana w „Skrzydełku czy nóż­
ce" nie wahał się ani chwili.

DE FUNES miał 10 razy za­
grać rolę tytułową w „Skąpcu", 
za/y-sze w czołowym teatrze, lecz 
stale coś stawało na przeszko­
dzę. Ostatnio oświadczył, że nie 
będzie już występował w teatrze, 
lecz — być może — zagra w fil­
mowej wersji „Skąpca” .

(PAP)

A n g lic y

B A R A N  21.3.—20.4.: Sku
I k i  m in io n y c h  n ie p o m y  
s in y c h  w y d a rz e ń  jesz­
cze dadzą się odczuć . 
P rz y jm i j  to  sp o k o jn ie .
„ K to  n ie  za zn a ł gory_  

w ie  co s ło d k ie ”  m ó w ią  d zen iu

LE W  23.7.-23.8.: Na u r ­
lo p ie  p r z y w y k n ij  do 
re g u la rn y c h  n ie o b fity c h  
p o s iłk ó w , cod z ie n n ych  
.spacerów  o s ta łe j po­
rze , g im n a s ty k i po  obu  

___  . . p rze d  snem . Z d o b y ty  na ­
w y k  p o z w o li. c i zachow ać d o b re  sa­
m op o czu c ie  p rzez c a ły  ro k .

B Y K  21.4.—21.5.: Z as ta ­
n ó w  się co z ro b ić , że­
b y  n ie  p o p e łn ić  k o le j­
nego b łę d u , k tó r y  z ra z i 
do c ieb ie  b lis k ie g o  czło 
w ie k a . M oże u żyć  pod­

stępu , a m oże okazać stanowczość?
Je ś li p la n u je sz  duży  w y d a te k , n ie  tc  
szu k a j o k a z ji,  t y lk o  so lid n e g o  n i 
sp rzedaw cy .

«
P A N N A  24.8.-23.9.: T ro
chę zam ieszan ia  w  ży ­
c iu  ro d z in n y m  lu b  za­
w o d o w y m  dobrze z ro b i 
P annom , do p rzesady  
s y s te m a ty c z n y m . W -kró- 

lresztą  w s z y s tk o  się u s p o ko i i  
za jdą  żadne k o m p lik a c je .

T T " 5
B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
P rz e jśc io w e  zn iechęce ­
n ie  n ie  u s p ra w ie d liw ia  
za n ie d b y w a n ia  ofoow iąz 
k ó w , za to  c z y n i je  
ty m  p rz y k rz e js z e . W  .

d o d a tk u  p ra c u ją c  n ie d b a le  p o d c i-  m oc, je ż e li je s t d y s k re tn a , 
nasz ga łąź na k tó r e j s iedz isz i

W A G A  24.9.—23.10.: U - 
n ik-a j ro zg ło su  w  p ra ­
cy sp o łe czn e j. T w o je  
zas ług i są bezsporne, 
a le  k o rz y s ta ją c y  ze 
św ia d cze ń  n ie  lu b ią  te . 

go  u ja w n ia ć . Są w d z ię c z n i za po-

zam ierzasz zejść.

R A K  22.6.-22.7.: Czeka 
c ię  p o n o w n a  p ro p o z y ­
c ja  m a łże ń s tw a . Z w ró ­
c i się z n ią  d a w n y  ko n  
k u re n t.  Jego • - •

S K O R P IO N  24.10 .-22 .il:
Je ś li n ie  p rzysp ieszysz 
tem pa  p ra cy , z d ro b ­
n y c h  o p ó źn ie ń  p ow sta ­
ną duże p ro b le m y . O- 
soba, k tó r e j  u m ie ję tn o - 

s ta łość  śc i i  p iln o ś ć  le kce w a żysz , okaże
w a rta  je s t “ .s z a c u n k u , się n ie zbędna  aby w  te rm in ie  wy. 

a le  c h a ra k te r  t r u d n y .  M usisz się ko n a ć  p la n y , 
p rz y g o to w a ć  na p o d p o rz ą d k o w a n ie
i w y rze cze n ia , in a c z e j zw ią ze k  się 
n ie  u trz y m a .

cia. Mimo wszys4ko zapisał się 
na kursy a k to rsk i, słynne kursy 
Simon. Zamierzał zostać aman­
tem, co ze względu na jego 
wzrost i aparycję szybko mu wy­
perswadowano. Jednak dzęki ko­
ledze — Dan elawi Gelln, zade­
biutował w malej rólce teatral­
nej. Dzęki temu samemu Gelin 
w 1945 r. <|e Funes otrzymał 
p erwszą rolę filmową w „Poku­
sie Barbizcna". W 1948 r. na pla­
nie szóstego filmu pt. „Du Gues- 
cl'n”  poznał Gerarda Oury, swego 
przyszłego reżysera.

Właściwie o karierze de Fu- 
rtesa jako kornka zadecydował 
przypadek, maleńka rólka barma­
na w filn^UpPury'ego „Zbrodnia 
nie popłaca*? De Funes zagrał 
tak, że Oury postanowił wykorzy­
stywać go cd tei pory w kome­
diach; W ełk i sukces przyniósł w 
1963 r. „Żandarm z Saint-Tropez".

W 1965 r. prasa francuska przy 
znała mu jako najsympatyczniej­
szemu we współpracy aktorowi 
„Nagrodę Pomarańczy", zaś rok 
później z całkowicie odm ennych

Rozmowy 
z pisarzami lisio p i s «  wywodzi się 

z reportażu -  mówi Czesław Czerniawski

Historyjki obrazkowe dla wszystkich

Japończycy i komiksy
M IE S Z K A Ń C Y  Japon ii czy- sprzedaje s ię  każdego tygodnia w 

tu ia  rn-zn io  nonfl/ł m ilia rd  nu - 140601 Przekraczającej m ilion e- lu ją  rocznie ponaa m ilia ra  pu gzemplarzy. K a ż d y  z nich zawie- 
b liika c ji kom iksow ych. Jeszcze ra kilkanaście osobnych opowia- 
przed k ilk u  la ty  kom iksy  s ta- dań — łącznie ok 3»o stron i ko- 
naw iły  g łów nie  dom en, dzieci S S '
i  m ło d z ie ż y ,  o b e c n ie  zas  c z y -  k o s z tu je  ju ż  sso je n ó w  (i,co do i.), 
t e ln ik a m i  t y c h  w y d a w n ic t w  są Posiada  o n  je d n a k  ponad 500 s tro n  
r ó w n ie ż  d o r o ś l i ,  s tu d e n c i,  u r z g d -
nicy, le k a rz e ,  prawnicy... e g ze m p la rz  za w ie ra  k ilk a n a ś c ie  o -

Z R O Z N IC O W A N IE  te m a tyczn e  p o w ia d a ń  o  te m a ty c e  s z k o ln e j, 
k o m ik s ó w  je s t og ro m n e . O p o w ia - s p o r to w e j, k ą c ik  d la  h o b b ys tó w , 
d an ia  d la  m ło d szych  do tyczą  p rz e - m u z y k ó w  itp .
w a żn ie  te m a tó w  s p o rto w y c h , f i l -  W e d łu g  d a n y c h , k tó re  opu ibJ iko- 
m u , zespo łów  m u z y c z n y c h  oraz  w a ły  in s ty tu ty  b a d a n ia  o p in i i  p u - 
różnego ro d z a ju  h o b b y . D la  s ta r-  b lic z n e j w  1978 r . u k a za ło  s ię  w  
szych  n ie  b ra k  o c z y w iś c ie  seksu. J a p o n ii ogó łem  1 177 m ld  egzem - 

T y p o w y  k o m ik s  p rzeznaczony  p la rz y  w y d a w n ic tw  k o m ik s o w y c h , 
d la  s łuchaczy  w yższych  s zkó ł ( i )  B O O M  k o m ik s o w y  ro zp o czą ł s ię  

w  J a p o n ii w  la ta c h  sześćdziesią­
ty c h  i  do dziś n ie  o s ła b ł. W e d łu g

— w S Z C Z E C IŃ S K IM  ś ro d o w is k u  za łog i. W szys tko , co s ię  ta m  d z ia ło , w ła ś n ie  re p o rta ż . F o rm a , k tó ra  tw o  ezych , na s ta tk a c h  bazach d a le j
l i te ra c k im  są lic z n e  d o w o d y  w sp ó ł- codz ienne ty c ie ,  p raca  w  czasie rz y  s ię  szyb ko , n ie m a l na żyw o , a je s t ta ka  sam a, ta c y  sam i są też 
p ra c y  z z a k ła d a m i p rz e m y s ło w y m i, p rz e lo tó w  i  na ło w is k u  m ia łe m  k tó ra  jednocześn ie  pozw a la  p o k a - lu d z ie , k tó rz y  tę  p racę  w y k o n u ją .  
K o n ta k ty  te  o w o c u ją  ks ią ż k a m i, m ożność o b se rw ow ać z b lis k a , a na zać a u te n ty c z n y c h  lu d z i, ic h  p racę , I  d la te g o  w y d a je  m i się, że ks iąż - 
k tó re  s ta n o w ią  a r ty s ty c z n y  zapis w e t w  ja k iś  sposób w  ty m  uczest- m ó w ić  o  p ra w d z iw y c h  w y d a rz ę - ka  re p o rta żo w a  m ów iąca  o ty m  ma 
fa k tó w  sp o łe czn ych , g o spoda rczych  n iczyć . M uszę p o d k re ś lić  ba rd zo  n ia c h . Jest to  także  w y n ik  m o je j t rw a łą  a k tu a ln o ść . P isząc tę  ks iąż - 
na P o m o rzu  Z a c h o d n im . ż y c z liw y  s to su n e k  k a p ita n a  s ta tk u , w ie lo le tn ie j p ra c y  d z ie n n ik a rs k ie j kę, n ie  m yś la łe m  o  ty c h  sp ra w a ch .

o fic e ró w  i  za ło g i, d z ię k i czem u i  re p o r te rs k ie j w  ra d iu . P o  p ro s tu  Po p ro s tu  m orze , s ta tk i i  lu d z ie  na 
K ilk a  la t  te m u  K o m ite t  Ś ro d o w i-  w ró c iłe m  do dom u z m asą w ra że ń  re p o rta ż  zawsze b y ł d la  m n ie  fo r -  n ic h  p ra c u ją c y  — to  sp raw a  b a r-  

s k o w y  P Z P R  z a w a r ł u m o w y  z za- i  o b s e rw a c ji, k tó r y c h  ja k o  pasażer m ą ba rdzo  b lis k ą  i  w ła ś c iw ie  m oż- dzo osob iśc ie  m l b lis k a . K ie d y  
k ła d a m i p ra c y , w  k tó ry c h  p ró b ie - n ig d y  b y m  n ie  zg ro m a d z ił. Z  tego  na b y  po w ie d z ie ć , te  m o je  p isan ie  w ró c iłe m  z m orza , ch c ia łe m  ja k  
m y gospodarcze  m ia ły  stać s ię  w y n ik a ,  że te n  ro d z a j u d z ia łu  p i-  w y w o d z i s ię  z re p o rta ż u . n a js z y b c ie j u t rw a lić  na pap ie rze  to
p rz e d m io te m  za in te re so w a ń  a r ty -  sarza w  re js ie  m o rs k im  może p rz y  w s z y s tk o  co d z ię k i ty m  lu d z io m
stów  M ię d z y  in n y m i um ow a ta k a  nieść k o rz y ś c i w iększe  n iż  w  p rz y -  — „Z D O B Y W A Ć  m o rską  d a l”  — p rze ży łe m  A  zdaw a łem  sobie sp ra -
zosta ła  oodp isana z d y re k c ją  p a d ku  re js u  pasażersk iego . to  re p o rta ż  re la c jo n u ją c y ...  wę że pow ieść to  m oże b yć  p rze d -
P P D iU R  . iG r y f ”  w  SzczecLnie. Je - s ię w z ię c ie  o d leg łe . w ym a g a ją ce
den z p u n k tó w  te j u m o w y  p rz e w i-  — JAKO  fo rm ę  w y p o w ie d z i w y -  — O P IS U JĄ C Y  je d e n  k o n k re tn y  czasu, dys tansu ...
d y w a ł u fu n d o w a n ie  re js u  na s ta t-  b ra ł pan re p o rta ż . re js , je d n e g o  k o n k re tn e g o  s ta tk u .
k u  ry b a c k im  d la  l i te ra ta  M ia łe m  A  jednocześn ie  na p rz y k ła d z ie  tego  — C ZY je s t pan o b ie k ty w n y m
szczęście, że a k u ra t  ja  b y łe m  ty m . — R EJS b y ł  d łu g i. Dość tr u d n y ,  re js u , w y k o rz y s tu ją c  w sp o m n ie n ia  sp raw ozdaw cą? S łu c h a ją c  pana
k tó ry  w z ią ł u d z ia ł w  re js ie . Z a - A  w ię c  d la  m n ie  ja k o  p isarza  b a r -  lu d z i p ra c u ją c y c h  na ty m  s ta tk u , z b y t często słyszę o zo b o w ią za n iu  
o k rę to w a łe m  na s ta te k  bazę ry b o -  dzo c ie k a w y . Ja ko  d z ie n n ik a rz  ra - p ró b o w a łe m  p rze d s ta w ić  c z y te ln i-  w obec za ło g i, o serdeczności, z ja -  
ło w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o  m /s d io w y , p isarz , zna łem  ju ż  p ro b le m y  k o w i coś w  ro d z a ju  s k ró to w e j h i-  ką  pana na s ta tk u  p rz y ję to ?
„ G r y f  P o m o rs k i’  W y s z liś m y  z po r ry b o łó w s tw a  m o rsk ie g o . k tó r y m i s to r i i  naszego ry b o łó w s tw a  m o r-
tu  szczec ińsk iego  u d a ją c  się na ło - in te re s u ję  s ię  szczegó ln ie , ale na sk iego . C h c ia łe m  po p ro s tu  p o k a - — T A K  M oże w y n ik a  to  z
w is k a  G eorges B a n k  i p ó ź n ie j L a -  p o k ła d z ie  „G r y fa  P o m o rsk ie g o ”  zać d rogę od m a łego  d re w n ia n e g o  fa k tu ,  że u p ra w ia łe m  re p o rta ż  od  
b ra d o ru  R e js  p la n o w a n y  p o czą tko - m og łem  zobaczyć po raz p ie rw s z y  k u t ra  do dzis ie jszego tra w le ra  w ie lu  la t .  a to  w ym a g a  u m ie ję tn o -  
w o na tr z y  m ies iące  t r w a ł  w  su- to  w szys tko  z b lis k a  na m orzu , p rz e tw ó rn i i s ta tk u  bazy. S tąd  też ści n a w ią z y w a n ia  k o n ta k tu  z róż -
m ie  132 d n i D y re k c ja  o rz e d s ię b io r- P ozna łem  ta m  lu d z i p ra c u ją c y c h  w  t y t u ł  k s ią ż k i „Z d o b y w a ć  m o rską  n y m i lu d ź m i. I  w y d a je  m i s ię  że
s tw a  w y s y ła ją c  m n ie  na s ta te k  ba- ry b o łó w s tw ie  od  w ie lu  la t ,  n ie k tó -  d a l”  w  ja k im ś  s to p n iu  u m ie ję tn o ś ć  tę

,zę, d a ła  m i m o ż liw o ść  p rze s ia d a n ia  rz y  z n ic h  są do  p ro s tu  czym ś w  ch yb a  posiadam  Po re js ie , po
sie na in n e  le d n o s tk i d z ię k i tem u , ro d z a ju  ż y w e j k r o n ik i ,  h is to r i i  r y -  — R E P O R T A Ż  szyb c ie j s ta rze je  z m u s tro w a n iu  ze s ta tk u , dc d z is ia j
k ie d y  b y liś m y  ju ż  na ło w is k u , u- b o ló w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o  k tó re  się n iż  l i te ra tu ra . . .  t r w a ją  p rz y ja z n e  k o n ta k ty  z w ie lu
•dało m i s ię  spędzić  k ilk a n a ś c ie  d n i w  k r ó tk im  o k re s ie  w ysz ło  z M orza  lu d ź m i spośród z a ło g i „ G ry fa  Po-
ma p o k ła d z ie  m /t  „ K u lb in ”  o ra z  na B a łty c k ie g o  na oceany . Z a in te re s o - — N A  P E W N O  ta k . N a w e t w  te j m o rs k ie g o ”  N -e orzeszkadz-a to
t n / t  .L o d o w ik ”  w a la  m n ie  a nawet, w  ja k iś  spo- c h w il i  g nęb ią  m n ie  ob a w y że te n  je d n a k  w cale, a bym  c ty c h  lu -

sób za fa scyn o w a ła  o rg a n iz a c ja  m ó j re p o rta ż , k ie d y  się ukaże, dz iach . ich  p ra c y  i s ta tk u  n ie  na-
— C ZY ta  fo rm a  k o n ta k tó w  je s t w spó łczesnego, nowoczesnego ry b o -  m oże b yć  ju ż  w  ja k im ś  sensie n ie - p isa ł rz e te ln e j p ra w d y . T a k  ja k  ją

n ie o d zo w n a  d la  p isarza?  łó w s tw a . I  to  w szys tko  ch c ia łe m  a k tu a ln y  w  s to su n ku  do s y tu a c ji w id z ia łe m  T to  n a z w a łb y m  o b ie k -
ja k o ś  na żyw o . na gorąco  pokazać w  naszym  i ś w ia to w y m  ry b o łó w -  ty w iz m e m  re p o rte ra ,

— Z  TEG O  co p o w ie d z ia łe m  p o ls k ie m u  c z y te ln ik o w i,  k tó r y  w  s tw ie  m o rs k im , k tó ra  zm ie n ia  się
w cześn ie j, w y n ik a ,  że na m /s k o ń c u  c ią g le  jeszcze o  sp ra w a ch  n ie m a l z d n ia  na dzień A le  p rze - R ozm . (K )

' „ G r y f  P o m o rs k i”  b y łe m  c z ło n k ie m  m o rza  w ie  z b y t m a ło . D la te g o  c ięż p ra ca  na je d n o s tk a c h  ło w -

Diagnoza 
na podstawie... włosa
W Y D A JE  się zu p e łn ie  p ra w d o p o ­

dobne, że w k ró tc e  z a m ia s t na ba­
dan ie  k r w i  czy  m oczu  le ka rze  bę­
dą k ie ro w a li p a c je n tó w  na  bad a ­
n ie ... w łosa.

Z  in fo rm a c ji ,  zam ieszczonych  na 
ła m a ch  czasopism a nau ko w e g o  
„S c ie n c e ”  w y n ik a ,  że pew ne  p ie r ­
w ia s tk i ś ladow e , o d g ry w a ją c e  do­
n io s łą , a le  m a ło  jeszcze znaną ro ­
lę  w  p rocesach p rz e m ia n y  m a te r ii,  
w  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h  w y s tę p u ją  
w e w ło sa ch  n iż  np . w e k r w i.  W o­
bec tego p rz e p ro w a d z a ją c  a n a lizę  
w ło sa  p a c je n ta  będz ie  m ożna o ce ­
n ia ć  s ta n  je g o  zd ro w ia .

I  ta k  np. u s ta lono , że w e  w ło ­
sach p a c je n tó w , c ie rp ią c y c h  na 
c u k rz y c ę  m łodz ieńczą , w y s tę p u je  
ba rd zo  m a ło  c h ro m u , a n ie d o b o ry  
c y n k u  w s k a z u ją  na z a h a m o w a n ie  
p rocesów  w z ro s tu  i  d o jrz e w a n ia  
seksua lnego . E ksp e rc i z L o s  A nge ­
les w y k a z a li,  że a n a liza  w ło só w  to  
lepszy  w s k a ź n ik  z a żyw a n ia  h e ro i­
n y  n iż  a n a liza  m oczu.

s ta ty s ty k  o k . 60 p roc . s tu d e n tó w  
w yższych  u c z e ln i c z y tu je  re g u la r ­
n ie  k o m ik s y ,  p rz y  czym  ic h  po- 
czy tn cść  w z ro s ła  w  o k re s ie  ub 
20-lecia  ponad  6 -k ro tn ie , zaś s tu ­
d iu m  o p u b lik o w a n e  przez ja p o ń s k i 
R e c ru it * C e n tre  w y k a z a ło , że p rze ­
c ię tn y  s łuchacz  u n iw e rs y te tu  czy­
ta  o k . 8 k o m ik s ó w  m ie s ię czn ie , zaś 
n ie  in te re s u je  s ię  n im i w  ogó le  
t y lk o  1 p ro c . s tu d e n tó w .

S T R Z E LE C  23.11.—21.12.: 
B ądź o s tro ż n y  w  ro z ­
m o w a ch  z osobą lu b ią ­
cą poc iągać in n y c h  za 
ję z y k . K o irz y s ta ją c  z 
tw o ic h  in fo rm a c ji ,  m o­

że w ie lu  lu d z io m  zaszkodzić .

K O Z IO R O Ż E C  22. Iż. —
20. l . :  N ie  za p o w ie d z ia ­
n y m  i  n ie c h c ia n y m  go­
śc iom  d a j g rze czn ie  do 
z ro z u m ie n ia  że n ie  ży­
czysz sob ie  nachodze­

n ia , K o n ie c  m ies iąca  o tw o rz y  przed 
to b ą  d o b re  p e rs p e k ty w y .

W O D N IK  21.1.—18.2.: D o
w ro d z o n e j W o d n ik o m  
o ry g in a ln o ś c i n ie  doda­
w a j n ie z w y k łe g o  zacho 
w a n ia  na pokaz , z  po-

________  cząfcku za c ie k a w i lu d z i.
P o tem , n ie  m ogąc z ro z u m ie ć , od ­
suną  się od c ie b ie . D o b re  k o n ta k ­
ty  n a w ią z u ją  się d z ię k i te m u  co 
w sp ó ln e , n ie  od rę b n e .

R Y B Y  19.2.—20.3.: D o k u ­
cza ją c y  c i za z d ro ś n ik  
p ra w d o p o d o b n ie  za ko ­
cha się w  to b ie . Jest 
bez szans, w ię c  ża lom  
i  p re te n s jo m  n ie  będz ie  

ko ńca . S tąd  w n io s e k : i  w ie lb ic ie la  
trz e b a  sobie w y c h o w a ć .

IR E N A  K A C P E R

niebezpieczne pszczoły
W  P O Ł U D N IO W E J  A F R Y C E  d u ­

ży  r ó j  pszczó ł z a a ta k o w a ł szko lną  
w y c ie c z k ę  d z ie w czą t. P szczo ły  z 
ta k ą  zac ie k ło śc ią  a ta k o w a ły  1 żąd­
l i ł y  bezb ro n n e  d z ie w c z y n k i, że 100 
spośród  n ic h  m u s ia n o  u m iesc ic  w  
s zp ita lu .

Krzyżówka nr 20
P O Z IO M O : 8. Z w ie rz ę  z ro d z in y  f la  s zk la n a . 33. Część ra d io s ta c ji,  

je le n io w a ty c h . 9. P ro w iz o ry c z n y  34. G a tu n e k  pap u g i, 
d re w n ia n y  b u d y n e k . 10. D a w n a
b ro ń  s ieczna. 11. G a tu n e k  w ęża. P IO N O W O : 1. W yszyd za ją cy
12. P u n k t o z n a n e j w yso ko śc i s łu -  u tw ó r  l i te r a c k i .  2. T o n a c ja  o p a r- 
żący do p o m ia ró w  n iw e la c y jn y c h , ta  na te r c j i  m a łe j.  3. M ie jsce  ka - 
15. P o ls k a  A g e n c ja  P rasow a. 17. p i tu la c j i  a r m i i  a u s tr ia c k ie j p rzed  
R o d za j ru s z to w a n ia  do  suszen ia  N a p o le o n e m . 4. B ie rn o ść , b e zw ła d - 
ro ś liń . 18. L ic z b a  trz y c y fro w a . 19. ność. 5. P isa rz  i  d ra m a tu rg  ż y d o w - 
Im ię  m ęsk ie  20. R o d za j c z c io n k i s k i.  6. R o ś lin a  w a rz y w n a . 7. E ks - 
d ru k a rs k ie j.  22. P ie rw ia s te k  ch e - p re s ja , in to n a c ja .  13. T y p  rę czn e j 
m ic z n y  o lic z b ie  a to m o w e j 56. 24. b ro n i p a ln e j. 14. O bszar o p ła s k ie j 
M ęsk ie  w ie rz c h n ie  o k ry c ie  noszo- p o w ie rz c h n i. 16. G ra  w  k a r ty .  18. 
ne d a w n ie j p rzez ch ło p có w . 25. O d ła m  w y z n a n io w y  w  o b rę b ie  da- 
C zeskie ta k . 29. P o k a rm  t re ś c iw y  n e } r e l ig i i .  21. K a m ie ń  o zd obny , 
d la  z w ie rz ą t p o c ią g o w ych . 30. T k a -  23. K a z a ln ic a . 26. O p ra w a , trz o n e k , 
n in a  podobna  do a k s a m itu . 31. T a - 27. B a rd zo  rz a d k i,  m a ły  n ie to p e rz .

28. P la m a  z a tra m e n tu . 31. S k le p  
sa m o o b s łu g o w y . 32. M ia ra  po­
w ie rz c h n i.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  na d sy ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o cz to w ych ) 
pod  adresem  re d a k c j i  — p l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczecin , w 
te rm in ie  10-d n io w y m , z d o p is k ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  20” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  18

P O Z IO M O : F in  p rz e s tw ó r, re k in ,  
deska, zd u m ie n ie , n ie w ie d za , pa­
s ja . szk ic , m iz a n tro p , p o lo w a n ie , 
a m p la , im p e t n a r k o ty k i,  aga.

P IO N O W O : K u p id y n . trzos , ze­
s ła n ie c , w y w ó z , fo rm u la rz ,  n e rk i 
k a n c e ra . ko n e se r E sku la p , d o m i­
n a n ta . p a n ta lo n y  S op lica , p ra w i­
ca w a tra  e u ro p , p ły ta .

N a g ro d y  ks ią żko w e  w y lo s o w a li ' 
D . N ako n e czn a  — S zczecin , u l.  Po- 
tu l ic k a  25/16. H . Zabaw a  — Szcze­
c in . u l. Sm ocza 42/4 i  W. R ak — 
N o w o g a rd  u l. B o h  W a rsza w v  30/5

N a g ro d v  do o r/e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — I I I  n.. pok 5.3 Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

Przefożył; Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Ciavell

55
— Ale  z ciebie optym ista, niech cię cholera  — rzek i 

cie rpko K ró l, a k iedy M arlow e roześm iał się, zapyta ł:
— Co cię tak cieszy? Zawsze się śmiejesz, k iedy nie 
trzeba.

— Przepraszam, ta k i ju ż  m am  z ły  zwyczaj.
— Usiądźmy na dworze. M uchy zaczynają się wście­

kać. E j, M ax  — zaw oła ł g łośnie j. — Posprzątasz?
M ax wszedł do baraku i  zabra ł się do sprzątania, a 

K ró l z M arlow em  w yś liznę li się g ładko przez okno. 
Tuż za oknem, pod płócienną osłoną sta ł jeszcze jeden  
s to lik  i  ław ka. K ró l us iad ł na ławce. Marloxoe, wzo­
rem  tubylców , p rzys iad ł na piętach.

— N ig d y  nie po tra fiłe m  się tego nauczyć — powie­
dz ia ł K ró l.

— T ak jest bardzo wygodnie. Ja nauczyłem  się te­
go na Jawie.

— Jak to się stało, że tak św ie tn ie  znasz m a la jsk i?
— Przez ja k iś  czas m ieszkałem  w  wiosce.
— Kiedy?
— W czterdziestym  d rug im . Po zawieszeniu broni.
K ró l czekał c ie rp liw ie  na ciąg dalszy, ale M arlow e

za m ilk ł na dobre. Odczekał jeszcze chw ilę , po czym  
spyta ł: — Jak to się stało, że po zawieszeniu b ro n i w  
czterdziestym  d ru g im  m ieszkałeś w  wiosce na Jaw ie  
k iedy wszyscy in n i t r a f i l i  ju ż  do te j pory do obozów?

M arlow e roześm iał się na ca ły  głos. —  Przepraszam
— pow iedział. — W łaściw ie, to  n iew ie le  m am  do po­
wiedzenia. N ie m ia łem  specjalnej ochoty znaleźć się 
w  obozie. Praw dę  móunąc, k iedy  usta ły  w a lk i, zgub i­
łem  się w  dżung li, aż wreszcie n a tra fiłe m  na tę w io ­
skę. Z litow ano  się nade m ną. Spędziłem  tam  około  
pó l roku.

—  Jak tam  było?
— Cudownie. M ieszkańcy w io sk i b y li d la  m nie  bar­

dzo życz liw i. S tałem  się jednym  z nich. Ub iera łem  
się ja k  Jaw ajczyk, p rzyc iem n iłem  skórę... w łaśc iw ie  
było  to niem ądre, bo i tak zd radz iłby  m nie  wzrost i  
oczy... pracow ałem  na polach ryżowych.

56
—• Byłeś ta m  sam?
— B yłem  tam  je dynym  Europejczykiem , je ś li o to 

pytasz — odp a rł M arlow e po c h w ili m ilczenia. Spoj­
rza ł w  stronę obozu w idząc ja k  słońce praży zaku­
rzoną ziem ię i  ja k  w ia tr  podryw a i  w trąca  w  w ir  tu ­
m an py łu . W ir  ten przypom nia ł m u o niej.

O derw a ł w zrok od z ie m i i spojrza ł na niespokojne 
niebo na wschodzie. A le  ona by ła  także cząstką tego 
nieba.

W ia tr w zm ógł się i  p rzyg ią ł czuby kokosowych palm. 
Ale  ona by ła  cząstką tego w ia tru , pa lm  i p iętrzących  
się w  odda li chm ur.

M arlow e ode rw a ł się od tych  m yś li i  za trzym ał 
w zrok na koreańskim  s trażn iku  człapiącym  po d ru ­
g ie j stron ie ogrodzenia i  sp ływ a jącym  potem w  skwa­
rze popołudn ia. S trażn ik  ub rany b y l to wyśw iechtany, 
zaniedbany m undur, na g łow ie  m ia ł zm iętą czapkę, 
k tó ra  p rzypom ina ła  jego pomarszczoną tw arz, a z ra ­
m ien ia  zw ieszał się m u krzyw o karab in . Tyleż brak  
m u  było  w dzięku, ile  ona go m ia ła.

M arlow e raz jeszcze spojrza ł w  niebo, szukając  
przestrzeni. T y lko  w tedy n ie  czul się osaczony, osaczo­
ny  przez mężczyzn, m ęskie zapachy, b rud i  glosy. 
„M ężczyźn i bez kob ie t — pom yśla ł — to  ty lko  o k ru tny  
ża rt” . Słońce stężało w  żarze, a serce M arlow e’a ści­
snęła rozpacz.

— E j, Peter! — K ró l z o tw a rty m i ustam i spoglądał 
na wzniesienie.

M arlow e podążył w zrok iem  za jego spojrzeniem  i 
gdy zobaczył zbliżającego się Seana, z rob iło  m u się 
niedobrze  — O Boże! — M ia ł ochotę wśliznąć się 
przez okno, zejść z oczu, lecz w iedzia ł, że zw róc iłby  
tym  na siebie uwagę. Czekał w ięc ponuro, w strzym u­
jąc oddech. Pomyślał, że m a duże szanse, aby Sean go 
n ie  spostrzegł, bo b y ł w łaśnie mocno zaabsorbowany 
rozm cwą z m ajorem  lo tn ic tw a  Rodrickiem  i poruczni­
k ie m  Frankiem  Parrishem . Szli z pochylonym i ku  so­
bie gloum m i i rozm a w ia li z przejęciem

Nagle Sean ze rkną ł przez ram ię  Franka P a rnsha , 
zauw ażył M arlow e’a i  za trzym ał się Jego zaskoczeni 
toicarzysze p rzystanę li ró icn ież Spostrzegając M arlo- 
w e’a pom yśle li oba j: „O  m ó j Boże” , ale nie d a li po 
sobie poznać, ja k  bardzo są zaniepokojeni.
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Serdecznie witamy uczestników 32 WP!

Jutro w  Szczecinie 
-  kryterium  uliczne

K O LA R ZE  — U C ZES TN IC Y W yścigu P oko ju  przeje* 
eka li już 9 etapów i ponad 1350 km . N iedz ie lny  — X  etap, 
k tó ry  rozegrany zostanie w  Szczecinie zakończy zmagania 
zaw odników  na ziem i po lsk ie j. W yścig ten  wzbudza w  gro­
dzie G ry fa  zrozum iale zainteresowanie — nic dziwnego, 
gdyż szczecinianie po raz p ierw szy będą m ie li okazję o- 
glądać w a lkę  na całym  etapie.

D Z IŚ  kolarze odpoczywają, 
W  godzinach rannych samolo­
tem  czarte row ym  LO T  uczest­
n ic y  W P p rzy lec ie li do Gole­
n iow a, gdzie pow itano ich b a r­
dzo serdecznie. Następnie au-

24 drużyny
na „Mundialu-82“
K O M IT E T  w y k o n a w c z y  Ś w ia tO '

S  F e d e ra c ji P i łk a rs k ie j (F IF A )  
ją ł  decyz ję , że w  f in a ła c h  p i l ­
sk ich  m is trz o s tw  ś w ia ta  — 1982 

w  H is z p a n ii (16 czerw ca—11 lŁpca) 
w y s tą p ią  24 zespo ły . K o m ite t  w y ­
k o n a w c z y  z a tw ie rd z ił też p ro je k t  
fo rm u ły  f in a ło w e j r o z g ry w k i.  24 
d ru ż y n y  p o d z ie lo n e  będą na sześć 
g ru p  po 4 zespoły. D w a  p ie rw sze  
m ie jsca  w  ka ż d e j p re m io w a n e  są 
aw ansem  do d ru g ie j fa z y  ro z g ry ­
w e k , w  k tó r e j u tw o rz ą  c z te ry  g ru  
p y  po 3 d ru ż y n y  Z w y c ię z c y  ty c h  
g ru p  w a lczyć  będą w  p ó łf in a ła c h , 
a t r iu m fa to rz y  dw ó ch  's p o tk a ń  p ó ł­
f in a ło w y c h  — w  f in a le .  W  sum ie  
ro ze g ra n e  zostaną  w  H is z p a n ii 52 
m ecze na 1« s ta d io n a ch . E u ropa  
o trz y m a  w  f in a ła c h  13 m ie js c  o raz 
je d n o  d o d a tk o w o  d la  gospodarza 
f in a łó w  — H is z p a n ii, A m e ry k ę  P łd . 
będą re p re z e n to w a ły  c z te ry  zespo­
ły ,  w  ty m  ró w n ie ż  o b ro ń ca  ty tu łu  
—  A rg e n ty n a . P o  dw a  m ie jsca  zos­
ta n ą  p rz y d z ie lo n e  A z ji,  A fr y c e  o raz  
s tre f ie  C oncacaf.

24 maja startuje
turniej UEFA juniorów

24 M A J A  ro zp o czyn a  s ię  f in a ło ­
w y  t u r n ie j  U E F A  ju n io ró w .  W 
A u s t r i i  w y s tą p ią : N o rw e g ia , B e lg ia , 
H o la n d ia , S zko c ja , D a n ia , F ra n c ja , 
M a lta , A n g lia ,  R F N , S z w a jc a r ia , 
Ju g o s ła w ia , W ę g ry , P o lska , ' CSRS 
B u łg a r ia  i  A u s tr ia .  Nasz zespół ko  
le jn o  z m ie rz y  s ię  ze S zko c ją  (24 
bm .), D a n ią  (26 bm .) i  B u łg a r ia  (28 
bm .). K ib ic e  m a ją  n a d z ie ję , że u- 
d z ia ł p o ls k ic h  m ło d y c h  p i łk a rz y  w 
tu r n ie ju  f in a ło w y m  n ie  sko ń czy  się 
na ty c h  trze ch  m eczach i  P o la cy  
z a k w a l i f ik u ją  s ię  do  w a lk i o m e­
d a le , choć  r y w a le  w  g ru p ie  są b a r­
dzo  s iln i.

N A S Z  zespół (18 p i łk a rz y ,  z k tó ­
r y c h  16 w y je d z ie  do  A u s t r i i ) ,  p rz y ­
g o to w u je  s ię  w  K a m ie n iu  do t u r ­
n ie ju .  N a s i m ło d z i p iłk a rz e  chcą  
w  A u s t r i i  co n a jm n ie j n a w ią za ć  do 
sukcesu  z ub ie g łe g o  ro k u . k ie d y  
to  d ru ż y n a  p o lska  z a ję ła  trze c ie  
m ie jsce .

Siatkarze Stali Stocznia 
awansowali do II ligi

W  F IN A Ł O W Y M  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i 
o w e jśc ie  do I I - l i g i  s ta l S tocznia 
o d n ios ła  trz e c ie  z w yc ię s tw o  p o ko ­
n u ją c  C za rn ych  R adom  3:1. Z w y ­
c ięs tw em  ty m  s to c z n io w c y  zapew ni 
I i  ju ż  sobie aw ans do I I  l ig i.

S ia tk a rk i O g n iw a  p rz e g ra ły  w czo ­
r a j  z G K S  Ja s trzę b ie  1:3.

to ka ra m i p rz y b y li do Szczeci­
na.

Z a w o d n ic y  k w a te ru ją  w  h o te lu " 
„R e d a ” , ta m  też  będą spożyw ać po­
s i łk i .  w  h o te lu  ty m  zn a jd o w a ć  się 
też  będz ie  B iu ro  P rasow e  32 W P. 
P o zos ta li u c ze s tn icy  w y ś c ig u  za­

k w a te r o w a n i są w  h o te la c h  „P ia s t"  
i  „ G r y f ” .

D Z IŚ  w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io ­
w y c h  k o la rz e  s p o tk a ją  s ię  z p rzed ­
s ta w ic ie la m i za k ła d ó w  s p ra w u ją ­
cych  p a tro n a t n ad  p o szczegó lnym i 
zespo łam i. Będą o c z y w iś c ie  zw ie ­
dzać m ia s to  a ta kże  tre n o w a ć . W 
n ie d z ie lę  czeka ich  przec ież k o le j­
n y , d z ie s ią ty  etap.

S P O T Y K A M Y  SIĘ
Ń A  W A ŁA C H  CHROBREGO

W Y Ś C IG I uliczne na Wa 
łach Chrobrego cieszyły się 
zawsze dużą popularnością i  
w idz ie liśm y tu  w ie le  sław, ale 
trzeba powiedzieć, że w  tak 
doborowej obsadzie w  Szczeci­
nie wyścigu ko larskiego jesz­
cze nie organizowano. Należy 
więc przypuszczać, że szczeci­
n ian ie  tłu m n ie  przybędą na t ra ­
sę X  etapu.

S ta rt do wyścigu nastąpd o 
godz. 11 przed gmachem M uze­
um. Ko larze przejadą 15 ok rą ­
żeń trasy, tzn. 58,5 km . Na 
4, 8 i  12 okrążen iu  znajdować 
się będą lo tne  prem ie. P unkty  
zdobywane na tych  prem iach 
w liczane będą do k la s y fik a c ji 
na najaktyw nie jszego kolarza. 
Zw ycięzcą etapu zostanie ten 
zaw odnik, k tó ry  w  na jkró tszym  
czasie pokona trasę 15 okrążeń.

Przypom inam y, że po starcie 
ko larze  jechać będą W ałam i 
Chrobrego w  k ie ru n ku  ul. W ie l 
k ie j. P rzy Ja row ita  w jeżdżają 
w  ul. Kom andorską następnie 
skręcają na praw o w  ul. Jana 
z K o lna a p rzy u l. Wyszaka 
przejazd na d rugą  n itkę  Jana 
z K o lna  i jazda w  k ie ru n ku  
Dw orca M orskiego, następnie 
ul. Łady do Dubois i  pow ró t 
ul. Łady, Jana z K o lna, A d m i­
ra lską i W awelską na W ały 
Chrobrego.

O C Z Y W IŚ C IE  p rz y  t ra s ie  z n a jd o ­
w ać się będą g ło ś n ik i,  p rzez k tó re  
podaw ane  będą in fo rm a c je .  P onad ­
to  o rg a n iz a to rz y  w y d a li sp e c ja ln y  
p ro g ra m  e tapu. P o n ie w a ż  w yśc ig  
o d b y w a  się na tra s ie  o  obw odz ie  
z a m k n ię ty m , z każdego m ie jsca  
p rz y n a jm n ie j 15 ra z y  będz ie  można 
zobaczyć k o la rz y . R a d z im y  wcześ­
n ie j w y b ra ć  s ię  na tirasę b y  zająć 
n a jd o g o d n ie jsze  do o b s e rw a c ji 
m ie jsce .

P rz y p o m in a m y , że w ś ró d  n a b y w ­
có w  b ile tó w  w s tę p u  będą roz loso­
w ane n a g ro d y . P ie rw szą  je s t ta lo n  
na F ia ta  126p.

W  P O N IE D Z IA ŁE K  
Ż E G N A M Y  K O LA R Z Y

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  samo 
po łudn ie  pożegnamy uczestni­
ków  WP. O godz. 12 w al. P ia ­

stów  (przed gmachem P o litech­
n ik i)  nastąpi s ta rt honorow y do 
X I  etapu. Następnie ko łarze 
przejadą na row erach do g ra ­
n icy państw a w  Lubieszynie, 
gdzie odbędzie się s ta rt ostry. 
Meta X I  etapu (206 km ) znaj­
dować się będzie w  Rostocku.

T a k  w ięc od pon iedzia łku  32 
WP ro zg ryw a n y  ju ż  będzie na 
te ry to r iu m  NRD.

(T.R.)

Krzysztof Sujka
na najwyższym podium

(Dokończemde ze stor. 1)

W Y S O K A  te m p e ra tu ra  p o w ie trz a  
i  m a ra to ń s k a  w p ro s t d ługość tra sy  
p o w o d o w a ły , że k o la rz e  n ie  k w a ­
p i l i  s ię  z a ta lk iem . T e m p o  n ie  b y ło  
z b y t s iln e , g ru p a  je ch a ła  ró w n o  i 
sp o k o jn ie . Toczy ła  s ię  je d n a k  w 
n ie j  za c ię ta  w a lk a  p om iędzy  J a n ­
k ie w ic z e m  i N ik it ie n k ą .  P ie rw szą  
lo tn ą  p re m ię  na 82 km  w  R adom iu  
w y g ra ł W a lcza k , a le  N ik it ie n k o  
b y ł d iru g i. O s ta tn ia  lo tn a  p re m ia  
p ią tk o w e g o  e ta p u  zn a jd o w a ła  s ię  
ju ż  w  W a rsza w ie  p rzed  gm achem  
S e jm u , n a  o k .  3 km  przed  m etą. 
W  b e z p o ś re d n ie j w a lce  dw ó ch  n a j­
a k ty w n ie js z y c h  lepszy o ka za ł się 
N ik i t ie n k o ,  w y g ry w a ją c  f in is z  z 
J a mk ie w ic z  em .

B Y Ł Y  to  ju ż  o s ta tn ie  k i lo m e try  
tra s y  i  w ła ś n ie  J a n k ie w ic z  b y ł je d ­
n y m  z ty c h , k tó rz y  p rz y  g o to w y  w  a 
l i  d o b rą  po zyc ję  do a ta k u  Sujee, 
k tó r y  z a a ta k o w a ł na 500 m  przed  
m e tą , ja k o  p ie rw szy  w yszed ł na f i ­
n iszo w ą  p ro s tą  i  ju ż  do m e ty  n ie  
o d d a ł p ro w a d ze n ia .

IX  etap indywidualnie
1. K . S u jk a  (P o lska ) — 4:44.38

(z bon .)
2. A . A w ie r in  (ZSR R ) — 4:44.43

(z bon.)
3. A . P e te rm a n n  (N R D ) — 4:44.48

(z bon.)
4. T . V a s ille  (R u m u n ia ) — 4:44.53
5. M. K la s a  (CSRS)
6. A . P ik k u u s  (ZSR R ) „
7. I. W a lc z a k  (P o lska ) „

36. J . K ra w c z y k  — 4:44.53
39. Cz. L a n g  „
40. J, J a n k ie w ic z  „
67. T . M y tn ik  „

I X  etap drużynowo
1. P o ls k a  — 14:14.24
2. Z S R R  — 14:14.29
3. N R D  —14:14.34

Indywidualnie 
po IX  etapach

t .  S. S u ch o ru c z e n k o w  (ZSR R )
— 33:20.34

J a n k ie w ic z  (P o lska ) — 33:27.01
S u jk a  (P o lska ) —

“  “  * ' "  27.53
,27.58 
28.02 
28.16

Najaktywniejsi
1. S. N ik it ie n k o  (ZSR R ) — 34 p k t
2. J. J a n k ie w ic z  (P o lska ) — 30 p k t.
3. B . V e rm e u e le n  (B e lg ia ) — 14 p k t.

X  etap w radiu i TVP
S ta r t do X  e tapu  n a s tą p i o godz. 

11.00, a zakończen ie  p rze w id z ia n e  
je s t na  godz. 12.20—12.30.

P o lsk ie  R ad io : d w ie  łączone tra n s ­
m is je  z X  e tapu  W P  o ra z  m eczów  
I  l ig i  p i łk a rs k ie j w  godz. 11.00- 
11.57 o raz  12 45-13.00.

T e le w iz ja : bezpośrednia t ra n s m i­
s ja  w  godz. 11,10—12.30 o raz  w  godz. 
22.25—22.35 -  K ro n ik a  W P.

Mały Lotek płaci
Losow an ie  I
5 t r a f .  — 77 179 zł, 4 t r a f .  — 1 370 

z ł, 3 t r a f .  -  73 zł.

L o so w a n ie  I I
5 t r a f .  -  19149T z ł. 4 t r a f .  -  

1 709 zł. 3 t r a f  -  90 zł.

Express Lotek płaci

T A K  fe to w a li zwycięstwo  
drugiego w  tym  roku  eta­
pu jazdy  na czas trze j n a j­
lepsi kolarze na mecie w  
N ow ym  Sączu. Na n a jw yż ­
szym pod ium  — zwycięzca 
Drogan (NRD), znakom ity  
ko la rz  radziecki, Suchoru­
czenkow oraz najlepszy z 
Polaków Jankiew icz.

K. PawSikaniec 
poznaje umiejętności 
piłkarskiej młodzieży

S Z K O L E N IE  p iłk a rz y  w  zespole 
re z e rw  oraz  d ru ż y n a c h  ju n io rs k ic h  
M K S  Pogoń żyw o  In te re s u je  t re ­
ne ra  I - l ig o w e j „ je d e n a s tk i”  m o r­
sk iego  k lu b u  — d ra  K o n s ta n te g o  
P a w lik a ń c a , k tó r y  s tosu je  ba rdzo  
c ie ka w ą  m e to d ę  poznaw an ia  u m ie ­
ję tn o ś c i m ło d y c h  p iłk a rz y .  O tóż 
tre n e r  b ie rze  co  ty d z ie ń  po dw ó ch  
z a w o d n ik ó w  bądź to  z P og o n i I I  
(g ra ją c e j w  k la s ie  M W ) bądź też z 
d ru ż y n  ju n io rs k ic h  k lu b u , k tó rz y  
k i lk a k r o tn ie  b io rą  u d z ia ł w  t r e ­
n in g a c h  z a w o d n ik ó w  tw o rz ą c y c h  
k a d rę  I - l ig o w e j d ru ż y n y . Co ty ­
dz ie ń  sp ra w d z ia n o w i te m u  podda ­
w a n i są in n i g racze.

T re n e r  m a o ka z ję  poznać u m ie ­
ję tn o ś c i m ło d y c h  o ra z  z w ró c ić  im  
u w agę  na o k re ś lo n e  b ra k i.  Z a w o d ­
n ic y  n a to m ia s t k o rz y s ta ją  z szan­
sy  p o d p a trz e n ia  s w ych  s ta rszych , 
b a rd z ie j dośw ia d czo n ych  ko le g ó w , 
pozn a ją  p ro g ra m  tre n in g o w y  lig o w  
ców , a ta kże  a tm o s fe rę  p a n u ją cą  
w  d ru ż y n ie . W p rz y p a d k u  ew en­
tu a ln e g o  z a k w a lif ik o w a n ia  się do  
I zespołu, m ło d z i p iłk a rz e  n ie  bę­
dą w  n im  z u p e łn y m i n o w ic ju s z a m i.

<jg)

2. J. J a n k ie w ic z  >
3. K .
4. N. S ta jk o w  (B u łg a r ia )
5. A . P e te rm a n n  (N R D )
8. J . K ra w c z y k  (P o lska ) — 33
7. A. P ik k '- u s  (ZS R R ) — 33
8. M , R om ascanu (R u m u n ia )

— 33:29.02
9. Cz. L a n g  (P o lska ) — 33:29.03

10. L . N o v a k  (CSRS) — 33:29.53
16. T . M y tn ik  — 33:31.42
54 I  W a lcza k  — 34:12 58

Drużynowo po IX  etapach
1. ZSRR
2. P o lska
3. N R D
4. CSRS
5. B u łg a r ia
6. S z w a jc a r ia

— 100:14.14
— 100:21.33
— 100:28.42
— 100:32.11
— 100:34.01
— 100:39.16

Imprezy sportowe
G odz. 14 — a kw e n  M ałego Je z io ra  

Dąbsłeiego — re g a ty  że g la r­
s k ie  o m is trz o s tw o  J K  A ZS 
Szczecin,

G odz. 14.30 — sala SP 62 p rz y  u l.  
M a z u rs k ie j — t u r n ie j  szacho­
w y  im . T . G n io tą .

G odz. 15 — s trz e ln ic a  K S  P io n ie r  
p rz y  u l.  S o w iń sk ie g o  — re ­
g io n a ln e  s trz e le c k ie  m is trz o ­
s tw a  B u d o w la n y c h .

G odz. 15.30 — b o isko  SP 23 w  D ą ­
b iu  — ro z g ry w k i s tre fo w e  w  
p iłc e  rę c z n e j d z iew czą t.

G odz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — I I  m ię d z y n a ro ­
d o w y  ty d z ie ń  m a ry n a rz y  i  
ry b a k ó w .

G odz. 17 — basen o tw a r ty  W DS — 
f in a ło w y  tu r n ie j  o P u c h a r 
P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j.

G odz. 19 — h a la  W D S  — m ię d z y ­
n a ro d o w y  m ecz k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn , Pogoń — T U L  H e l­
s in k i.

S T A R G A R D

G odz. 10 — s ta d io n  O S iR  — s tre ­
fo w y  tu r n ie j  4 -b o ju  le k k o ­
a tle tyczn e g o  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h .

G odz. 17 — A m f ite a t r  — w o je w ó ­
dzka  in a u g u ra c ja  T y g o d n ia  
K u l t u r y  F iz y c z n e j.

K O Ł B A C Z

G odz. 16 — s ta r t  do  I V  e tapu  
k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  „G ło s u  
S zczec ińsk iego ”  d la  n ie  zrze­
szonych .

N IE D Z IE L A

G odz. 9 — basen ’ o tw a r ty  W D S  — 
d. c. f in a ło w e g o  tu r n ie ju  o 
P u c h a r P o ls k i w  p iłce  w o d ­
n e j.

G odz. 9 — bo isko  SP 23 w  D ą b iu  
— d . c. s tre fo w y c h  ro z g ry w e k  
w  p iłc e  rę c z n e j dz iew cząt.

G odz. 9 — salą SP 62 p rz y  u l.  M a ­
z u rs k ie j — tu r n ie j  szachow y 
tm . T . G n io tą .

G odz. 10 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
do w sk ie g o  — d . c. m ię d z y n a ­
rod o w e g o  ty g o d n ia  s p o rtu  
m a ry n a rz y  i  ry b a k ó w .

G odz. 10 — b o isko  SP 23 w  D ą b iu
— m ecz p i łk i  rę c z n e j ju n io ­
re k ,  D ąb ie  — Pogoń.

G odz. 10 — a kw e n  M a łego  Jez io ra  
D ębsk iego  — d. c. re g a t że­
g la rs k ic h  o  m is trz o s tw o  J K  
A Z S  Szczecin.

G odz. 10 — lo tn is k o  w  D ą b iu  — 
za w o d y  m o d e li la ta ją c y c h .

G odz. 11 — W a ły  C h ro b re g o  — 
s ta r t  do X  e ta p u  32 W yśc ig u  
P o k o ju  — k ry te r iu m  u iic z n e .

G odz. 11 — h a la  W DS — m ię d z y ­
n a ro d o w y  m ecz k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn , P ogoń — T U L  H e l­
s in k i.

G odz. 13 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — m ecz p i łk a r s k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o ­
je w ó d z k ie j,  P ogoń Ib  — O bra  
K ośc ian .

G odz. 17.30 — s ta d io n  p rz y  u l.  B a n - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d zyw o ­
je w ó d z k ie j.  S ta l S toczn ia  — 
C e lu loza  K o s trz y n .

S T A R G A R D
G odz. 9.30 — O sied le  X X X -Ie o ia  P R L

— V  S p a rta k ia d a  S p ó łd z ie ln i 
M ie sz k a n io w y c h .

G odz. 10 — p l. W o ln o śc i — s ta r t  
do ra jd u  sam ochodow ego V I  
R TN .

Św i n o u j ś c i e
G odz. 15 — s ta d io n  O S iR  — m ecz 

p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  F lo ta  Ś w i 
n o u jś c ie  — A rk o n ia .

K O Ł B A C Z
G odz. 9 — za w o d y  je ź d z ie ck ie .

M O R Z Y C Z Y N
G odz. 9 — zaw ody m o d e li p ływ a ­

ją c y c h .



KURIER ♦  TAJEMNICZA EKSPLOZJA *  TAJEMNICZA EKSPLOZJA *  TAJEMNICZA EKSPLOZJA +  TAJEMNICZA ♦  STRONA 9

Energia nuklearna

cza eksplozja reak to rów  a - fu z ji i num er nom enkla tury. 
tom owych produkow anych  Obok e lem entów „ ira c k ic h ”  
w  zakładach przem yśla- stoją inne urządzenia zam ówio- 
w ych w  La S eyne-sur-M er ne prze2 e lektrow n ią  w Nadre- 
pod Tulonem . R eaktory by  n j} oraz przez jedną z e lek- 
L j przeznaczone dla Iraku , tro w n i be lg ijskich. N iektóre  są 
We F ra n c ji rozeszły się po- zapakowane, inne nie. W szystkie

Owe „T am uzy”  zam ówione d ’Estaing zm ienia swą po litykę  
przez Ira k  są bow iem  kopią w  dziedzin ie sprzedaży ur/.ą-
reakto rów  francuskich  z Saclay, dzeń nuklearnych. Francja 
typu  „O s iris ”  i „ Is is ” , k tó re  od o tw arc ie  przyłącza się do tez 

W P O C Z Ą TK A C H  kw ie t  liczb  znam ionujących rodzaj sto k ilk u  la t fu n kc jo n u ją  w  ośrod- o nierozprzestrzenianiu energii
nia br. nastapila ta je m n i-  pu, cechy charakterystyczne ku badań. W 197« roku  sprze- nuk learne j: um owy będą odtąd

■ ' ' ’ ‘ dano Ira k o w i dokładną kopię rozpatryw ane każda osobno i
„O sirisa”  (przemianowanego na akceptuje się m iędzynarodową 
„O s ira k ” ) jako elem ent ośrodka kon tro lę  p a liw  radioaktyw nych, 
badań nuklearnych . Jednakże D w ie d raż liw e  um owy są już 
ten ty p  reaktora , służący ce- jednak podpisane: umowa z Ira  
lom  w yłącznie poko jow ym , ma kiem  i umowa w  sprawie do- 
jedną cechę charakterystyczną: stawy zakładów przetwarzania 

głoski, że eksplozja by ła  ¡ a 'd o ‘ śfebie "podotae ale" trze j « 'żyw a  i» *«  PaM»’» dla Pakistanu. Logicznie rzecz
dziełem „n iez iden ly fikom a-  in tru z i d o b rze w ie d za  o k tóre  wzbogacony uran  93-procento- biorąc należałoby je anulować,
— , » ------ .....................ł  - - - - - -  - - ■ w y, k tó ry  może być bezposred- ale zerwanie um owy kosztuje

n io  wykorzystany d la  celów zbyt drogo. Trzeba więc próbo­
wać grać na zwłokę.

M ając do dyspozycji 5 do «
9 3 -procentowego Pakistańczycy, zajęci w łasny

nych" agentów w yw iadu. im  chodzi. Szybko k ie ru ją  się 
Grupa dz iennikarzy  — Jo- w  stronę elem entów „ ira c k ic h ” . . 
sette A lla , René Backmann  j w yb ie ra ją  osiem spośród n ich wojskowych, 
i  Patrice Lestrohan prze- _  osiem najważniejszych czę- M ając do
prow adziła  badania w  te j m ających tw orzyć tzw. k ilogram ów  r ______
sprawie, a a r ty k u ł na ten  gniaz-do pszczele czy li zestaw uranu, można tan im  kosztem m i problem am i w ew nętrznym i
*'■------* - * ------* -- -------*--------- - - • • • ( ja k  to  z rob iły  np. Ind ie ) s fa - nie nalegają na szybkie sfinah-

b rykow ać sobie bombę atom o- zowanie dostawy i ich rozmo- 
ranow e i  k tó re  stanow ić będą wą — niezbyt skom plikowaną, w y z F rancją toczą się nadal.

ale w  końcu ta k  samo niszczy- Irakczycy są bardzie] m ecier- 
cie lską ja k  każda inna. PHwi. Chcą m ieć swego „O si-

Można w ięc by ło  zadać so- raka”  iu«,. *a ra Ł  9 stycznia br.

temat ukaza ł się na łamach  elem entów m eta low ych, w  któ  
TEUR ’’ ^ ^ k  re  w łoży się następnie p ły ty  u-

„serce”  reaktora.
SAMOCHODU ciężarowe sta- Nocni goście szybko w ydo- 

ły  już w  pogotowiu. Eskorta o- byw a ją  osiem ładunków , sk la - 
trzym a ła  scisłe in s tru kc je : dających się 
w y jazd  m ia ł nastąpić w nocy CyCh”
z 8 na 9, kw ie tn ia , w  ja k  n a j­
w iększej ta jem nicy. Cała ope­
rac ja  była łx>wiem „T op  sceret”

„supermszczą- 
m ate ria lów  w ybucho-

bie pytan ie : co w  te j transak- w iceprezydent R e pub lik i Ira c - 
c j i  napraw dę in teresow ało Irak?

w ych — w ojsko używa tak ich  Czy rzeczywiście in teresow ał go przybyw a do Paryża, pyta jąc z
ładunków  np. do niszczenia „O s iris ” , ó k tó ry m  „D w u języcz- S f e ^ t r a n -

, , p ły t  pancernych czołgów. Sabo- n y  roczn ik  francuskiego prze- ”  . ,w  w„  J i
Chodziło o to, aby z Seyne-sur- teżyśZi umieszczają je na ełe- m ysłu  nuklearnego”  pisze, że cusk ‘ ra ln ls te r hand lu  *aSr “ '-
M er w  departam encie V a r Æ  k is ta lü ],  V -  ^ g o  w jS ta e T ią g n ię c U  idą canego prow adzi z L a k ie m  per-

g a r n c y  z opóźnieniem  w  parze jedyn ie  z bardzo am -
Ira ku , dwa reak to ry  atomowe p rzez kondensację — jest to  b itn y m  program em  rozw o ju  . . . .
opatrzone szyfrem  „T a m u z -I i  urządzenie n iezw yk le  skom p li- nuklearnego” ? Czy też, m ówięc ropy na fto w e j i uzys a je 

Tamny.TT”  Rurł/MM tvr-h . . , , ■ . . ’ . . ____  m iesiar nozniei. w  czasie w izy -„T a m u z -II” . Budowa tych  re ­
aktorów , k tó re  Ira k  zam ów ił 
we F ranc ji w  listopadzie 1975 
foku , została już ukończona.

W W A R S Z T A T A C H  urządzeń 
n u k le a rn y c h  - w  z a k ła d a ch  s tocz­
n io w y c h  i p rz e m y s ło w y c h  w  La 
S e yn e -su r-M e r p a n o w a ł od ty g o ­
d n ia  n a s tró j e u fo r ii.  R o b o tn ic y  
n a k ła d a li zas łony p las tyczne  na 
e le m e n ty , k tó re  m ia ły  s tanow ić  
„s e rc e ”  re a k to ra . T e c h n ic y  pa ko ­
w a li w a liz k i przed w y ja z d e m  dó 
I ra k u ,  gdz ie  m ie li nadzo row ać 
m o n ta ż  g łów nego  b lo k u . D y re k to r  
za k ła d ó w  m ó g ł s ię  uw ażać za 
szczęśliw ego: ra tu ją c  się p rzed  k r y ­
zysem  p rz e s ta w ił się na k o n s tru k ­
c je  a tom ow e i  o s iągną ł sukces. 
D w a „T a m u z y ”  b y ły  ju ż  go tow e 
do tra n s p o r tu , a w  w ie lk ic h  w a r-

kowane i  bardzo precyzyjne, ba rdz ie j prozaicznie, in tereso

Sabotaż 
w Tulonie

miesiąc później, w  czasie w izy ­
ty  w  Bagdadzie. F rancja  do­
starczy więc Ira ko w i „O s ira k ” . 
D okładny te rm in  zostaje w y ­
znaczony na 9 kw ie tn ia  1979 r. 
5 kw ie tn ia  „O s irak ”  w y la tu je  
w  pow ietrze w  La Seyne-sur- 
M er. Trzeba wszystko zaczy­
nać od nowa. Za jm ie  to dwa la ­
ta.

To jest podarunek dla Iz ra ­
ela. Ten ostatn i bow iem  po za­
w a rc iu  poko ju z Egiptem , za­
czyna rob ić  rachunek i docho­
dzi do wn iosku, że ten k ruchy 

^pokój po trw a w  najlepszym  ra ­
zie pięć ła t. Jeśli po tym  te r­
m in ie  problem  palestyński nie

Uśmiechnij się

— Nie o dp ływ a j daleko, za­
raz będzie obiad.

M a ją  do ić  czasu, aby bez żad- w a ło  go przede w szystk im  pa - zostanie uregulowany, jest pra 
z B e lg i i  V RFN. warsztaty te, któ- nego pośpiechu opuścić loka l, liw o  — ów  n iezm iern ie wzbo- w ie  pewne, że Sadat upadme 
re k o s z to w a ły  astronomiczną su- gacony uran, ta k  tru d n o  do- i  w o jna  zacznie się na nowo.

, W k ilk a  m in u t po godzinie stępny na rynku?  Ja k i będzie wówczas g łów ny
s y  podziemne i ciśnienie 300 ton trzec ie j po tw orna eksplozja wróg? Jordania jest ty lk o  ba­
na metr kwadratowy, a technicy wstrząsa warsztatem. W ybuchło TR ZE B A  -  cofnąć się nieco zą wypadową, Syria  będzie 
S 2 ‘ 5ta'kWianiaia,ywieczorem osiem ła dunków  — ekipy sa- wstecz, do 1974 roku, aby zro- prawdopodobnie wciąż zaanga- 
robotnik,' który ostatni wychodził perów  znajdą późn ie j 9 -w o l- zum ieć ca ły  łańcuch wydarzeń, żowana w  L iban ie , gdzie musi 
/, zakładów, zamknął starannie au- towe baterie, k tó re  zasila ły kon W  ro ku  1974 ówczesny p rem ie r u trzym yw ać 30 tys. żołnierzy, 
! ™ tyrĉ nuea*d 7?wí;nJzr¡Znvba wSvstko densatory. R eakto ry przezna- Jacques Chirac pow ró c ił z  po- aby dobrze uzbro jen i i  w ye kw i- 
miało być gotowl na czas czone d la  Ira k u  — i ty lk o  one droży do  Bagdadu, przywożąc powani chrześcijan ie-m arom ci

zostały zniszczone w  60 proc. ze sobą, ja k  m ówiono, „ fa n -  n ie  zaatakow ali je j od zachodu.
O G O D ZIN IE  3 nad ranem  tastyczne um ow y” . I ra k  b y ł

dziedziniec warsztatów  zalegał D Y R E K C JA  zaw iadam ia na- wówczas d ru g im  po A ra b ii Tak więc na placu pozostaje 
ca łko w ity  m rok. Księżyc te j no- tychm iast po lic ję  k rym ina ln ą  w  S audyjskie j dostawcą ropy  n a f- Ira k , jedyny k ra j w  oczach woj, 
cy nie św iecił. Z ciemności w y -  Tulonie, ale już na początku to w e j dla F ra n c ji. Jednakże skowych izraelskich, k tó rych  
ła n ia ly  się n iew yraźne zarysy śledztwa sprawę p rze jm u ją  w  F ranc ja  nie m ia ła  n ic  do sprze- n iepokoi przede w szystkim  to, 
trzech budynków  jednakow o po swoje ręce funkc jonariusze dania Ira ko w i, aby móc zapła- że Ira k  posiada tysiąc czołgów i
m alow anych na niebiesko, b ia ło  DST (Departam ent Bezpieczeń- c ić  za im p o rt ropy, k tó re j ce- 1 500 pojazdów do przewozu
i pomarańczowo, o jednako- stwa Te ry to rium ), czy li k o n tr -  ny  w łaśnie wzrosły. Od czegóż wojsk. Oznacza to, że 220 tys.
wych b ia łych dachach. K tó ry  w yw iadu  francuskiego, pon ie- jednak pomysłowość? P rem ie r żo łn ierzy i 1 900 czołgów mogło 
z n ich  zaw iera Urządzenia nu- waż, ja k  m ów i szef gabinetu pod ją ł się r o li kom iw ojażera, by się z jaw ić na te ry to r iu m
klearnc? prefekta, chodzi tu ta j o „ne - Przy okaz ji naw iąza ł p rzy jazne  Golan w  ciągu 48 godzin. Jeśli

w ralgiczne m ate ria ły  n u k lea r- stosunki z w iceprezydentem  Ira  w  dodatku Saddam Hussein bę- 
DO zakładów n ie trudno  się ne” . ku  Saddamem Husseinem — dzie w  tym  czasie m ia ł bombę

dostać: po jedne j i po d ru g ie j W  istocie n ik t  n ie w ie rzy  w  uchodzącym za „s ilnego czlo- atomową, równowaga s ił na 
stron ie  portu  La Seyne-sur- zw yk ły  zamach, n ik t  n ie w ie - w ieka ”  w  k ra ju . W  ro k  póz- B lisk im  Wschodzie może być 
M er rozciąga się o lb rzym i te - rzy, źe m og liby  to  np. zrobić n ie j p rem ie r Ch irac zaprosił ca łkow ic ie  odwrócona. Przyznał 
ren zabudowań, w a rsztatów  ł ekologowie w  trosce o ochro- Saddama do złożenia o f ic ja ln e j to zresztą pub liczn ie szef D ru - 
magazynów, przy nabrzeżu sto- nę środow iska zagrożonego w iz y ty  we F ra n c ji. giego O ddzia łu w yw iadu  izra-
ją  s ta tk i. Jakaż to  doskonała przez reak to ry  atomowe. To by- elskiego Szlomo Gazit, s tw ie r-
osłona d la kogoś, k to  chc ia łby ło zbyt dobrze zorganizowane i Nadszedł wrzesień 1975 roku. dzając, że d la  Izrae la g łów nym  
tu ta j przybyć drogą m orską! Na zbyt p recyzy jn ie  zrobione —  Saddamowi Husseinowi zgoto- niebezpieczeństwem ze strony 
ziem i jedyną ochroną jest m u r m ów i pew ien w ysoki fu n k c jo -  wano wspania łe przyjęcie. Sto- Ira k u  jest posiadanie przezeń 
z kam ien ia wysokości 1 m  90 nariusz. —- C i ludzie b y l i po- sunk i fran cusko -irack ie  są ja k  b ron i nuk learne j. Iz rae l nie 
cm, n ie  zabezpieczony żadnym i d w ó jn ym i ekspertam i: w  dzie- najlepsze. „ I r a k  stanie się na - może temu zapobiec na dłuższą 
d ru ta m i kolczastym i an i tłuczo- dżin ie urządzeń nuk learnych  i  szym p ierw szym  partnerem  metę.  ̂ A le  może opłacało się 
nym  szkłem (w  n iek tó rych  w  dziedzin ie m ate ria łów  w yb u - hand low ym ”  — m ó w i się w  pa- wysłać trzech lu dz i do Seyne- 
m iejscach zresztą nie ma m uru , ehowyeh. N ie d z ia ła li p rzypad- łacu M atignon. Podczas urocze- su r-M er, aby opóźnić sprawę 
ty lk o  zw yk ła  siatka). O czy- kowo, lecz od razu w y b ra li go weekendu C h irac i  Hussein o dwa łata? 
wiście strażn icy obchodzą te - w łaściwe obiekty. M us ie li zre- o d k ryw a ją  u ro k i P row ansji,
ren, ale od czasu do czasu, n ie - sztą m ieć potężnych w sp ó ln i- m ieszkają w  Baux, de lek tu ją  N IE W IE LE  bow iem  osob wie, 
m a i sym bolicznie. „N ic  się prze ków , zarówno w ew nątrz  zakła- się faszerowanym i gołębiam i, że ta zw loką zm ienia wszystko, 
cięż u nas nic w ydarzy ło  w  dów ja k  i  na zew nątrz. Po w y -  przechadzają się, gawędząc, po Od 1977 r. V a le ry  G iscard 
ciągu ostatnich trzynastu la t”  konan iu  zadania rozp łyn ę li się połach ta k  cudn ie  pachnących d ’Estaing daleko posunął na- 
—  m ów i dyrek to r. w  ciemności. B y ł to n ie w ą tp li-  lawendą... Są to jednak praco- przód badania nad atomem

wie zamach po lityczny. Czy n i-  w ite  wakacje, skoro Saddam „czystym ”  —- pa liw em  nie roz- 
TE J NOCY jednak coś się czego on państwu nie przypo- Hussein zwiedza pewnego dnia przestrzeniającym  się, nie da ją- 

-w ydarzyło . T rze j ludz ie  — trzy  m ina?”  urządzenia w  pob lisk im  Cada- cym  się w ykorzystać dla celów
cienie — przeskoczyli przez rache. W ydaje się wówczas, że w o jskow ych i um oż liw ia ją -
m ur, przebiegli dziedziniec i  OWSZEM , przypom ina to  h i-  reak to ry  atom owe in teresu ją  go cym  honorowanie już podpisa- 
sk ie row a li się prosto do warsz- storię lodzi pa tro low ych  z bardz ie j n iż faszerowane gołąb- nych um ów bez narażania się 
ta tu  nuklearnego. O kna w arsz- Cherbourga uprow adzonych k i. Saddam ma bow iem  swój na z ryw anie  m iędzynarodowych 
ta tu  zna jdują się na wysokości „pod  samym nosem”  dowództwa p lan : pragnie, aby I ra k  k u p ił od zobowiązań. T o  pa liw o  już is t- 
4 m etrów  od ziemi. Jak się do - m a ry n a rk i fran cusk ie j przez F ra n c ji e lek trow n ie  atomowe, n ieje, już je opracowano. Jest 
stać do wewnątrz? Po prostu m arynarzy i agentów w yw iad u  W  listopadzie tegoż roku zo- to  wzbogacony (7 -procentowy) 
przez d rzw i. Nocni goście d ob y- izraelskiego 24 g rudn ia  1969 ro - staje zaw arta  francusko-iracka  uran, k tórego szyfr b rzm i ,,Ca- 
w a ją  kluczy, o tw ie ra ją  g łów ne ku. Taka sama organizacja, ta - um owa nuklearna, k tó ra  jed - ram e l” . T o  idealne rozwiązanie! 
d rz w i we jściowe — klucz ide - ka  sama precyzja , taka sama nak ogłoszona będzie znacznie G dyby można b y ło  sprzedać Ira
a łn ie  pasował — i  natychm iast szybkość dzia łan ia  i  ten sam później, bo dop iero 18 czerwca kow i „O s ira k ”  dz ia ła jący nie
w yłącza ją  sygnalizację a la rm o- ce l po lityczny. 1976 roku . Tymczasem bow iem  na zasadzie 93-procentowego u-
wą. Już są wewnątrz. W w a r-  Jest to  oczyw iście a fera szpie- trzeba by ło  uzgodnić k ilk a  k io -  ranu, ale na zasadzie „Cara-
sztacie panuje ciemność. N ie - gowska. A  gdy zadajem y p y ta - p o tliw ych  szczegółów. m e l” , w szystkie przeszkody by-
m ai wszystkie elem enty „T a - nie „kom u  m ógł służyć ów  za- ły b y  usunięte! Zyskałoby się
m uzów ”  są już zapakowane i m ach?”  zewsząd pada odpo-_ PO odejściu Chiraca, w ko ń - dobrą opin ię , dotrzym ano by
oznakowane czterema seriam i w iedź: „ Iz ra e lo w i” . * cu la ta  1976 r., V a le ry  G iscard pod ję tych zobowiązań...

— C hcia łabym  c i kup ić  na 
im ien iny  w span ia ły  prezent. I le  
m i na to dasz pieniędzy?

— Ja m am  własną filo zo fię  
sz tuk i! M a lu ję  nie to  co widzę  
lecz to  co m i się podoba!

-  M ó j boże, to jest n a jw ię k ­
sze rozczarowanie mojego życia !

BEZ SŁÓW
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SZC ZEC IŃ SK IE  PR ZEDSIĘBIORSTW O  
B U D O W N IC TW A  PRZEM YSŁOW EGO  

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1979/80 do:

ZESPOŁU SZK Ó Ł B U D O W LA N YC H  DO K L. I

w  zawodach:

m ura rz -tya ika r z 
be ton ia rz -zb ro ja rz  
m a larz budow lany 
mo-ntcr w ew nętrznych 
in s ta la c ji budow lanych 
m echanik maszyn budow l. 
m echanik kie row ca

nauka trw a  w ie k  kandyd.
2 la ta  — z in te rn . 
2 la ta  — z in te rn . 
2 la ta  — z untern.

15— 18 la t 
15— 18 la t 
15— 18 la  t

2 la ta  — z in te rn . 15— 18 la t 
3 la ta  — bez in te rn . 15— 17 la t
3 la ta — bez in te rn . 15— 17 la t 

D la  zam iejscowych w zawodach budow lanych zapewniam y
bezpłatn ie in te r n at.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łoda ie i do:

2-letniego OHP w ŚW INO UJŚCIU

w  w ieku 17—21 la t z ukończoną szkolą podstawową do 
nau k i zawodu:

beton ia r z-zb ro ja rz  mu r  a rz -t ynka rz
m alarz budow lany cieśla budow lany
blacharz-s zk la r z

W  czasie pobytu w  O HP junacy uczęszczają do Zasadniczej 
Szko ły B u dow lane j w  podanych zawodach oraz odbyw ają  

przeszkolenie wojskowe.
Ponadto przedsiębiorstw o p rzy jm u je  m łodzież w  w ieku 

16— 18 la t do:

2-letniego OHP w  S ZC ZE C IN IE -D Ą B IU

do nau k i w  zawodach: 
m u ra rz -ty n k a rz  p ły tk a rz
m a la rz  budow lany cieśla budow lany
blacharz-szk larz  beton ia rz-zb ro ja rz

W czasie pobytu w  O HP junacy uczęszczają do podstawo­
wego stud ium  zawodowego lu b  do ZSB. 
W ymagane dokum en ty do szko ły i OHP: 

św iadectwo ukończenia szkoły (do O HP w  D ąbiu — osta t­
n ie  św iadectwo szkolne), 4 fo tog ra fie , podanie z określeniem  
zawodu i  zgodą rodziców, m e tryka  urodzenia, św iadectwo 

lekarsk ie  o  przydatności do zawodiu.
D okum enty do szkoły i O HP prosim y kie row ać pod adre ­
sem: r zczecińskie P rzedsiębiorstwo B udow n ic tw a  Przem y­

słowego, ul. S to rrady  1, 70-952 Szczecin, pok, 121. 
Zainteresowanym  udzie lam y in fo rm a c ji p isemnych lu b  te le ­

fon icznych — te!. 375-57.
1206- K

N A U K A

M A T E M A T Y K I,  f ra n c u ­
sk iego , n ie m ie ck ie g o , 
ła c in y ,  a n g ie lsk ie g o , i l ­
eż y  p o s ia d a ją c y  44-le t- 
n ie  dośw iadczen ie . T e ł. 
3S9-53 (G o n ie w icz ).

9049-0
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji 
z m a te m a ty k i l  f iz y k i .  
T e ł. 454-98 . 8741-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
n a  sam otność. Szczecin, 
u l.  L e szczyńsk iego  56, 
te ł.  764-41, godz. 9—17.

582-K

K U P N O

C E G ŁĘ  k l in k ie ro w ą  — 
k u p ię . T e l. 786-18.

90S2-G
S IE D Z E N IA  sam ochodu 
W a r tb u rg  — k u p ię . — 
T e l. 883-81. 8882-G

P O M P Ę  w o d n ą  do F o r ­
da C a p ri — k u p ie . T e l. 
82-38-50. 8980-G

D U Ż Y  m os iężny  ż y ra n ­
d o l i  ś w ie c z n ik  — k u ­
p ię . T e ł. 22-55-75. 8568-G

S P A C E R Ó W K Ę  w ło ską  
k u p ię . T e l. 22-77-07.

8890-G

P Ó Ł  b liź n ia k a  z z a m ia . 
ną na m ie szka n ie  w  
S zczec in ie  lu b  S w in o u j 
ś c iu  — sprzedam . T e l. 
g rze czn o śc io w y  80-700, 

8932 -G
D O M  je d n o ro d z in n y , 
s ta n  s u ro w y  — sp rze ­
dam . T e ł. 22-66-81.

8906-G
D Ą B IE  — dom , s ta n  su­
ro w y  — sprzedam . T e l. 
80-935, godz. 18—20.

8974-G
W IL L Ę  b liź n ia k  sprze­
dam . T e l. 08-380-70, po 
godz. 17. 8947-G
D Z IA Ł K Ę  pod budow ę  
k u p ię .  T e l. 479-97.

8737-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
na P ogodn ie  k u p ię . — 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 8509. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  d om ek je d n a ra d z in  
n y  lu b  M -5, k o n ie c z n y  
g a raż . W  ro z lic z e n iu  
m oże b y ć  M -3. O fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  8566.
D O M E K  na P ogodn ie  
sprzedam . W  ro z licze ­
n iu  m ie szka n ie . T e le fo n  
774-08 . 8819-G

D O M  w  Ł o d z i, 6-poko ­
jo w y  z w y g o d a m i i  o . 
g ro d e m  sprzedam . U l. 
Ł u c j i  55 — M a r ia  M a­
c ie  je w ic z . 8885-G

R Ó ŻN E

C Y K L IN O  W A N IE , te l. 
»2-88-70. 8922-G

A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l”  te ł. 359-76. 901I-G

D O B R ZE  p ro sp e ru ją cą  
k a w ia rn ię  n ie d ro g o  — 
sprzedam  lu b  p rz y jm ę  
w s p ó ln ik a . O fe r ty :  B iu
ro  O głoszeń Szczecin — 
8869.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M-3, U  p. 
— P o m o rza n y , R uska  — 
sprzedam . Te l. 82-21-95.

8884-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  2 -p o ko jo w e  — 
sprzedam . T e l. 437-07.

8968-G
M -3 w ła sn o śc io w e , p rz y  
a l. W y z w o le n ia , 37,5 m  
k w ., ś lepa k u c h n ia , te ­
le fo n , sprzedam . O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
S zczec in  9076.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ie szka n ia  — te l. 
74-325, po 14. 9052-G

P O S Z U K U JĘ  b a rd zo  p i l  
n ie  w  S zczec in ie  M -3 z 
te le fo n e m . T e l. 765-'32, 
W godz. 17—20. 8837-G

P O S Z U K tł JĘ  p o k o ju  
n ie k rę p u ją c e g o  lu b  ka ­
w a le rk i.  O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  8803.

P O K Ó J d o  w y n a ję c ia . 
O ls z ty ń s k a  7A. 8784-G

W Y N A J M Ę  p o ko je , u l. 
K ra k o w s k a  2. 8535-G

DO w y n a ję c ia  (d z ie ln i­
ca P og o d n o ) — dom  
n ie u m e b lo w a n y  z ga ra ­
żem  i te le fo n e m . D zw o  
n ić  — 748-68. 8934-G

P O K Ó J z k u c h n ią  z w y  
g o d a m i, do w y n a ję c ia . 
T e l. 61-35-11 (15—20).

8931-G

M -3 n o w e  b u d o w n ic tw o , 
za m ie n ię  na w iększe . 
T e l. 22-43-40. 8549-G

M -5 na O s ie d lu  S ło n e ­
c z n y m  za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  b l iż e j cen 
tru m . T e l. 22-44-11 —
w e w . 143, do 15.

8937-G

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  (m ies iąc ) — 
F ia ta  12fip — sprzedam . 
U l. P a rk o w a  *3/4.

9068-G

F IA T A  126 p  — now ego 
sp rzedam . T e l. 22-33-62.

983S-G

F IA T A  12Sp, 2 -le tn ie g o  
sp rze d a m . U ł. R uska 
39/1. 8986-G

F IA T A  126p — sprze­
d am . U l.  Z ie m o w ita  
9/B. 8789-G

F IA T A  126p, now ego  — 
sprzedam . O fe r ty :  R y ­
b ic k i,  u l.  S a n to cka  
15F/2. 8553-G

' N A  k o rz y s tn y c h  w arom  
k a c h  sp rzedam  now ego 
F ia ta  126p. T e l. 82-03-38.

8958-G

N O W EG O  m a łego  F ia ta  
126p — sp rze d a m . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 9047.

F IA T A  1500 p rze b ie g  
16 000 k m  — sprzedam . 
U n i i  L u b e ls k ie j ISA, w  
godz. 18—20. 8810-G

S K O D Ę  100 S -  SD rze- 
dam . A l.  W y z w o le n ia  
47/13, t d .  22-07-47.

9123-G

S K O D Ę  100 L  do re ­
m o n tu  z  ko m p le te m  
b la ch  — sp rzedam . T e l. 
22-43-16, godz. 17— 19.

8756-G

T R A B A N T A  com b i ( l i ­
s topad  1977) sp rze d a m , 
U l.  G a g a r in a  1 (boczna 
K ru c z e j) .  8866-G

S Y R E N Ę  10S L  ( ro k  
p ro d . 1977) — sprzedam . 
T e ł. 453-44, od godz. 16.

8915-G
S Y R E N Ę  105 L  — sprze 
dam . S ta rg a rd , te le fo n  
54-51, w e w . 28-48 . 9025-G

S Y R E N Ę  103 L ,  now ą 
(1979) sp rzedam . U l. L u -  
b e ck ie g o  42/6 lu ib 42/8 — 
w ia d o m o ść  w  godz. 16 
—21. 8724-G

S Y R E N Ę  104, sprzedam . 
U l. R u g ia ń s k a  16/8.

8570-G

S Y R E N Ę  104 sprzedam . 
T e l. 22-21-79. 8770-G

S Y R E N Ę  105 (1974) — 
sp rzedam . S opocka 3.

8785-G

P IL N IE  sp rzedam  S y­
re n ę  105 (p a ź d z ie rn ik  
1974). te l.  23-11-13.

8832-G

M O S K W IC Z A  412 —
sp rzedam . T e l. 175-623.

8779-G

Ż U K A  ta n io  sprzedam . 
U l. J ó z e f*  2/8. 87G5-G

F O R D A  T a u n u sa  G T  z
s iln ik ie m  do re m o n tu  
o k a z y jn ie  sprzedam . — 
K o p e rn ik a  1/3. 9028-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  z dużą d z ia ł­
ką , m o ż liw o ść  h o d o w li,  
o g ro d n ic tw a , w a rs z ta tu  
— sprzedam . T anow o , 
u i  W o jska  P o lsk ie g o  
129. 9044-G

D O M  w  K a m io n c e  w o j. 
lu b e ls k ie  sprzedam . — 
T e l. 764-11 w e w . 31 (7— 
JS). 8985-G

S T A R G A R D  — d om ek 
je d n o ro d z in n y  do w y ­
ko ń c z e n ia  — sprzedam . 
T y lk o  pow ażne o fe r ty :  
O sied le  1000-lecia P a ń ­
s tw a  P o ls k ie g o  lc /10 — 
S ta rg a rd . 9055-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, T V  cza r­
n o -b ia ła . te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, 351-06. 85079-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , 386-27. 7780-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, S try ła  705-58.

8921-G
P O G O T O W IE  T V  — 
80-904. 8944-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne . B a jd a is k i 224-621.

7430-G

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z 
k u c h n ią ,  te l.  612-003.

_  _  8774-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie 
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
m e k rę p u ją c y m  w e j­
śc iem . T e l. 749-79.

8708-G

P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
iu b  m ie szka n ia  k o m fo r ­
to w e g o  na m ies iąc  czer 
w iec . O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 8898.

M -s  -  k u p lę . T e le fo n  
392-84. 8552-G

F O R D A  T a u n u sa  17 M 
(a u to m a ty k a )  w  d o . 
b ry m  s ta n ie  n ie d ro g o  
sp rzedam . U l. B u d z i-  
szyńska  24/7. 8773-G

V O L K S W A G E N A  1200 — 
p iln ie  sp rzedam . U l. K u  
S ło ń cu  84, od 17. 8571-G

V O L K S W A G E N A  sprze­
dam . S ta rg a rd , te le fo n  
65-08. 8627-G

P O L O N E Z A  sprzedam . 
Ś w in o u jś c ie , te l.  46-10.

9014-G

M IE S Z K A N IE  M -4 lu b  A U S T IN A  D ies la  1500 
~  k u p ię . T e le fo n  sp rze d a m . T e l. 22-46-26. 

479-97. 8736-G  8996-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą 126 B  sp rzedam . — 
T e l. 384-39. 8529-G

M Z  TS 250 — sprze­
dam . T e ł. 88-128 . 8848-G

M O TO R O W E R  Jaw ę  —
sprzedam . Szosa P o lska 
82 A . 8860-G

B O N Y  P eK aO  sprze­
dam . T e l. 22-28-76.

8691-G

B O N Y  P eK aO  sprze­
dam . T e l. 77-456.

8653-G

S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą  z 
n a d s ta w k ą  — sprzedam . 
P a rk o w a  10/6. 9048-G

T A K S O M E T R  — sprze­
dam . T e l. 22-46-26.

8995-G

K R A T Y  ozdobne na 
o k n o  i d rz w i sprzedam . 
T e l. 748-56. 9007-G

G A R A Ż  b laszany  z b la  
e h y  fa l is te j sprzedam . 
T e l. 422-85. 9018-G

P A S Y  bezp ieczeństw a 
bezw ła d n o śc io w e , la k ie r  
sa m o ch o d o w y g ra n a t 
m e ta lic z n y  sprzedam . 
T e l. 702-04 . 8854-G

N O W Y  s iln ik  do m o to ­
ró w k i M oskw a  30 K M  
ta n io  sprzedam . T e ł. 
76-879. 8852-G

C IĄ G N IK  C-4013 1 p rzy  
czepę sam ochodow ą 
Autosan- — sprzedam . 
K o lo n ia  B rzo zo w o  31 — 
g m in a  P rz y b ie rn ó w  lu b  
te l. 22-44-76 Szczecin.

8610-G
Ł Ó D Ź  tu ry s ty c z n o -w ę d  
k a rs k ą  sprzedam . T e l. 
404-53-06, W godz. 14— 
16.30. 8626-G

O B R A Z  ła d n y , d u ży  1 
now e d w a  fu t ra  sprze­
dam . U l. P o tu lic k a  63/8 
Jarosz. 8603-G

W Ó Z E K  sp a ce ro w y  — 
p ro d . N R D  — sprze­
dam . T e l. 22-06-22.

8601-G

W Ó Z E K  Im p o rto w a n y
sprzedam . T e ł. 737-45.

3919-G

T R E G R Y , be d n a rkę , 
d rz w i b a lk o n o w e  p o je ­
d yn cze  1 w e w n ę trz n e  
sp rzedam . S a n d o m ie r­
ska 21, godz. 17—19.

8960-G
B E T O N IA R K Ę  150 1,
p iłę  e le k try c z n ą  sprze­
dam . Szczecin, u l.  Hoża 
13/1. 8863-G

S Z A F Ę  g ra ją c ą  „ W u r -  
i i tz e r ”  i  p ły ty ,  sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczec in  8734.

P A W IL O N  p a m ią tk a r­
s k i dob rze  za o p a trzo n y  
n ad  m o rze m  z pow odu  
w y ja z d u  sprzedam . T e l.
22- 46-26. 8994-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
c e n tru m  oraz  a u to m a t 
do lo d ó w  — sprzedam . 
T e l. 22-78-00. 8608-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i, sp rzedam . T e ł.
23- 31-38 . 8872-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , ko  
żuch , sprzedam . Te l. 
340-97. 9064-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i i  k u r tk ę  m ęską 
(b a tt le  dress) sprzedam . 
T e l. g rze czn o śc io w y 
822-596. 8502-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  g ra  
n a to w y  na p a n ią  165— 
175 sprzedam . T e le fo n  
22-87-01. 8970-G

J A M N IK I  szczenięta — 
sprzedam . Szczecin, u l. 
P e r lis ta  10. 8582-G

C Z T E R O M IE S IĘ C Z N E .
GO doga b łę k itn e g o  — 
sprzedam . T e ł. 451-36.

8783-G

Z G U B Y

9 M A J A  w  Ś w in o u jś c iu  
z g u b io n o  a k tó w k ę  m ę­
ską z w a ż n y m i d o k u ­
m e n ta m i o s o b is ty m i na 
n a z w is k o  S ta n is ła w  Ję­
d rz e je w s k i, zam . G d y ­
n ia , u l.  P ia sko w a  15, 
te l.  23-07-57. U czc iw ego 
zna lazcę  proszę o z w ro t 
za w y n a g ro d z e n ie m . — 
W iadom ość: te l.  Szcze­
c in  22-75-46. 9038-G

D y r e k c j a  
Z A K Ł A D Ó W  SPRZĘTU 
ELEKTR O G R ZEJN EG O  

„P R E D O M  -  S E LF A ”  
w Szczecinie, ul. Kwiatowa 1

ogłasza zapisy
D ZIE W C ZĄ T I  CHŁOPCÓW

w wieku od 15 lat do

klasy I  na rok szkolny 1979/80 
w zawodach:

+  tokarz

+  mechanik maszyn
i urządzeń przemysłowych

K andydaci w in n i składać w  dziale 
ka d r ZSE „P redom -S elfa ” . następu­

jące dokum en ty:

— podanie o przyjęcie  do szkoły,

— świadectwo ukończenia szkoły 
podstaw owej lu b  zaświadczenie 
aktualnego uczęszczania
do klasy ósmej,

— św iadectwo zdrow ia,

— 3 fo tog ra fie

N auka w  szkole t rw a  3 lata.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
dz ia ł kadr ZSE „P redom -S e lfa ”  — 

te l. 756-01 wewn. 250.

1329-K

D y r e k c j a

S Z K O LE N IA
EKO NO M IC ZN EG O

Polskiego
Towarzystwa Ekonomicznego 

w  Szczecinie

uprzejmie informuje, 
że organizuje:

14-dniowy (100-godzinny)

KURS
P R ZYG O TO W AW CZY

do egzaminów na wyższe 
uczelnie ekonomiczne

w dniach 15— 30 czerwca 1979 r.

z przedmiotów przewidzianych 
na egzaminie wstępnym.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j­
m u je  sekre ta ria t DSE PTE w  Szcze­

cin ie, al. P iastów  6, te l. 428-97.

1674-K

Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E  
„P O LIC E ”

w Policach koło Szczecina

za trudn ią  natychm iast następują­
cych p racow ników :
— m agazynierów  z k ilk u le tn ią  p ra ­

k ty k ą  (mężczyzn),
— ślusarzy,
— tłum aczy języka francuskiego.
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela­
m y na m ie jscu w  W ydzia le K adr, 
pok. 26.
Dojazd do Z akładu ze Szczecina au­
tobusem  W P K M  n r  101, z placu 
H o łdu  Pruskiego.

1675-K.

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S 1 A Z K A  -  R UCH*’ W Y D A W C A  Szczec.ńsKie W v3dw a:c iw < . P ta ^ w *  
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y  ce n tra la  « 0-21 sekre ­
ta r ia t  re<L nacze lny  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83: d z ia ł m ie js k i 432-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł sp o rto w a  379-50 d z ia ł łączności 
»  n 450-2L B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  po ra n n a  (po  godz 6) 224-250 d a le k o p is y  224-016 P re n u m e ra tę  ns k ra *  o rz v jm u ja  O d d z ia ły  RS W .Prasa -  K s a ż k a  —
k u c h  oraz U rzędy  P ocztow e 1 d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń I  k w a r ta ł i pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  n a s tę p n * dc 10 Każdego tn  esiaca 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego Cena o re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  t o rg a n iza c je  sk ła d a ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW . a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a  tego O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę czyc ie l: N a tom ias t o renun ie - 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk ' za g ra n icę  k tó ra  jest o 30 o roc  droższa o rz v im u je  RSW 
„P ra s s  -  K s iążka  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sv  I W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K Ó  n r  '531-71 N r in d e ksu  35034 D ru k  Szczecińskie Z - 
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TEATRY
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”  g. 19 
(sobota  i  n ie d z ie la ); P O L S K I — 
„ D w ó r  n a d  N a rw ią ”  g. 19 (sobota 
i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  — „W e so ­
łe  kum os?/ki z W in d s o ru ”  g. 19.45; 
n ie d z ie la : g. 16; F IL H A R M O N IA  — 
sobota : K o n c e r t g. 18; P L E C IU G A  
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tce  M a 
r y s i”  g. 17; n ie d z ie la : g. 11, 17; 
Z A M E K  — K o n c e r t  k a m e ra ln y  g. 
18 (n ie d z ie la ).

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „Z a w ó d  re p o r­
t e r ”  g. 9.30. 12. 15.30. 18, 20.30. w ł „  
1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ): K O SM O S 
(te l.  380-03) „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 
9, 11.15, 13.30. 16, 18.15. 20.30. U SA. 
1. 12, p a n o ra m , (sobota  i  n ie d z ie ­
la ) :  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „G r is z  
ka  i  k o ń  Z e i i r ”  g. 16. ra d ź ., pa­
n o ra m .; „ J u l ia ”  g. 18, 20.15, U S A .
I.  15 (sobota i  n ie d z ie la ): COLOS- 
SEU M  (te l.  458-18) „O rk ie s tra  K lu ­
b u  S a m o tn y c h  S erc s ie rż . Peppe- 
ra ”  g. 9, 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30. 
U S A , 1. 12. p a n o ra m , (sobota i  n ie ­
d z ie la ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) 
„B a łw a n e k  p ły j i ie  do A f r y k i ”  g. 
15.30, N R D ; „O s ta tn i poc iąg  z G u n  
H i l l ”  g. 17.30, 19.30. U S A . 1. 15 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „K ró le w n a  1 o s io łe k ”  g. 10. 
17,. p o i.;  „S z a ta n  z V I I  k la s y ”  g.
I I ,  13. 15, p o i.:  „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”
g. 18, 20, p o l„  1. 15; „M is t r z  re w o l­
w e ru ”  g. 22, U S A , 1. 18. p a n o ra m , 
(sobota  i  n ie d z ie la ); H E T M A N  (Po­
m o rz a n y ) n ie d z ie la : „N a  t ro p ie  So­
k o ła ”  g. 11, N R D , p a n o ra m .; 
„Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 13. f r „  1. 
15; M A R S  — n ie d z ie la : „M ie c z ”  g. 
11, w ęg., 1. 12; „R e w o lw e r  P y th o n  
357”  g. 17 19.15, f r „  1. 15; PRO ­
M IE Ń  — „Z m o ry ”  g. 16, 18.10, 20.20. 
po i.. 1. 18; n ie d z ie la : „Z m o ry ”  g. 
14, 16.10. 18.20, 20.30; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) n ie d z ie la : „ B ia ły  m a r 
m u r ”  g. i5 , po i., I. 12. cz. I  ł  I I :  
„M ś c ic ie l”  g. 19, p a n o ra m ., 1. 
18: M E W A  (Ż e le ch o w o ) n ie d z ie la : 
„Ś m ie rć  z k o m p u te ra ”  g. 17.30, f r . .  
1. 15; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) n ie d z ie la : 
„Z m o ry ”  g. 15. o o l„  1. 18; „ P a t t  
G a rre t i  B i l ly  K id ”  g 17. 19, U SA. 
1. 18. p a n o ra m .; H U T N IK  (S to łczyn ) 
„U lz a n a  w ó d z  A p a czó w ”  g . 18. 
N R D , p a n o ra m .; n ie d z ie la : g. 18; 
„G e s ia re k  M a c ie k ”  g. 16.30. w ee.; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „Z a k rę t ”  g. 16. 
p o i.,  1. X5; „S tra c e ń c y ”  g. 17.30, 
U S A  1. 18 (n ie d z ie la ): B A J K A  (P o ­
l ic e )  n ie d z ie la : „S k o k  z d a ch u ”  g. 
17, 19. r a d z „  p a n o ra m .. 1. 12; S Y ­
R E N K A  (Ja s ie n ica ) n ie d z ie la : „B e z  
z n ie c z u le n ia ”  g. 17. po i., 1. 18: Z A ­
T O K A  (N ow e  W a rp n o ) n ie d z ie la : 
„O f ia ra  n a m ię tn o ś c i”  g. 18. h iszp ., 
1. '1 8 : R O B O T N IK  (P y rz y c e ) n ie ­
d z ie la : „P a n i do  m n ie  p is a ła ”  radź. 
1. 12. p a n o ra m .: W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„M a łż e ń s tw o  O rło w ó w ”  radź ., 1. 15, 
p a n o ra m .; „N e w  Y o rk ,  N e w  Y o rk ”  
U S A , 1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ):
D A R  (S ta rg a rd ) „E l iz o  m o je  ż y c ie ”  
h iszp ., 1. 18 (sobota i  n ie d z ie la ): 
IN A  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „P a n o w ie  
d b a jc ie  o ż o n y ”  f r . .  p a n o ra m .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „C o la rg o l i banda  Z łe ­
go K id a ”  g. 15; P O L O N IA  — „ Im ię  
n in y  c io c i”  g. 14.30; P IO N IE R  — 
„K ró le w n a  i  o s io łe k ”  g. 10, 11, 12. 
17; P R O M IE Ń  —■ „Szczęśc ie  na sm y 
cz y ”  g. 12; S Z M A R A G D O W E  — 
„K o s m o n a u c i”  g. 14; M E W A  — 
„H e łm  A le k s a n d ra  M acedońsk iego ”  
g. 16; P R Z Y J A 2 N  — „Z a c z a ro w a ­
ne p o d w ó rk o ”  g. 13; 1 M A J  — 
„P a m p a lin i i  ta p ir ”  g. 15; B A J K A  
— „R e k s io  w y b a w c a ”  g. 12; S Y ­
R E N K A  — „D z iw n y  ty g ry s ”  g. 16; 
Z A T O K A  — „ P ir a c k i  s k a rb ”  g. 17. 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu ka  Pom orza  Z ach o d n ie g o  X I I I —

X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; P okaz 
je dnego  ob ra zu  W ła d z tw o  ks iążą t 
p o m o rs k ic h  g 9—15 W A Ł Y  CH R O ­
BR EG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D aw na k u ltu ra  lu dow a  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
X X X  ła t S to czn i im . A d o lfa  W ar- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i k u f r y  posażne 
Pom orza Z a ch o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a zo w ie ck ie ­
go w  P ło c k u  g 9—15. S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p ł. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g 9 -1 5 ; 13 M U Z  
— p i. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
K a z im ie ry  D a g n a n -W ró b lo w e j; G a­
le r ia  S z tu k i B W A  Z a m e k  — w y ­
s taw a  p o k o n k u rs o w a  m a la rs tw a , 
g r a f ik i  i  rzeźby o  nag rodę  „ K o n i­
k a  M o rsk ie g o  79” ; P la k a t g. 10—18: 
„R a tu jm y  naszą p la n e tę ” .

W  N IE D Z IE L Ę : M uzeum  na S ta ro  
m ły ń s k ie j g. 10— 16: W A Ł Y  CH R O ­
BR E G O  3 — g. 10—13.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  P om orza  
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a r ­
g i;  N E U R O L O G IA  — U n ii L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń ­
ska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  1 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g 2 0 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  g. 
15—«.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR .
— U n ii  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — ca łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab ie g o w y).

A P T E K I (sobota  i  n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (dod. o d t r u t k i  1 tle n ) 
te l, 372-75; K R Z Y W O U S T E G O  7 a. 
te l. 366-73: AL- W OJ. P O L S K IE G O  
134 -  te l. 749-00; S T O Ł C Z Y N .
N /O d rą  20 — te l. 239-422; D Ą B IE . 
G ry f iń s k a  13 — te l. 612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota).
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J -  Jednośc i N a ro d o w e l 
50 •— te l.  428-32 — g . 8—18 (sobota). 
K O L E JO W A  -  te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918; 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g. 8—19 (sobota).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 10—15; 
A L . W O J. P O L S K IE G O  52 — g. 15— 
20.

PO M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la )

OPD-1-, S Z C Z E C IN , u l.  J a g ie llo ń ­
ska  35 — te l 981 1 433-42; OPD-3. 
G O L E N IÓ W , u l.  1 M a ja  25 — te l. 
31-51; O PD -7, C H O JN A , u l.  Szcze­

c iń s k a  9 — te l.  516.

P R O G R A M  I

14.05 O b ie k ty w . 14.25 R a d z im y  ro l­
n ik o m  (k o l.). 14.55 D z ie n n ik  (k o l.) .
15.05 D la  d z ie c i „P a n  P ó łk a  i  S p ó ł­
k a ”  (k o l.) .  15 35 L a ta rn ia  C za rn o ­
ks ięska  „F e rn a n d e l i  in n i ”  (k o l.). 
16.10 F ilm  L a ta rn i C z a rn o k s ię s k ie j 
,,A lib a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  17.40 
S z a n u jm y  w sp o m n ie n ia . 18.30 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.). 19 D ob ra n o c
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F ilm  T V  f r  
„N a  scen ie  ż y c ia "  (k o l.)  22.05 S tu  
d io  S p o rt (k o l.). 22.55 D z ie n n ik  (k o ­
lo r) . 23.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  z 
R FN „R e w ia  g w ia z d ” .

P R O G R A M  I I

15.20 E s trada  fo lk lo ru  (k o l.). 15.50
K in o  T D C  (k o l.). 16 50 „O d  m is trz a  
do m in is t ra ” . 17.20 P o p o łu d n ie  w ie ­
d zy  i  fa n ta z j i  (k o l.) .  18.20 F i lm
T V P  „J a n o s ik ”  (k o l.). 19.10 K r o n i­
ka . d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 O pera
m ies iąca  .E ugen iusz O n ie g in ”  (k o ­
lo r ) . 21.15 R e c ita l g ita ro w y  A - lir io  
D iaza. 22.20 F ilm  T V P  „P rz y g o d y  
pana M ic h a ła ” .

N IE D Z IE L A

8.20 T e le w iz ja d a  (k o lo r ) . 9 T e le ra - 
n e k  (k o lo r ) . 10.20 A n te n a . 11.10 S tu  
d io  S p o rt. 12.30 D z ie n n ik  (k o lo r) .
12.45 R o ln icze  ro z m o w y  (k o lo r ) . 
13.15 R e tra n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo ­
n iczn e g o  z F i lh a rm o n ii  N a ro d o w e j 
z 18 m a ja  b r .  (k o lo r ) . 13.50 F i lm  
p o i. „J a rz ę b in a  cze rw o n a ” . 15.50 
L o so w a n ie  D użego L o tk a  (k o lo r) .
16.05 K o m e d ia  o m y łe k  (k o lo r ) . 16.45 
T V  k o n c e r t życzeń  (k o lo r ) . 17.15 
T e le -E ch o  (k o lo r ) . 18.15 K o n c e r t  z 
o k a z ji 150-łecia Ż y ra rd o w a  i  P o l­
sk ie g o  L n u  (k o lo r ) . 19 W ie c z o ry n ­
k a , d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 F i lm  
T V P  „D o k to r  M u re k ”  (k o lo r ) . 21.30 
P ro g ra m  m u z y c z n y  (k o lo r ) . 22.10 
S tu d io  S p o rt.

P R O G R A M  I I

10.45 T e a tr  T V  „N a jw ię k s z a  ś w ię ­
tość”  (p o w t. z 14.V . b r.) . 12.50 P o­
ra d n ia  m ło d z ie żo w ych  o rg a n iz a to ­
ró w  s p o rtu . 13.30 Pegaz w  M o skw ie .
14.05 B aśn ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a . 
14.35 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 15 
G ra n d  P r ix  F o rm u ły  I .  15.30 ..C zy 
g ro z i nam  trz ę s ie n ie  z ie m i” . 16.10 
S tu d io  S p o rt. 17.45 F i lm  b u łg . „K a s  
k a d e r”  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.15 E n e rg o m o n ta ż  Z ach ó d  — 
ju b i la te m  p r  ro z ry w k o w y . 21.20 
K o m e d ia  m uzyczna  CSRS „P ita g o ­
ra s  i  p a n n y ” .

R A D I O
P R O G R A M  1

(n a  fa l i  1322 m )

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spo n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a . 
18.33 P rz e b o je  sprzed  la t .  19.15 Z  
k a to w ic k ie g o  s tu d ia . 19.30 P o d w ie ­
c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  21.05 
G w ia z d y  jazzu . 21.35 P rz y  m u z y c e  
o spo rc ie . 22.23 G d a ń sk  na m u z y c z ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o l­
ska. 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p io se n ­
ką.

P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M Ilz )

14.30 D la  d z ie c i — „H a m a k ” . 14.50 
„C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  M oza rta .
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p ­
ców . 16.00 M u z y k a  na f le t .  16.10 
P rz e k ró j m u z y c z n y  ty g o d n ia . 16.40 
C zy  znasz tę  ks ią ż k ę  — zagadka.
17.00 Z  a rc h iw u m  ja zzu . 17.20 „M u ­
zea i  k o b ie ty ” . 17.40 R e p o rta ż  l i ­
te ra c k i.  18.00 R ad iow a  estra d a  m ło ­
d y c h  m u z y k ó w . 18.25 P le b is c y t S tu ­
d ia  „G a m a ” . 18.40 „C zas  i  lu d z ie ” .
19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 „P ro ­
b le m y  te a t ru  o p e ro w e g o ” . 20.15 
P ie ś n i P . C z a jk o w s k ie g o . 21.40 J.S. 
B ach  — K o n c e r t  C -d u r. 22.00 
„G d y  z a k w itn ą  k a s z ta n y ” . 23.00 M i­
s trz o w s k ie  In te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
noc.

P R O G R A M  I I I
(U K F  66,74 M H z)

14.00 S o n a ty  k la s y k ó w  w ie d e ń ­
s k ich . 15.05 K ra m  z p io se n ka m i.
15.30 Z g ry z . 16.30 D a w n y c h  w spom ­
n ie ń  cza r. 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M u zyczn a  poczta  U K F . 17.40 N ow e  
n a g ra n ia  fra n c u s k ie j p io s e n k i. 18.10 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 K o n ­
c e r t,  ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.00 P os łu ­
chać w a r to ...  19.15 „P o d  paraso­
le m ” . 19.35 O pera ty g o d n ia . 19.40 
„S y n  W a lle n ro d a ” . 20.00 „B a w  się 
razem  z n a m i’ '.  22.08 G w iazda  s ied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 „W y z n a n ie ”  
— s łu c h o w is k o . 22.45 M a jo w e  sere­
n a d y . 23.00 D a w n a  poezja tu re cka .
23.05 Jam  session w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

15.05 T e a tr  PR  — „C z y n s z ” . 15.48 
K . S e ro ck i — F a n ta sm a g o ria  na 
p e rk u s ję . 16.05 K o d e k s  i  k ie ro w n i­
ca. 16.25 „S p rz e d a j m n ie  w ia tro ­
w i” . 16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża . 17.00 S zczec ińsk ie  popo­
łu d n ie . 18.25 A n a to m ia  m yś le n ia .
19.00 C zy znasz s w o je  p raw o?  19.15 
J. fra n c u s k i. 19.30 S tu d io  s tereo 
zaprasza . 22.15 R ad iow e  p o r tre ty  
P o la k ó w . 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  
P ra c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

7.30 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką.
8.20 M u s ico n . 9.05 R a d io w y  M aga­
zyn  W o js k o w y . 10.05 Z  a lb u m u  p o l­
s k ie j p io se n k i. 10.30 R a d io w y  T e a tr  
d la  D z ie c i — „P o m id o ry  z ob ce j 
p la n e ty ” . 11.00 S tu d io  S-13. 12.05
„W  samo p o łu d n ie ” . 12.45 S tu d io  
S-13. 13.02 S tu d io  „G a m a ” . 14.30
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 K o n c e r t 
życzeń. 16.05 T e a tr  P R  — „W y ro k  
ś m ie rc i na k o n ia  F a ra o n a ” . 16.50 
M u z y k a  a m e ry k a ń s k ie g o  k in a . 17.15 

•S tu d io  M ło d y c h . 18,05 R ad io  lu ­
d z io m  p ra cy . 19.15 P rz y  m uzyce  o 
sp o rc ie  o ra z  In fo rm a c je  z W yśc i­
gu P o k o ju . 20.00 K o n c e r t  życzeń.
21.05 Z  d z ie jó w  ka b a re tu . 22.00 T e­
le g ra m y  m u zyczn e  ze ś w ia ta . 22.30 
M o ja  a u d y c ja  m u zyczn a . 23.15 Re­
w ia  p iosenek . 23.45 M u z y k a . 0.07 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 
Noe z m e lo d ią  i  p iosenka  z O po­
la .

P R O G R A M  I I
6,40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  7.00 M e­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.45 
K o n c e r t  p o ra n n y . 8.00 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.05 N ie d z ie ln y  p o ra n e k  
m u z y c z n y . 13.00 T e a tr  PR  — Ś w ia d ­
k o w ie  i  d o k u m e n ty . 14.35 H iszpań ­
sk ie  r y tm y  lu d o w e . 15.00 R a d io w y  
T e a tr  d la  D z ie c i. 15.45 R o z ry w k o w a  
a u d y c ja  re k la m o w a . 16.00 K o n c e rt 
c h o p in o w s k i. 18.30 T rz e c ia  s tro n a  
m e d a lu . 17.35 Józe f, H a y d n  — 47 
s y m fo n ia  G -d u r . 18.00 P ano ram a 
w o k a lis ty k i p o ls k ie j.  18.35 F e lie to n  
p u b lic y s ty k i m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 
M oda 1 • p io se n ka . 19.00 R e c ita l M . 
L e g ra n d a . 19.20 S tu d io  M ło d y c h .
20.00 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  ł  k a ­
b a re tu . 21.00 W o jsko , s tra te g ia , 
ob ronność . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
sk ie . 21.30 R ozm a itośc i m uzyczne .
22.00 P a m ię c i w ie lk ie g o  śp ie w a ka  
G iacom a L a u r i-V o lp i.  22.30 „ T o  je s t 
c u d o w n a  rzecz, pisać ta k i  p a m ię t­
n ik ” . 23.00 A rc y d z ie ła  m u z y k i d a w ­
n e j. 23.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a . 23.40 M u z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I
10.00 60 m in u t na godz inę . 11.00 „L a  
f ie s ta ”  — g ra  D uo  C o m p le to r iu m . 
11.15 N ie d z ie ln a  szk ó łk a  m uzyczna .
12.00 Jesteśm y u  s ieb ie . 12.25 M u z y ­
ka  z sa l k o n c e r to w y c h . 13.20 P rze ­
b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e rysko p .
14.30 Z  n o w y c h  n a g ra ń . 15.00 Re­
p o rta ż  — „N ie d a le k o  W a rsza w y” .
15.20 A u to b u se m  — now a p ły ta  B o ­
ba M a r le y ’a. 16.00 R o zm o w y  z n ie ­
o b e cn ym i. 16.30 K la s y c y  in a cze j.
17.00 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  19.00 
K la s y c y  in a cze j. 19.35 O pera  t y ­
g o d n ia . 19.50 „S y n  W a lle n ro d a ” .
20.00 Jazz p ia n o  fo r te .  20.40 Z im n a  
nędza 1 szarp iąca  m iło ść . 21.00 Z  
ty s ią c a  i  je d n e j p ie śn i. 22.08 G w ia z ­
da s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 M ity  
g re c k ie . 22.30 Pod u ro k ie m  k la ­
s y k ó w . 23.00 D a w n a  poezja  tu re c ­
ka . 23.05 W ie czo rn e  s p o tk a n ia . 23.45 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

7.05 K a n ta ty  so low e H a e n d la  śp ie ­
w a  J a n e t B a k e r. 8.05 N ie d z ie ln e  
r y tm y .  8.15 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.35

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 21.V.

12.45 ł  13.25 — T T R . 15.30 — N U R T
— m a te m a ty k a . 16 — O b ie k ty w .
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — Z w ie ­
rz y n ie c . 17 — W  k rę g u  ro d z in y . 
17.25 — S tu d io  S p o rt. 18.20 — 
F ilm  T V P  „C ó re c z k a ” . 18.45 
„O , te g o  ju ż  za w ie le ”  — f i lm  
p .p o ża ro w y . 20.30 — T e a tr  T V
„ N ie  ig ra  s ię  z m iło ś c ią ” . 21.55 — 
Ś le d z tw o  zosta ło  w z n o w io n e . 22.25
— D z ie n n ik . 22.40 — S tu d io  S p o rt.

W T O R E K , 22.V .
6 i  6.30 — T T R . 9 — J. p o ls k i d la  
k l.  I  lic . „ P o w ró t  p os ła ” . 10 — 
P ro g ra m  d la  n a jm ło d s z y c h . 12.55
— R odz ina  w spó łczesna. 13.25 i  
14 — T T R . 15 — T V  K lu b  S e n io ­
ra . 15.30 — O b ie k ty w . 15.50 — 
D z ie n n ik . 16 — S tu d io  T V  M ło ­
d ych . 16 30 — W  k rę g u  ro d z in y . 
16.55 — In te rs tu d io .  17.20 — T e le ­
tu r n ie j  „10 m in u t ” . 17.30 — S tu ­
d io  S p o rt. 18.05 — Sonda. 18.35
— „Ś w ię to ”  — f i lm  p .p o ża ro w y . 
18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m . 20.30
— F ilm  T V  ang. „J a .  K la u d iu s z ” .
21.20 -  S tu d io  S p o rt. 23.05 —
D z ie n n ik .

ŚR O D A , 23.V .
6 i  6.30 — T T R  9 — C hem ia  d la  
k l .  V I I .  10 — H is to r ia  d la  k l.  V. 
11.05 ~ F iz y k a  d la  k l.  V I I I .  12.45 
1 13.25 — T T R . 15.05 -  N U R T  ■— 
na u cza n ie  p o czą tkow e . 15.35 —

Co zobaczymy 
w TV?

O b ie k ty w . 16.05 — D la  d z ie c i — 
„S k a k a n k a ” . 16;30 — W yśc ig  P o­
k o ju .  17.20 — W  k rę g u  ro d z in y . 
17.45 — D o m  ł  m y . 18 — Lo so ­
w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 18.10 — 
K l in ik a  zd ro w e g o  c z ło w ie k a . 18.25
— F ilm  d o ku m . „ś ró d z ie m n o m o r ­
sk ie  p rz y g o d y ” . 20.30 — F ilm
ra d ź . „P a n i do m n ie  p is a ła ” . 22.05
— S tu d io  S p o rt. 22.35 — D z ie n ­
n ik .  22.50 — R o zm o w y o p ię k n ie .

C Z W A R T E K , 24.V.
6 i  6.30 — T T R . 8.10 — Z oo lo g ia  
d la  k l.  V I I .  11.05 — J . p o ls k i d la  
k l .  V I I I .  13.25 i  14 — T T R . 15 — 
Co d a le j m a tu rz y s to . 15.30 —
O b ie k ty w . 15.50 — D z ie n n ik . 16 — 
C z w a rte k  T D C . 16.50 — W  k rę g u  
ro d z in y . 17.15 — „S k a rb ie c ” . 17.40
— S tu d io  S p o rt. 18.25 — R e p ortaż  
w o js k o w y . 18.50 — R a d z im y  ro l­
n ik o m . 20.30 — F ilm  USA ,.Co- 
lu m b o ” . 21.45 — Pegaz. 22.30 — 
K a r t k i  z 35-lecia . 23 —• D z ie n n ik . 
23.15 — S p o rt.

P IĄ T E K , 25.V.
6 i 6.30 — T T R . 8.10 — G eogra ­
f ia  d la  k l.  V I I .  11.05 — P ro g ra m  
d la  n a jm ło d s z y c h . 12 — Z a g a d k i 
g e o g ra ficzn e  d la  k l .  V I I I .  12.45 i  
13.25 — T T R . 15.15 — Red. szko l­
na  za p o w ia d a . 15.30 — N U R T  — 
n a u k i p o lity c z n e . 16 — O b ie k ­
ty w .  16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — 
P ią te k  z P a n k ra c y m . 16.55 — W 
k rę g u  ro d z in y .  17.30 — M agazyn  
m o to ry z a c y jn y .  17.50 — F ilm  o b y ­
c z a jo w y  T V  CSRS „ Z  ż y c ia  w z ię ­
te ”  20.30 — W ie c z ó r te le tu rn ie ­
jó w .  22.05 — C a m e ra ta . 22.30 — 
D z ie n n ik . 22.45 — Ś w ia t, lu d z ie , 
idee.

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 21.V.

16.10 — N ow oczesność w  d o m u  i 
zag ro d z ie . 16.35 — J. n ie m ie c k i 
17 — S tu d io  B IS . 19.10 — K r o n i­
ka  ( lo k .)  20.30 -  D  c. S tu d ia  B IS  

W T O R E K . 22.V.
16.35 — J  a n g ie ls k i 17.05 — J

n ie m ie c k i. 17.30 — K in o  T D C . 18
— P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y c z a jó w .
18.30 — P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 19.10
— K ro n ik a  ( lo k .) .  20.30 — W to re k  
m e lom ana . 21.30 — _ „24 g o d z in y ”
21.40 — W ie czó r f i lm o w y .

ŚR O D A , 23.V .
16.35 — J . ro s y js k i.  17.05 — J- 
a n g ie ls k i.  17.35 — S p ra w y  m ło ­
d ych . 18.30 W ie czo ry  h is to ry c z ­
ne. 19.10 — K ro n ik a  ( lo k .). 20.30
— W ie czó r p rz y g o d y  i  po d ró ży .
22 — „24 g o d z in y ” . 22.10 -  O ca­
l i ć  od z a p o m n ie n ia . 22.40 —
W szys tko  ju ż  b y ło  — p ro g ra m  
m u zyczn y . 23.10 — Bez re ce p t.

C Z W A R T E K , 24,V.
16.40 — D om  i  m y . 16.55' — J . ro ­
s y js k i.  17.25 — M a g a z y n  o T e le ­
w iz j i .  17.55 — P a p ie r — p o szu k i­
w a n ie  re z e rw . 18.25 — S tu d io
S p o rt 19.10 — K ro n ik a  ( lo k .).
20.30 — N U R T  — psych o lo g ia . 21
— N U R T  — m a te m a ty k a . 21.30 — 
N U R T  — na u cza n ie  p o czą tko w e  
22 — „24 g o d z in y ” . 22.10 — P re ­
m ie ra  w  D w ó jc e  „O s ta tn ia  noc”

P IĄ T E K , 25.V.
16.55 — D la  m ło d z ie ży  „ L id a r ”  
17.25 — S tu d io  S p o rt. 17.55 — M o­
da i  u ro d a . 18.25 — K lu b  Jazzo­
w y  S tu d ia  „G a m a ” . 19.10 — K ro ­
n ik a  ( lo k .) .  20.30 — T e a tr  Sensa­
c j i  „O s ta tn ia  noc p rze d  końcem  
re js u ” . 21.45 — „24 g o d z in y ” . 21.55
— P o ra d n ik  zm o to ryzo w a n e g o  tu ­
r y s ty  22.05 — T e a tr  W so o m n ie ń  
„M ę ż o w i b ia d a ”

P o ra n e k  z M u z a m i 11.00 J. ła c iń ­
s k i.  11.20 M u z y k a  11.35 Z g a d n ij,  
sp ra w d ź, od p o w ie d z . 12.05 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ży  „G rz e c h y  
d z ie c iń s tw a ” . 13.10 K iu b  O lim p ij­
c z y k ó w . 13.30 K o n c e r t  z g w iazdą . 
14.10 Ł o w c y  d ź w ię k ó w . 14.30 G ra 
o rk ie s tra  H . M an-cin iego. 14.40 M u ­
z y k a  z je d n e j p ły ty .  15.00 T e a tr  
PR  — „ A r r a s y  W a w e lsk ie ” . 15.30 
K . M e ye r — I  S y m fo n ia  op . 10. 
16.05 K o n c e r t życzeń. 16.30 M u zycz ­
n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 17.30 
W a rsza w sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .
18.00 R a d io la ta rn ia  — m agazyn . 
18.25 E ugene Bozza — A r ia  na sak­
so fon  a lto w y  1 fo r te p ia n . 18.30 
T e a tr  z w ie rc ia d łe m  e p o k i. 19.00 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 22.10 u -  
tw o ry  W  L u to s ła w s k ie g o  na p ły ­
ta ch .

Dni Ochrony

Przeciwpożarowej

Ciekawe zawody
W N IE D Z IE L Ę , p o n ie d z ia łe k  1 

w to re k  odbędą się za w o d y  sp o rto ­
w e s tra ża kó w . 20 bra. o godz. 9 
o b o k  C u k ro w n i je d n o s tk i b o jo w e  
s tra ż y  p o k o n y w a ć  będą to r  p rze ­
szkód, o  godz. 13 n a to m ia s t na 
s ta d io n ie  B u d o w la n y c h  p rz y  u l.  
K lo n o w ic a  zm ie rzą  s ię  na jlepsze  
d ru ż y n y  OSP. W p o n ie d z ia łe k  o 
godz. 15 i  w e w to re k  o godz. 10 
— ta kże  na s ta d io n ie  — m ożna bę ­
dzie  p o d z iw ia ć  da lszy  c ią g  ćw icze ń  
m . in . na d ra b in ie  s tra ż a c k ie j.

Im p re z y  te  zw iązane  są z u ro ­
c z y s ty m i o b ch o d a m i D n i S tra ża ka  
i  O c h ro n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j.

(w ys )

Dziwne zwyczaje 
handlowe...

.. .w p ro w a d z ił w  sw o im  s k le p ik u  
w a rz y w n o -o w o c o w y m  p rz y  u l.  C y ­
r y la  i  M etodego  2, je g o  w ła ś c ic ie l:  
k lie n ta ,  k tó r y  w czo ra jszego  popo­
łu d n ia  p ra g n ą ł z a k u p ić  k i lk a  
k ilo g ra m ó w  z ie m n ia k ó w  s p o tk a ła  
o d m ow a, b o w ie m  p an  u rz ę d u ją c y  
za k o n tu a re m  o ś w ia d c z y ł, iż  z iem ­
n ia k i  sp rzeda je  ty lk o . . .  na w o r k i 
(po o k o ło  50 k g  w  ka żd ym ).

S k le p ik  n ie  posiada s zy ld u , n ie  
udak) s ię  w ię c  u s ta lić , k to  je s t Je­
go w ła śc ic ie le m , n ie m n ie j je d n a k  
w a rto , a b y  s k lo p ik a rz e m -„h u r to w -  
n ik ie m ”  z a ją ł s ię  W y d z ia ł H a n d lu  
U rzę d u  M ie jsk ie g o .

(*P)

Notatnik szczeciński
A W K O N C E R C IE  k a m e ra ln y m  

p rz y  św iecach  i  k a w ie  w  n ie d z ie ­
lę  w  Z a m k u  w y s tą p ią : H a lin a  B y -  
lica -R o m a n o w ska  i  Z b ig n ie w  Fatry- 
n ia rz  — fo r te p ia n , Iw o n a  K u c z y ń ­
ska — sk rz y p c e  o ra z  B ogdan  K ro ­
c h m a l — a ltó w k a . S ło w o  w iążące  
A n to n i H u e b n e r. P oczą tek o  g. 18.

A K L U B  „ P o c z ty l io n ”  (u l.  D w o r­
cow a 20) zaprasza na g ie łd ę  s ta ro ­
c i w  n ie d z ie lę  w  godz. 10 do  14, 
a o godz. 18 na w ie c z o re k  ta necz­
ny .

A W  N IE D Z IE L Ę  odbędą s ię  w  
S te p n ic y  „M is trz o s tw a  G ru n to w e ”  
c z ło n k ó w  P Z W  K o ła  „ K o le ja r z ’ *. 
Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  o  godz. 6.30 
p rze d  D K  „ K o le ja r z ” .

A X IX  W O JE W Ó D Z K IE  Z a w o d y  
M o d e li P ły w a ją c y c h , zo rg a n izo w a ­
ne przez P a ła c  M ło d z ie ży  w  Szcze­
c in ie , Z W  L O K  oraz  M D K  w  S ta r­
g a rd z ie  rozpoczną  się w  M o rz y c z y - 
n ie  w  n ie d z ie lę  o godz. 9.

A K O L E J N Y  k o n c e r t  „P ro szę , 
proszę rozgość s ię  se rd e czn y”  o d ­
będzie  s ię  w  k a w ia rn i „Z a m k o w a ”  
w  n ie d z ie lę  o godz. 1$. W  p ro g ra ­
m ie : t r e n y  Jana  K o ch a n o w sk ie g o  
o ra z  m u z y k a  B acha I  in .

A K L U B  „ P in o k io ”  zaprasza w  
n ie d z ie lę  o godz. 21 na sz tu kę  p t. 
„S p e k ta k l” .

A 21 B M . o godz. 16 D K  „H e t­
m a n ”  o rg a n iz u je  t u r n ie j  szachow y 
o tw a r ty .

Kronika wypadków
N A  T R A S IE  p o m ię d zy  G ry f ic a ­

m i a T rz e b ia to w e m  ro z b ił  s ię  o 
d rz e w o  sam ochód „S y re n a ”  n r  re j.  
S Z A  1843, p ro w a d z o n y  p rzez m iesz­
ka ń ca  G ry f ic ,  Z y g fry d a  K . W  k ra k  
s ie  pon ios ła  ś m ie rć  na m ie js c u  s io ­
s tra  k ie ro w c y , B a rb a ra  G ., n a to ­
m ia s t Z y g fry d a  K . i  d w o je  d z ie c i 
B a rb a ry  G . o d w ie z io n o  w  c ię ż k im  
s ta n ie  do sz p ita la . P rz y c z y n y  t r a ­
g ic z n e j k ra k s y  bada m il ic ja .

D O  K L I N I K I  P A M  na P o m o rza ­
nach , na o d d z ia ł c h iru rg ic z n y , p rz y .  
w ie z io n o  w c z o ra j m ieszkańca  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  18-le tn iego  P a w ła  
A ., k tó r y  o b la ł się gorącą  h e rb a tą  
d o zn a ją c  op a rze ń  1 i  I I  st. pod­
brzusza.

N A  u l. K o ś c ie ln e j p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o  przez pow ieszen ie  48-le t- 
n i  m ężczyzna. O k o liczn o śc i sam o­
b ó js tw a  bada M O .

A N IE L A  M „  p ra co w n ica  Z a rzą d u  
P o r tu  Szczecin, u s iło w a ła  w yn ie ść  
w c z o ra j z te re n u  p o r tu  s k ra d z io n e  
f i l iż a n k i  z p o rc e la n y  c h iń s k ie j.  A -  
m a to rk ę  cu d ze j w łasnośc i z a trz y ­
m a ła  i  p rz e ka za ła  w  ręce m i l ic j i  
S tra ż  P o rto w a

S IE R Ż. sztab. Józe f K ę d ra c k i z 
I I I  K o m is a r ia tu  M O  z a trz y m a ł wczo 
r a j  d w u  n ie le tn ic h  z ło d z ie ja szkó w : 
M a rk a  J i  Jacka  W ., k tó rz y  na 
O s ie d lu  Z a w a d zk ie g o  s k ra d li m o­
to c y k l.  Z a trz y m a n y c h  o d w ie z io n o  
do m i l ic y jn e j  Iz b y  D z iecka , gdzie  
będą o c z e k iw a li na ro zp ra w ę  przed  

, Sądem  d la  N ie le tn ic h  (*H»>



KURIER O SZCZECIN ♦  WCZORAJ O  DZIŚ O  SZCZECIN «  WCZORAJ *  DZIŚ SZCZECIN ^  WCZORAJ *  STRONA 12

Festyn na osiedlu, czyli...

atrakcji
W  O S T A T N IĄ  N IE D Z IE LĘ  

M A JA  na Pomorzanach odbę­
dzie się p ierw szy w SŻczecinie 
i  w o jew ództw ie  „F estyn  na o- 
s ied lu” , któ rem u patronu je  
„ K u r ie r  Szczeciński” .

Rolę gospodarza i  głównego 
organ A to ra  ob ją ł Dom K u l­
tu ry  S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow ej 
„K o le ja rz ”  — „H e tm a n” . Ta 
placów ka nie wym aga w  na­
szym mieście rek lam y, a je j 
nazwa ko ja rzy  się z inw encją 
i  dobrą organizacją. N ic dz iw ­
nego, że w  uznaniu za a tra kcy j 
ne fo rm y  działa lności ś ro d o w i-. 
sko-wej o trzym a ł „H e tm a n”  w 
ro ku  ub ieg łym  I  nagrodę wśród 
dom ów k u ltu ry  spółdzielczości 
m ieszkan iow ej w  ska li k ra ju . 
S łowem  — jest to  f irm a  gw a­
ran tu ją ca  dobrą zabawę.

— CO now ego p rz y g o to w u je c ie  na 
» b liż a ją e y  się F estyn?  — z ty m  
p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  się do pan i 
W ie s ła w y  I lk o w s k ie j,  d y re k to ra  
HH e tm a n a ! l.

— T R U D N O  po w ie d z ie ć  o ca łośc i
p la n ó w  je d n y m  tchem . T y m  b a r­
d z ie j,  że z d n ia  na dz ie ń  s ta ra m y  
się p ro g ra m  w zbogac ić . A  w ię c  mo 
że n a jp ie rw  o ty m  co je s t pew ne 
na  100 p ro ce n t. Czy będą to  po ­
m y s ły  nowe? Cóż, w ie le  z n ic h  
p o d p a trz y liś m y  u in n y c h , a część 
zosta ła  ju ż  z pow odzen iem  w y p ró ­
b o w ana  w  naszej d z ia ła ln o śc i. 
Z a c z n ijm y  od p ro g ra m u  d la  dz iec i, 
ja k o  że m a m y  p rzec ież M ię d z y n a ­
ro d o w y  R ok D z ie cka . N a pew no 
w ie lk im  p o w odzen iem  c ieszyć się 
będą w y ś c ig i s te ro w a n y c h  z d a ln ie  
sa m o ch o d z ikó w  m e ch a n iczn ych . 
P rz y jd z ie  ch yb a  w ie lu  ch ło p có w  
z... ta tu s ia m i, k tó rz y  z w y k le  p rze ­
ż y w a ją  zaw ody n ie  m n ie j n iż  ich  
la to ro ś le . W yśc ig i ro w e rk o w e  i  na 
w ro tk a c h  zawsze g ro m a d z iły  u nas 
w ie le  dz iec i. D z iew czę ta  ucieszą się 
p e w n ie  z o k a z ji za d e m o n s tro w a n ia  
s w ych  la l w p rze ró żn ych  k re a c ­
ja c h , podczas „P o k a z u  m o d y  la ­
le k ”  (po p rze d z i go „d o ro s ły ”  pokaz 
m o d y  le tn ie j) .  R ó w n ie ż  z m yś lą  o 
pociechach o rg a n iz u je m y  p ie rw szą  
w  Szczec in ie  „G ie łd ę  po jazdów  
d z ie c ię c y c h ” : ta rg  u ż y w a n y c h
w ó z k ó w , ro w e rk ó w , h u la jn ó g . Są­
d z im y , że z b ra k u  ko m isó w  tego 
ty p u , z a p o trze b o w a n ie  na ta ką  
g ie łd ę  je s t n ie w ą tp liw e !

D la  d o ro s ły c h  p rz y g o to w a liś m y  
w ś ró d  w ie lu  in n y c h  a t r a k c j i  — w y  
b ó r  na jw yższe g o  c z ło w ie k a  os ied la  
(p o  raz p ie rw s z y  w  P o lsce ...). Do 
z a w o d ó w  o to  m ia n o  zap raszam y 
p an ie  liczą ce  m in im u m  180 cm  w zró  
s tu  i  panów  m ie rzą cych  od 18S cm 
w z w y ż . S adz im y, że k a n d y d a tó w  dr 
t y tu łu  będz ie  sporo . K o m is ja  szy 
k u je  ju ż  ba rd zo  rze te ln e  in s tru m e n  
t y  do m ie rze n ia ...

W szy s tk ic h  m ie szka ń có w  osied la  
P o m o rza n y  zachęcam y też do u- 
d z ia ł u w k o n k u rs ie  na n a j ła d n ie j 
u k w ie c o n y  b a lk o n !

O czyw iśc ie , będzie  ró w n ie ż  duży 
b lo k  im p re z  s p o rto w y c h , zaw odów  
s p ra w n o śc io w ych , w ys tę p ó w  a r t y ­
s tyczn ych , lecz n ie  nam  się n im i 
szczycić — ich o rg a n iz a c ja  spoczy­
wa g łó w n ie  na W o je w ó d z k im  D om u 
K u ltu r y ,  sam orządz ie  m ie szka ń có w  
oraz  W yd z ia le  K u l tu r y  U rzędu  
M ie jsk ie g o .

P o s ta ra m y  się w szyscy, w  m ia rę  
m o ż liw o śc i, rozszerzyć p rog ram  
im p re z  i k o n k u rs ó w  a b y  n a p ra w d ę  
ka żd y  m ó g ł zna leźć coś d la  s ieb ie .

D Z IĘ K U JE M Y  pani W iesła­
w ie  I lk o w s k ie j za wieści o im ­
prezie, a wszystkich zaprasza­
m y do udzia łu w  pierw szym  
„F estyn ie  na os ied lu !’*

( ła w )

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  m o n ta ż u  n o w y c h  to ­

ró w  w y ja z d o w y c h  p rz y  z a je zd n i 
P ogodno, w  n o cy  z 19/20 i 20/21 
m a ja  b r . (w  godz. od 23.20 do 4.30) 
t r a m w a je  nocne l i n i i  I  i 9 zastą ­
p io n e  zostaną  a u to b u sa m i. N a to ­
m ia s t w  n ie d z ie lę , 20 hm . t ra m w a ­
je  w /w  l in i i  k u rs o w a ć  będą na- 
s tę o u ią c o : ..1”  od Stocz-ni im  W a r- 
sk iego  do u l. W a w rz y n ia k a  (p o ­
w ró t  przez a l. Boh. W a rsza w y. Ja ­
g ie llo ń s k ą . P ia s tó w  l M  B uczka ), 
„9 ”  od  u l. P o tu l ic k ie i do K rz e k o - 
w a . N a o d c in k u  od G łę b o k ie g o  do 
p l. L e n in a  u ru c h o m io n e  będzie  po­
łą cze n ie  au tobusow e.

*  *  *
W  Z W IĄ Z K U  z ro z g ry w a n ie m  

k o le jn e g o  e ta p u  W yśc ig u  P o k o ju , 
20 bm , w  godz. od 9 do 14 tr a m ­
w a je  l in i i  n r  6 k u rs o w a ć  będą od 
u l.  D ubo is  przez u l.  P a rko w ą , 
M a lczew sk ie?o , M a te jk i,  p l. H o łdu  
P ru sk ie g o , o l. Ż o łn ie rz a  P o lsk iego , 
B ra m ę  P o rto w ą , u l.  D w o rco w ą  i 
N o w ą  do P o m o rza n  (w  o bu  k ie ru n ­
ka ch  ru ch u ).

.* *  *
Z M IA N A  k u rs o w a n ia  t ra m w a jó w  

U n ii n r  n r  2. 3, 6. 7 i  3 w  zw ią z ­
k u  z m o n to w a n ie m  k ła d k i nad  u l 
W ie lk ą  t rw a ć  będzie  od godz. 17 w 
sobotę do godz. 4 ra n o  w  p o n ie ­
d z ia łe k  (a n ie  21. ja k  p o d a w a liś m y  
w e w c zo ra jszym  k o m u n ik a c ie ).

DOKP informuje
W Z W IĄ Z K U  z m ontażem  przęseł 

w ia d u k tu  d rog o w e g o  na d rodze  
E-14, - n ad  to ra m i k o le jo w y m i po­
m ię d z y  s ta c ja m i R u rk a  a G o le n ió w , 
w  n ie d z ie lę  ( je d n o ra z o w o ) w p ro w a ­
dzone będą z m ia n y  w  k u rs o w a n iu  
p o c ią g ó w  pasaże rsk ich  ze Szczeci­
na do Ś w in o u jś c ia  1 K o ło b rz e g u  
o d je ż d ż a ją c y c h  o godz. 11.35 i  12 
o ra z  ze Ś w in o u jś c ia  (o d j. 10.30) 1 z 
K o ło b rz e g u  (o d j. 10.05) — do  Szcze­
c in a . M ię d zy  s ta c ja m i K lim is k a  — 
G o le n ió w  pasaże row ie  p rzew ożen i 
będą — na p o d s ta w ie  w a żn ych  b i­
le tó w  k o le jo w y c h  — a u to b u sa m i.

Spotkanie z aktywem „Parnicy”

Dla miasta -  dla siebie
KO LEJN E spotkanie w ładz m ie jsk ich  z aktyw em  społecz- W  tym  roku wezmą oni czynny 

no-gospodarczym szczecińskich zakładów pracy odbyło się udzia ł w  budowie P a rku Le t- 
weżora j w  Stoczni R em ontow ej „P a rn ica ” . Uczestniczyli w niego w  Zdro jach oraz pomo- 
n im : prezydent Szczecina Jan Stopyra, w iceprezydenci Zdzi- gą w  zagospodarowaniu otocze- 
s ław Pacała i Bogdan K rupa  oraz członkow ie kon fe renc ji sa- nia Pom nika Czynu Polaków, 
m orządu robotniczego „P a rn ic y ” . (Ten)

m iasteczko roz­
lokow ało  się na Podzamczu 
(obok hotelu „ A rkona ” ), 
ciesząc m ałych k lien tów .

Fot. Z. Jodkow ski

Zawody modeli
W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia

M ie szka n io w a  i  S p ó łd z ie ln ia  
M ie szka n io w a  „Ś ró d m ie ś c ie ”  o rg a ­
n iz u ją  w  n ie d z ie lę  na lo tn is k u  w  
D ą b iu  W o je w ó d zk ie  Z a w o d y  M o­
d e li L a ta ją c y c h  S pó łdz ie lczośc i 
M ie s z k a n io w e j. Im p re za  rozpoczn ie  
s ię  o godz. 10.

O BR A D Y o tw o rzy ł d y re k to r 
naczelny _ zakładu Tadeusz K o ­
szutski, k tó ry  scharakteryzow ał 
jego rozwój. S tw ie rd z ił m. in. 
że w  ciągu m in ionych  8 la t 
wartość p ro d u kc ji w  cenach po­
rów nyw a ln ych  wzrosła 3,5 ra- 
za, a eksport — 7,5 raza. Pod­
k re ś li ł on w sw o je j w ypow ie ­
dzi, że m im o tru d n ych  w a ru n ­
ków  tegorocznej zim y zadania 
planow e stoczni w ykonyw ane 
są w zasadzie z nadwyżką.

— C entra lne położenie „P a r­
n icy ”  na terenie m iasta — 
s tw ie rd z ił dyr. K oszutsk i — zo­
bow iązu je  załogę do pomocy w 
rozw iązyw an iu  tru d n ych  p ro ­
b lem ów  Szczecina. Od dwóch 
ju ż  la t pracow nicy zakładu u - 
dzie la ją  w yd a tn e j pomocy przy 
budow ie dom ów m ieszkalnych, 
a w  tym  roku  dostarczą dodat­
kow o 250 ton ko ns trukc ji, dzię 
k i czemu SPBO będzie mogło 
w yprodukow ać w ięcej elemen­
tów.

W obszernym  w ystąp ien iu  J. 
Stopyra scharakteryzow ał o- 
bec.ną sytuację i na jp iln ie jsze  
zadania stojące przed gospo­
darkę m iejską. S tw ie rdz ił, że 
sprawą najważn ie jszą jest 
przyspieszenie tempa bud ow n i­
ctwa mieszkaniowego. Na p rzy­
dz ia ły  oczekuje około 29 tysięcy 
rodzin. Rozwiązanie tego p ro ­
b lem u jest jednak trudne, z u- 
wagi na napięcia w budow n ic t­
w ie oraz fak t, iż nowe domy

pow sta ją  na terenach niezurba- 
n izowanych, pozbawionych w o­
dy, ciepła, energ ii e lektryczne j 
itp.

N A  T E R E N IE  Szczecina, k tó ry  
je s t s ió td m ym  pod w zg lędem  lic z b y  
lud.nośctl a trz e c im  pod w zględem  
ob sza ru  m ia s te m  w  k r a ju  — po w ­
s ta je  3,:5 p ro c e n t g lo b a ln e j p ro d u k  
c j i  p rz e m y s ło w e j P o ls k i. S k u p io n o  
tu  39 p iroc . p ro d u k c ji s to czn io w e j, 
a przez p o r t  p rze ch o d z i p ra w ie  po 
Iow a w s z y s tk ic h  ła d u n k ó w  ekspe­
d io w a n y c h  drogą  m oaską. Te fa k ­
t y  w y ty c z a ją  d rogę  ro z w o ju  a g lo ­
m e ra c ji,  k tó ra  m a stać się w  la ­
ta ch  2000 o rg a n izm e m  U czącym  ok . 
600 tys . m ieszkańców . R ozciągać 
się on  będz ie  na znacznych  te re ­
nach  p ra w obrzeża  O d ry  o raz  na 
p ó łnoc  —■ w  k ie ru n k u  P o lic .

W  D Y S K U S J I m ó w c y  p o ru sza li 
w ie le  p ro b le m ó w  z w ią za n ych  z 
fu n k c jo n o w a n ie m  k o m u n ik a c ji
m ie js k ie j,  za o p a trze n ia  (np . w czo ­
r a j  w  z a k ła d o w y m  k io s k u  „ P ą tn i­
c y ”  o  godz. 10 ra n o  z a b ra k ło  p ie ­
c z y w a !)  o ra z  z w ra c a li uw agę na 
ko n ie czn o ść  p rzysp ieszen ia  b u d o w y  
k o m in ó w  i  f i l t r ó w  EC P o rto w a . 
S ą s ie d z tw o  to  o k a z a ło  się d la  za­
ło g i b a rd z o  u c ią ż liw e , gdyż  p y ły  
unoszące s ię  nad  e le k tro w n ią  w y ­
w o łu ją  b a rd z o  w ie le  m echan iez 
n y c h  u ra z ó w  oka .

T R Z E B A  podkreślić, że p ra ­
cow nicy Stoczni „P a rn ica ”  zna­
n i są ze sw ej o fia rnośc i i zaan­
gażowania w spraw y miasta. 
System atycznie udzie la ją  po­
m ocy p rzy u rucham ia n iu  plaży 
m ie leńsk ie j i kąp ie liska  w Dzie 
wo-kliczu, w yb udow a li trz y  w ia ­
ty  na p rzystankach autobuso­
w ych oraz w ie lo k ro tn ie  uczest­
n iczy li w  porządkow aniu  dróg.

Okno na podwórze

WstydliwaTprawa
CO RAZ większą popularność zyskują  sobie akcje  porządkó- 

v:e i upiększające. Sadzi się dodatkowo kw ia ty , urządza, pu ­
cuje. napraw ia. No, chyba żeby niechcący... coś się p rzy  okaz ji 
popsuło, rozkopało, zniszczyło. A le ku rs  jest p ra w id ło w y  ogól­
nie biorąc.

Zręcznym  m anewrem  (przy om aw ian iu  spraw  w ie lk ich ), om i­
nięte zostały kwestie  pomniejsze — stan san ita ria tów , używ a­
nych przez większe środow iska w  p lacówkach ośw iatowych, 
zakładach pracy, placówkach służby zdrow ia itp . A stan ich 
jest często straszny, prezentu jący poziom pon iżej w szelkich  
y^ymogów cyw ilizacy jn ych !

W szkole (każdej) przestrzega się w ym ogów  czystości u ucz­
n iów  A le  w  tejże szkole m łody człow iek w razie przypadłości 
żo łądkow ej z ry k ie m  pędzi do dom u, nie ryzyku ją c  wejścia do 
szkolnego WC. Tenże m łody człow iek m usi być czysty, nie 
straszyć nie obcię tym i paznokciam i i  n ie dom ytą czupryną. 
Jednocześnie w  ciągu pierw szych szkolnych la t tra c i pieczo­
łow ic ie  przez przedszkole wpajane n a w yk i korzystania w  ciągu 
dnia z u m y w a lk i: po lekcjach w ychow an ia fizycznego, zajęć 
plastycznych, zajęć technicznych itd.

Zycie byw a okru tne, toteż przym usiło  reporte ra  parę d n i te­
m u do wejścia do toa le ty  w  pew nej p rzychodn i p rzyszp ita l­
nej K to  sam n ie  rzu c ił okiem  na wypaczone d rzw i-b e z  zam­
knięć, na sedesy bez k lap , na stan urządzeń — ten chyba nic 
u w ie rzy . I  żeby nie było niedom ówień: to nie n iech lu js tw o u - 
ży tkow n ików , lecz zwycza jn ie skra jne zaniedbanie pomieszcze­
nia, za którego stan odpowiada adm in is trac ja !

Pomiędzy spraw am i ukw iecen ia naszego otoczenia, a sprząt­
nięciem  „p ryzm y śniegu pozostaw ionej przez złośliwego dozor­
cę”  i cytat z „K u ltu r y ” ) trzeba zająć się: odnowieniem , w y ­
czyszczeniem, doposażeniem, napraw ą u b i k a c j i , proszę 
państw a! ( jf )

Krwawy dramat w melinie

PO N IE D Z IA Ł E K .  16 k w ie tn ia .
D ochodzi god z in a  2.40. D y ­
ż u rn y  111 K o m is a r ia tu  MO w 
S zczec in ie  sennym  o k ie m  

p rzeg ląda  k s ią żkę  w yd a rze ń . Do 
•końca s łużby  jeszcze sześć godz in . 
P o tem  -  św ią te czn e  śn ia d a n ie  i 
do łó żka . N ag le  w  d rz w ia c h  d y ż u r­
k i  s ta je  ko b ie ta  B lada , w zb u rzo ­
na tw a rz , ręce  d rżą  ze z d e n e rw o ­
w a n ia . „P a n ie  w ła d zo  — zaczyna 
p rz e ry w a n y m  głosem  — z d z ia d ­
k ie m  u k tó re g o  m ieszkam  sta ło  się 
coś złego... Leży w  k a łu ż y  k rw i,  
n ie  o d d ycha ...

Senność p ry s k a . Po k i lk u  p y ta ­
n ia ch  fu n k c jo n a r iu s z  p rz e k a z u je  
w iadom ość  o f ic e ro w i d y ż u rn e m u  
K o m e n d y  M ie js k ie j.  W ys ia n a  pod 
w ska za n y  adres za łoga ra d io w o zu  
p o tw ie rd z a  in fo rm a c ję .  N astępne 
sam ochody p rzyw o żą  e k ip ę  ope ra - 
cy  j  no- dochod ze n io w ą . p ro k  u ra  to r  a, 
m e d yka  sądow ego. M im o  pó źn e j oo 
ry ,  pod d rz w ia m i m ie szka n ia  p rz y  
t i l.  A rk o ń s k ie j g rom adzą  s ię  w y ­
s tra sze n i sąsiedzi. W szyscy ju ż  
w iedzą , iż  w ła ś c ic ie l lo k a lu ,  80-ie t- 
n i M ic h a ł S. zos ta ł za m o rd o w a n y .

•  •  •
K IL K A  m ie s ię cy  po ś m ie rc i żo n y  

sa m o tn y  re n c is ta  p rz y ją ł do swego 
je d n o p o k o jo w e g o  lo c u m  d w ie  sub- 
lo k a to rk i S p o ko jn e  d o tą d  m iesz­
k a n k o  ry c h ło  z a m ie n iło  s ię  w  p l-

]

ja c k ą  m e lin ę ; o b ie  p an ie  u w ie lb ia ­
ły  m ę sk ie  to w a rz y s tw o , to te ż  c ią g ­
n ę ły  tu  różne o b ib o k i, aby w ysu ­
szyć fla c h ę  „ ja b c o k a ”- i  nacieszyć 
się w d z ię k a m i obu  pań.

D z ia d e k  — ja k  go pow szechn ie  
n a z yw a n o  — n ie  p ro te s to w a ł. C a ły ­
m i d n ia m i le ża ł na w y rk u ,  b ie rn ie  
p rz y g lą d a ją c  się b a chana liom . Od 
czasu do czasu k to ś  n a la ł m u  k ie ­

z b ro d n i, o d c is k ó w  pa lców , w resz­
c ie  — ś la d ó w  p e n e tro w a n ia  m iesz­
ka n ia . N a le ża ło  w ięc w ykLuczyć  za 
b ó js tw o  na tle  ra b u n k o w y m ,

W te j s y tu a c ji przed  o rg a n a m i 
śc ig a n ia  s ta n ą ł n ie ła tw y  p rob lem  
u s ta le n ia  s p ra w c y  (bądź s p ra w ­
có w ) za b ó js tw a . P rz y ję to  w e rs ję , 
iż  m o rd e rc y  n a le ży  szukać w ś ró d  
b y w a lc ó w  m e h n y . U s ta le n ie  bądź 
co bądź k ilk u d z ie s ię c iu  osób, w  o - 
g ro m n e j w iększośc i z te  w . m a rg in e ­
su społecznego, p rze s łu ch a n ie  ic h  1 
s p ra w d ze n ie  a lib i,  ko sz to w a ło  s łuż­
bę o p e ra cy jn o -d o ch o d ze n io w ą  K M  
M O  w ie le  p ra c o w ity c h  d n i. D la

Śmierć dziadka
lic h a . K i lk a k ro tn e  ska rg ! sąsiadów 
s p ro w a d z a ły  co p ra w d a  d z ia d k o w i 
na k a rk  d z ie ln ico w e g o , cóż je d n a k  
m ożna b y ło  z ro b ić  8 0 - le tn ie m u  s ta r ­
co w i?

*  *  *
W E D ŁU G  o p in i i  le k a rz a  Z a k ła d u  

M e d y c y n y  S ądow e j, ś m ie rć  M ic h a ­
ła  S. n a s tą p iła  p rzed  48 g o d z in a m i. 
D e n a t le ża ł na w zn a k , k o m p le tn ie  
u b ra n y . Z m a sa k ro w a n a  g ło w a  za­
k r y ta  b y ła  poduszką . D ro b ia zg o w e  
o g lęd  ln y  m ie szka n ia  n iczego n ie  
p rz y m o s ły . B ra k o w a ło  na rzę d z ia

zob ra zo w a n ia  k im  są lu d z ie , k tó ­
rz y  zn a le ź li się w  k rę g u  p o te n c ja l­
n ych  sp ra w có w , w a rto  dodać, iż 
k i lk o r o  z n ich  b y ło  w  m ie s z k a n iu  
ju ż  po z b ro d n i. W idząc leżącego 
na pod łodze  s ta rca , o puszcza li w  
p o p łochu  m e lin ę . O w e z w a n iu  po-

fo to w ia  czy MO n ik t  n ie  p o m y ­
ła !...

W k rę g u  p o d e jrz a n y c h  z n a la z ł się 
ró w n ie ż  m ie s z k a ją c y  w  p o b liż u  
W ito ld  K . Ja k  in n i.  ta k  i  on  p lą ­
ta ł s ię  w  zeznan iach , n ie  m ia ł w ia ­

ryg o d n e g o  a lib i.  P ro w a d zą cy  ś ledz­
tw o  o fic e ro w ie  d ysp o n o w a li też, w  
jego  w y p a d k u , k ilk o m a  in fo rm a ­
c ja m i, k tó re  pow ażn ie  o b c ią ż a ły  
p o d e jrzanego . Z a trz y m a n y  23 k w ie t  
n ia  W ito ld  K . w obec p rz e d s ta w io ­
n y c h  m u  d o w o d ó w  p rz y z n a ł się do 
z a m o rd o w a n ia  s tarca.

A  OTO w e rs ja  z a b ó js tw a , podana 
przez pode jrzanego .

B y ł p i ja n y ,  szu ka ł d a m sk iego  to ­
w a rz y s tw a . Z  b u te lk ą  w ó d k i w  k ie  
szeni p o s ta n o w i! o d w ie d z ić  su b lo - 
k a to rk i d z iadka . Jednakże  M ic h a ł 
S. b y ł tego d n ia  sam w  m ie szka n iu  
ł  n ie  c h c ia ł w puśc ić  n ieproszonego 
gościa, w obec czego W ito ld  K . w y ­
ła m a ł d rz w i. D z ia d e k , b ro n ią c  się 
przed  n a jśc ie m , u d e rz y ł go w  g ło ­
wę, co ta k  ro zw śc ie czy ło  p ija k a , iż  
rz u c ił się n ań  z p ię śc ia m i, p o w a lił 
na pod łogę  i  ko p a ł gdzie  pop a d ło . 
C iosy  b y ły  n ie z w y k le  s iln e ; spow o­
d o w a ły  z a ła m a n ie  kośc i czaszk i, 
w y le w  k r w i do m ózgu i zgon.

K i m  je s t sp raw ca  zabó js tw a? 29- 
le tn i W ito ld  K . — to  n a ło g o w y  a l­
k o h o lik , ty p o w y  p rz e d s ta w ic ie l 
m a rg in e s u  społecznego, k a ra n y  w  
przesz łośc i za k ra d z ie ż  1 u c ie c z k i 
z w ię z ie n ia . Ma za sobą d w a  W yro ­
k i  sądowe, ska zu ją ce  go na k a rą  
pozb a w ie n ia  w o lnośc i.

P ro k u ra to r  re jo n o w y  w  Szczeci­
n ie  w y d a ł nakaz  a re sz to w a n ia  Po 
zako ń cze n iu  ś ledz tw a  i  sporządze­
n iu  a k tu  o ska rże n ia , W ito ld  K . sta 
n ie  p rzed  sądem .

(ap>


